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Przedstawiciele 
spółdzielczości 
produkcyjnej 9 krajów 
obradują w Ursynowie

20 bm rozpoczęty się w Ursynowie pod Warszawą 
obrady międzynarodowej konferencji działaczy spół
dzielczości prouukcyjnej.

Zaległości wrześniowe - 94.000 ton

W rękach górników
leżą możliwościCzego dziś 

potrzebuje
dyrektor huty?

pisze o tym na str 5 
naczelny dyrektor hu 
t.v ,.Baildon“ mgr inż.
B. Kołomyj ski.

zmniejszenia 
niedoborów

W obradach udział bierze 50

WYSTAWA „130 I.AT KST\ŻKT O WARSZAWIE" OTW ARTA 
W STOLICY

atomowej
obraduje w Nowym Jorku

Czescy

Ualsze ułatwieniadobiega końca
dla rzemieślnikówWywiad z prokuratorem generalnym PRL

W poszukiwaniu mieszkań

Nieprzemyślana
decyzja Iziś losowanie

(Dokończenie na str. 2)

Armator angielskiPnrv: : bez chleba zakupił statek rybacki w Pois cc

Leśnik zapobiegł katastrofie kolejowej

C’’onko.
Aleksan-

Się nd- 
ftębo- 

na Cy-

Czeladź". posiada. 
'planowych ton. 
>03. „Kaiinuera- 
). Łączne nad-

pracy i 
spółdziel- 
zabierali 
d ’egacji

WARSZAWA (PAP) piątek 
Między Rządem PRL i rzą 

dem królestwa Szwecji na
stąpiła porozumienie w spra 
wie obustronnego podniesie
nia wzajemnych poselstw do 
stopnia ambasad.

V- związku z tym tael 
rRL w Sztokht linie Józef 
bszutaki i poseł królestwa 

Sbw ecji w Warszawie Gun
nar Reu rskjoeld mianowa. 
ni zostali ambasadorami.

BI ALYSTOK (PAP), piątek 
Henryk Sari :ki. pracownik 

rejonu lasów państwowych w 
Bofktmach, pow. Gołdap, prze
chodząc w pobliżu stacji kolejo. 
wej Botkuny zauważył uszko
dzenie toru który na odcinku 
10 m został wygięty i nieco nrze 
sunięty. Sarnecki zamierzał a- 
meldować ó tym zawiadowcy sta 
cji gdy dostrzegł jednak nadjeż
dżający pociąg osobowy, zd ąc 
sobie snruwę z grożącego niebez. 
pieczeństwa. oobiegł po torze w 
kierunku pociągu, wymachując 
rękami. W ‘er sposób udało .nu

,*Wi PCK 5r

WARSZAWA PAP), piątek 
W Warszawie podpis-- ly >s<a) 

20 bm. między uentralą Handlu 
Zagranicznego „Centromor" a 
przedstawicielem angielskiego

We wrocławskim „PAfAWAGU“

się zatrzymać p iag w odległo
ści ok. 200 m od miejsca uszko
dzenia toru.

Za swą dzielną postawę 1 szyb 
ką orientacje Sarnecki otrzymał 
nagrt ię pieniężna.

'aK się okazało ’or uszkodził 
traktorzysta oddziału c*zedsię- 
biorstwa tr sportu leśnego w 
Gołdapi« — Stanisław Pieszcza- 
’owski. który wbrew przepisom 
przeiechał swym traktorem 
przez tor. nie zwracając uwagi, 
że wk.rąca się za traktorem li
na stalowa zakończona hakiem 
uszKoaziła szj y kolejowe.

Przewodniczący Hady Mi
nistrów ZSRR N, A. Bulga
nin wystosował do uczestni
ków konferencji depeszę któ 
ra m. in stwierdza:

— Szerokie wykorzystywa. 
nie energii atomowej dn e 
lów pokojowych otwiera wie) 
kie perspektywy dla rozwo
ju aospodarcze*.! i wzrostu 
dobrobytu narodow. a zwła
szcza narodów tych krajów, 
które są ni« lostatecnie roz 
winięte pod wzgiędem eko
nomicznym.

Nie ulega wąlnlfwoicl. że 
-akaz broni atomowej I wo
dorowej zapewniłby fi ajpo- 
myślniejsize warunki dla po
kojowego wykorzystywania 
energii atomowej. Zwiąi ?k 
Radziecki nie zaprzestanie 
wysiłków iby cel fen osią- 
gr ć. gdyż jest przekonany 
że prędz“,i czy później zakaz 
taki będzie ogłoszony i gi< ź 
ba wojny atomowej będzie 
na zawsze zażegnana.

Życzę tci ważnej ko> łeron 
cji sukcesów w obradach i 
pozwalam sobie wyrazić na
dzieję. że konferencja pol-a 
fi wykonać stoją«- > przed ilą 
zadania w rozwnju wsp< tpra 
cy między narodowej v dzie
dzinie pokojowego wyknrzy- 
stania energii zmów j na 
zasadach równości państw | 
oz fstrzegania ich sawerer. 
naści narodowej

Rz< '(»ilnicy Stalinogrodu wie
le mówi«' o swoich bolączkach. 
Najlicmiej głos zabiera ic ia te
mat małych przedziałów surow. 
cót spraw związanych z podat
kami. zaopatrywania się w na
rzędzia i‘P. w drugiej czyści spot 
kania toi Sawicki odpowiadał 
rzenu Sinikom oraz udzielił wte- 
T informacji. M. fn. powiedział 
on że projektuje się ustalenie 
pewnej pul pełnowartościowych 
surowców dla -zemiosła, k*órą 
Jysponot ‘alby aktyw rzemieślni
czy. becm« zanim sprawa ta 
w- jdzie ze sfery projektów Mi
nisterstwo Przemysłu Drobnego 1 
Rzemiosła powołało komisje. k‘ó 
i przydziela surowce rzemwśl- 
nikom zwra-ającym się be-po- 
średnio do Ministerstwa. Rów
nież rozwiązana zostali sprawa 
narzędzi dla rzemieślników Cen
trala Techniczna organizuje o- 
becnie sieć sklepów z narzędzia- 

11 na terenie Warszawy, a nfe- 
długo rozszerz« ją na inne wo
je*" i-łztwa. Sklepy te będą rów
nież skupywać narzędzia wyra
biały przez rzemieślników. Na 
szczeblu centralnym zaawanso
wane sa dyskusjo nad zniesie
niem ograniczę t na zamówienia 
sektora uspołecznieni o u rze
mieślników.

Rzfrmeilnikom udostępniane 
będzie kupno maezvn wycofa - 
nych z paAstwoweso parku ma
szynowego. Kilka takich r iaszyn 
już zostało zakupionych. Posta- 
■ owiono znieść recepty n_ wyro
by cukiernicze.

Z wielKfm zadowoleniem przy
jęli rzemieślnicy Informację o 
projektowanym zniesieniu o- 
rmarów, przymusowych zarząóów 
państwowych, o projekci” jedne
go systemu opodatkowania - • ry
czałtu oraz o tym. że będzie moż
na odzyskać niektóre warsztaty 
przejęte przez sektor uspołec’- 
niony. (bers)

W rama h współpracy i wy
rwa.ly doświadczeń technicznych 
między kopalniami polskimi i 
czechosłowackimi bawiła wczo. 
raj w kop. „Czeladź“ 9-osobowa 
delegat a górników kop. „Hluoi- 
na" w Ostrawie celem gruntów, 
niejszego zaznajomienia się z pc 
-te >m »chnicznym y dzedzini« 
hydi omechanicznsj eksploatacji 
złóż węglowych.

Współprace między kop. „Cze. 
ladż" i kop. „Hlubina“ datuj 
się od szeregu miesięcy. Kiero- r. 
nictwo kop. .Czeladź" z dyrek
torem Osuchem na czele dopomo 
gło swym czechosłowackim ko
legom w zastosowaniu na ich ko. 
palni hydromeehaniczneso ura
biania węgla. Czeskim górnikom 
dostarczono projektów technicz
nych, monitorów oraz udzielono 
im cennych rad i wskazówek. 
Kop. „Hlubina“ zastosowała hy- 
aromechanizację na 60-metrowej 
ścian i o "I cm miąższości w gis. 
przy czym zamiast rur użyto wę
żów wysokociśnieniowych.

Wprowadzeń* e hydromechanik 
zacji w kopalni „Hlubina" przy
niosło pożądane efekty, W porów 
nanlu ze ścianami pracującymi 
w analogicznych warunuach uzy
skano dzięki hvdromechanizacjl 
wydajność wyżsgą o bO procent«

W skład delegacji czechosło. 
wackie] wchodzi bryg- la posłu
gująca się hydromechanizacją o- 
raz naczelny inżynier kop. , Hluą 
bin’" — tow. Bhnka.

wiceprzewodniczący pol
skiej grupy Unii M ęc /parla, 
mentarnej — Stefan Żółkiewski, 
liczni pogłowie na Sejm PRL o- 
r.iz dyrektoi I «»parlamentu 
M SZ — Kazimierz Korolczyk.

Obecny był ambasador Federa
cyjnej Ludowej Republiki Jugo. 
st..wii w Polsce — Milorad Mili- 
tovic.

Wojewódzki Zarząd TPPR 
i Miejski Komtet Budowy 
Warszawy w StannogrodZ’« 
powtarzają na ogólne żąda
nie publiczności koncert pod 
nazwa „WIECZÓR lRZY- 
JAŻN1". Koncert odbędzie 
się w poniedziałek 24 bm o 
godz 19 w Hali Parkowej.

Wystąpią: Orkiestra Roz
rywkowa Polskiego Radia pod 
dyr. Konrada Bryzka. Euîe- 
n.a Gwiezdzmska, Andrzej 
Hiolsk.. Fogdan Paprocki. 
Zbigniew Kurtycz, Wikt.-r 
Śmigielski 1 Maria Artykie- 
wicz. Ponadto wystąpi Ze 
snól Pieśni i Tańca SPRK 
„Zabrze" pod dyr. Alfreda 
Skrteli.

Bilety d<> nabycia w „Or
bisie-, Stalinogr d. Warszaw 
ska 4 Zgłosizema zbiorowe 
przyjmują: W( j. Żarz id
TPPR Śtalinogród, ul. 17 Sty 
c-ma 42 tel. 338^,4, 351-63, 
300-97 oraz Miejski Korritet 
Budowy Warszaw y. Stallno. 
gród, ul. Młyńska 4 Tel. 
366-35.

Jaka jest w chwili obecnej licz 
ha osób aresztowanych w sto
sunku do których to< zy sie iledz- 
(.'■•> bądź zostały juz wniesieni 
akty oskarżeń’ ?

W toku śledztwa liczba osób 
zatrzymanych w stosunku do któ 
rych zastosowano jako środek za 
pobiegawczy areszt tymczasowy, 
a która w połowie lipca wyno
siła 323 osoby megla znacznemu 
zmniejszeniu. W chwili obecnej 
areszt- wane sa jeszcze 154 osj 
by. W stosunku do części tych 
osób śledztwo zostało już ukoń
czone i prokuratura wojewódzka 
w Poznaniu przekai-ila wraz z 
aktami oskarżenia do Sądu Wo
jewódzkiego w Poznaniu sprawy 
przeciwko 58 osobom.

Jakie prrestęp« twa lą obję
te pierw»zj mi i.ktami oskarżenia 
i kim są oskarżeni?

Pierwszy z wniesion-ch aktów 
oskarżenia ooejmuje 3 os >ni- 
ków: «fózefa Foltynowicza. Kazi
li ierza Żurka i irzeg > Srokę, 
którz ’ wzięli udział w dokona
niu bestialskiego mordu na oso
bie funkcjonariusza bezpieczeń
stwa publicznego kaprala Zyg
munta izdebnego w dniu 28 
czerwca br. na terenie dworca 
głównego. Sprawcy morć w spo 
sób wyjątkowo oh) .Iny bili i ma 
sakror zli kpr. Izdebnego. rzuca, 
jąc przy tym prowokacyjne, pod 
ourzaj’c» «Krzyki, że zamordo
wał on kobietę i dwoje dzieci By 
ło to oczywiście nieprawdą, gdyż 
kapral Irdebny tegu dnia przy 
jezazie ao Poznania z Marlewa, 
gdzie stale zamieszkiwał, szedł 
bez broni z dworca do pracy aby

delegaiów z 9 państw: Albanii, 
Chin, Czechosłowacji, Mongol.., 
NRD, Polski, Rumunii. Węgier 1 
Związku Radzieckiego. 21 bm. 
spodziewany Jest również przy
jazd delegacji Bułgarii i Jugosla. 
wii, które zapowiedziały swój u- 
dział w konferencji.

Obrady zagai! przewodniczący 
delegacji polskiej — min. rol
nictwa — Antoni Kul’gowski.

W pierwszym dniu toczyły się 
obrady plenarne którym przed 
południem przewodniczył z ra
mienia delegacji radzieckiej A 
S. Majat — wicem, rolnictwa 
RFSRR. a pn południu E. Neu — 
wicem, roi. i leśnictwa NRD.

Nad referatami przedstawiony
mi przez delegacje: rad: :cką (o 
komnleksowej mechanizacji ro
bót t wykorzystaniu maszyn rol
niczych w socjahstycznych go
spodarstwach rolnych) i pol
ską (o organizacji 
«piacie za pracę w 
niach produkcyjnych) 
glos: przewodniczący
NRD — E. Neu praż kierowr ik 
delegacji chińskiej — wicem, 
rolnictwa — Lin Jun-lun.

Dalsza’ dyskusja nad rtferata ■ 
mi prowadzona będzie w dwóch 
komisjach.

PBP' zaprotestowali przeciw tej 
lecytji. / resztą argumentami, 
które każdego muszą przekon ić. 
Przecie wszystkim na takiej trans 
lokacji n'e skorzysta nic kwate
runek. Są jjszcze inne ważni po- 
v.ody - m. In. dla przedsiębior
stwa byiahy to niepowetowana 
strata — musiałoby opuścić bu. 
dvnek przystosowany dla jego 
potrzeb 1 adaptować nowe ,o- 
Kum c« pociągnęło!: ogromne 
koszty. Należy tu doda\ że Cen
tralny Zarząd jest placówką ad
ministracyjną « i rzeesiębiorstwo 
operatywną, wykonuiąca .nwe- 
stycji we wszystkich kopalniach 
węgia kamiennego w kraju.

Zresztą, udynek przy ul. Ko
ściuszki “8 Jest jednym z ob.ek- 
tów, które Prezydium MRN po
stanowiło odzyskać na mleszka- 
nia. Jest to bowiem typowy bu
dynek mieszkalno mogącv po
mieścić nawet kilkadzies.ąt ro
dzin.

Wprawdzie Prezydium MRN o- 
‘-zymalc wczoraj zapewnieme. 
że projekt zamiany jest już nie
realny piszemy Jednak t tym 
pJ| i w te( chwili Ministerstwo 
Górmctwa bada możliwości ście 
<r nia swoich instytucji i w naj 
bliższych dniach wystąpi z ko i- 
kretnymi propozycjami. Chodzi 
więc o to, aby w owych propo
zycjach myślano nie tylko o i '- 
terenach wysoko postawionej ad
ministracji ale również o pla
cówkach operatywnych oraz o 
tym, że ścieśnianie biur ma na 
ealu wog.ispodarowanie miesz- I 
kań. (Jur)

nagród
w konkursie

właścicieli piekarń
Związki zawodowe wskazują po- 
nad.o, że innym środkiem noże 
być .niesienie pewnej części po
datków płaconych przez piekar
nie i ograniczenie zysków mły
narzy dostarczających mąki.

„Strajk” właścicieli piekarń 
spotka) się z potępieniem opinii 
puolicznej i prasy.

„Humanito" nodkr-śls że de
cyzja wlaśc.cieli piel irń jest ni- 
czy n nieusprawiedliwiona, a 
,,°opulaire“ potępia intrygi pou- 
jadystów, któ e zaważyły na de
cyzji właścicieli piekarń.

Agencjs Reutera donosi, że 21 
bm tylko 1.3 z ogólm j liczbj 4 
tys. piekarń wyp.eKała chleb. 
Odmówiły cne jednak sprzedaży 
p eczywa. Władze postanowiły 
zarekwirować około 1.000 piekarń 
i zapowiedziały, iż w razie po
trzeby zarekwirują łącznie 3 200 
p.ekarń,

ł iństwowa Fabryka W’ago- 
nów Wrocławiu . PAFA- 
WAG" produkuje m, In. dla 
potrzeb naszego t. ans por tu 
poważne ilości wagonów towa 
rosi «ch (otwartych) Wg. za
łożeń planu 5-letniego od 
1957 r. rusz" produkcja wa
gonów towarowych krytych, 
- ostatnich 2 latach 5-latki 
będą produkowane nowocze
sne warony towarowe ,amo- 
wyładow tycze. Na zdjęciu: 
fragment hali montażowej wa 
gonów towarowych.

CAF — fot. Pieńkowski

Poselstwa
Polski i Szwerji 
podniesione 
do rangi ambasad

Î0. IX. we waoreowtj księgarni Do m Książki przy u(. pięk- 
■■ej SI Tl w Warszawie otwarto cl kaw i wystawę pod tytułem: 
„IM lal kołatki o Warozą’ M wv»i»srte zgt nadzono najcie- 
kawsae „V arsovlana" wydane w okr< sie od 11.26 r. do dnia dzi- 
slciozee i Między innymi pokazano wiele starych i nowvet wdaw- 
nictw I książ<-k Sonieszczańsklręo, Zejderta, Gómullckie; o, 
Kraushara, Baruch« I Sempoloi tskiej. Na : lętlu: J-den w naj
wybitniejszych zbieraczy kaletek o naszej Stolicy Wacław Bła
żejewski dyskutuje o rozwoju swojej dzielnicy — Żoliborzu, 
« Lechosława Chmielewski która opracowali oprat plastyczną 
wystawy poświęconej książce warszawskiej. C LF — lot. Tymińakl

Siraiki protestacyjne 
na Cyprze i uj Grecji

LONDYN (PAP), piątek
Agencja Reutera donos; że w 

piątek przed świtem w więzieniu 
w Nikozji zostali straceni trzej 
patrioci cypryjscy — czlonkcwe 
organizacji niepodległościowej 
EOKA — Stelios Mavromatis, Mi. 
cbael Koutsofthas i Andreas 
Panayidea.

Na kilka godzin przed egzeku
cją brytyjski gubernator Cypru 
harding odrzucił wniesioną 
pi zez obrońców skazanych proś
bę o ułaskawienie.

Wiadomość o mającej 
być egzekucji wyr’oiala 
kie oburzenie zarówno 
przt. jak i w Grecji. «V Ateiach 
prrmiei Karamanlis i członkowie 
rządu greckiego me przybyli na 
występ baletu amerykańskiego 
Cypr ogarnęła fala strajków 
Robotnicy zatiudnienl w brytyj
skiej wojskowej bazie lotniczej 
nie stawił się do pracy. V’ pią
tek nie i’ cazaly Lię dziennik: oa 
Cyprze. C .'gam tacja r "podle- 
głościowa EOKA -.izrzucila ulot
ki wrrywające ludność ao dal- 
«zych strajków,

przyjaciele 
w hp. „Czeladź“

armatora St-ockhamerem kon
takt na sp zedaz statku rybac

kiego typu „lugrotrawler“ o noś
ności 110 DWT. Stati te bodu, 
je zal iga Stoczni Północnej w 
»dansku. Podpisany kontrakt 

I 'wartości 50 tys. funtów) jest pier 
zszą tego rodzaju transakcją 

aprzedazy p< skieao statk ry
backiego dla armatora angiel- 
skieg<

Zainteresowanie armatorów 
angielskich budowanymi w s ocz 
ni polskiej statkami rybackimi 

ist wynikiem pobytu lugrotraw- 
l»a „Grwron“ na wystawie ry
bołówstwa w Grimsby (Anglia).

pan Strockhamei oświadczył, 
że o il statek polsKi zda no. 
myślnie egzamin w czasie poł >- 
•'ów pod banderą angielską —« 
tak jak przypuszcza jego nabvw.. 
ca — przed .»biorcy angielscy 
gotc i są zakupić w Polsce więk. 
szą liczbę statków rybackich ty
pu „lugrotrawler“,

Spotkanie delegatów cethów 
z przedstawicielem Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła
Wc’oraj ’ siedżioie Izby Rzemieślniczej w Stali

no 'rodzie odbyło się spotkanie przedstawicieli zarzą
dów cechów rzemieślniczych z tow. Sawickim dyrek
torem departamentu Ministerstwa Przemysłu )rob- 
nego i Rzemiosła.

oszczędności 
węgla

W dniu 22 wrześni* br. 
w sobotę o Lodz '6.31) ’ ' 
TiU eatralnej Pajacu Mło 
dzl< i- przj i-l. Mikolow 
sklej w Stalinngrolzie — 
odbędzie si“ drugie loso
wanie natród w Wielkim 
Konkursie Oszczędności 
Węglu arganizow nym 
przez Ministerstwo Górnie 
h a Węgłów: [o.

Wś ód nagród zn ildujr 
się: 2 samochody osobowi 
m irki „Wartbur “. mnto- 
cykle, rad<aparaty itd.

Losowań' połączone bę 
dzie z częścią artystyczni 
w której V ezmą udzla i 
mię«., innymi artyści O- 
peretk Śląskiej: Marla Ar- 
tykiewicz i Stanisław 
Ptak, oraz 40-osobowy ze- 
rpól akordeonistów kopal
ni „K troi“.

wszystkim w braku mobilizacji 
zalóz do wydajniejszej pracy.

Wiele do życzenia pozostawia
ją także nektóre kr»p rie Zaor
skiego, Jaworznitko-Miktrtowsk 
go i Stalinogrodzkiego ZPW. 
Zwiększają one bezustannie 
swój dług, mimo iż mogłyby 
pracować lepiej ' wydajniej, fest 
już trzecia ..ekada m'esiaca. 
Cza* wiec najwyż. zy, by konal, 
nie „Siemianowice'’. . Wesoła”, 
„Micnal“, ..Bobrek". „Julian",

Makoszowy". ..Marcel" i inn< 
Które wykazują się dotychczas 
bilansem ujemnym zwiększyły 
swe wysiłki i w ciągu os.atniej 
dekadv września poprawiły swą 
sytuację. BP

MlllllillllilllllllllfIBIM

Powró? delegacji 
Sejmu PRL 
z Jugosławii

21 bm. pr>wróc’ła do Polski po 
>1 sko 3-tygodniowvm pobycie w 

Jugosławii delega, i Sejm„ Pol. 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

D»lęgacji przewodniczył Wice
marszałek Sejmu prof. Stanisław 
Kulczyński; w skład jej wchodzi 
Ii pool^wie: Walenty Titkm — 
redaktor „a .zelny „Trybuny Lu
du" Józef Okzewsk. — 1 ikre- 
tar; KW PZPR w Stalinoarodzic, 
Marian Jaworski — przewodn1- 
erący Rady Spółdzielczości Pro
dukcyjnej. Kiejstut Zemajtis — 
minister hutnictwa. Leon Chajn
— wicomjnistst pracy i op eki 
społecznej. Witold Zacharewicz
— nrnf uniwersytetu im. Mi koła 
Ja Kopernika w Toruniu, Julian 
H.orodecki — przewodniczący Pr > 
zydium Woj RN w Lodzi Wik
toria Hetmańska — zastępca prze 
wodniczącego Prezydium Woj 
RN w Zi»>on»J Górze.

Na lcmisku Gkęcie w Warsza
wie delegację witali; 
wie Rady Państwa — 
der Juszkiewjcz i Jan Domań
ski.

P skarski, slraik"
PaiOZ (PAP), piątek 

Jak już donosiliśmy, 20 bm. 
wybuchł „strajk“ właścicieli pie
karń okręgu paryskiego? Olbrzy
mia większość piekarń jest zam
knięta. Decyzja ta łapadła na 
wiecu 19 bm. przy czym prasa 
zaznacza, że niepoślednią rolę 
odegrały tu manewry poujady- 
stów. Jak wiadomo, „strajk“ zo
stał zorganizowany, by narzucić 
podwyżkę cen chleba. Z uw’agi 
na niepopularność takiej decyzji, 
właściciele piekarń próbują uza
sadnić swe postępowanie trudno
ściami finansowymi i konieczno
ścią podniesienia zarobków robot 
ników piekarskich.

Jednakże związki zawodowe 
robotników piekarskich oświad
czają, że podwyżka płac może 
być pokryta całkowicie z zysków 
właścicieli piekarń w ramach 
przeprowadzonej jeszcze w roku 
ubiegłym podwyżki cen chleba,

Depesza
Bub anina

Ariś"iy się spodziewali, że projekt przekwatero
wania Centralnego Zarządu Budownictwa Węglowe
go z budynku mieszkalnego przy ul. Kościuszki 38 — 
padnie ta* szybko mimo, że nawet ustalono już ter
min (23. IX.) jego realizacji.

Bliższe informacje przekazano 
nam w Frezydiurr MRN 1 w Ra
dzie Zakładowej Przeds. Budo
wlanego PW arzy ul. Powstai - 
ców5 (placówka podległa CZBW). 
Zainteresowanie tego ostatniego 
wynika stąd że projekt przewi
dywał po prostu... zamianę uj
mowanych -io: liesrczeń między 
Centralnym Zarządem a podle
głym mu przedsiębiorstwem. 
Powstał on jednak nie w drodze 
wzi jemnego porozumienia, a 
„odgórnych" postanowień.

Na zebraniu załogi pracownicy

Egzekucja 
3 patriote w 
cypryjskich

Podsumowanie wyników pracy załóg kopalnia
nych za dwie dekady września przedstawia się nie
zbyt pomyślnie. Przemysł węglowy posiada 94.000 
ton niedoboru. Spośród 10 zjednoczeń tylko dwa Dą
browskie i Rybnickie wykonują rytmicznie od począt
ku miesiąca planowe zadania. Pozostałe natomiast 
pracują poniżej swych możliwości.
Najlepiei wywiązują s j z za

dań wydobywczych kopalnie Dą
browskiego ZPW. - przede wszy 
stkim kop. 
jąca 7.345 pon 
..Mflowiae" — 1 
Julusz" — 3.Í, 
wyżki wrześniowe kopalń d 
browskich przekraczają już 9.100 
tón.

Suko«* górników dąbrowskich 
przypisał* należy — dużej trosce 
załóg o zabezpieczenie frontu 
roboczego i racjonalnemu wyko
rzysta liu czasu pracy oraz i ža
tí zeń. Dużą pomocą dla górni
ków jest także kompleksowa or
ganizacja pracy, dzięki czemu u- 
zyskan wyższe wskaźniki wy
dajności. Wystarczy wspomnieć, 
że w Dąbrowskim ZPW w»zy»t. 
kie kopaln.e «. wyjątkiem .-Czer
wonej Gwazdli" i „Mortimer*“ 
wysoko p«zekraczają plan wy
dajności

Mimo, iż część kopalń rybnic
kich walety z poważnymi trud
nościami, Rybn'ckie ŻPW zdo. 
lalo zamknać druga dekadę 
września nadwyżką 2.105 ton. 
Jest to zasługa w główne! mierze 
ofiarnie pracujących górników 
kop. „Ignacy *', .ChwaJowi- 
ce“ „Rymer" i ..Rydułtowy".

Najsłabiej pracują w dalszym 
ciągu kopalnie Bj imskłego 
ZPW. posiadające 51.548 ton nie
doboru, Chora v .Kiego ZPV — 
32.454 tony i Gliwickiego Z^W 
— 15.680 ton.

Głównych źródeł 'labych osiąg 
nięć kopalń tych zjednoczeń na • 
leży doszukiwać się przede

przyiazn
w Hali Parkowej

Marianem Rybickim
WARSZAWA PAP) piątek 

Prokurator generalny PRL Marian Rybicki udzie
lił przedstawi elowi PAP informacji na temat stanu 
śledztw prowadzonych w sprawie przestępstw popeł
nionych w czasie wypadków poznańskich.
Jhciełbym stwierdzić na wstę- 

p e — powiedział prokurator ge
neralny — że śledztwa, prowadzo 
ne o! pierwszych dni po wypad
kach ooznańskich przez organa 
bezpieczeństwa pub! pod nadzo
rem prokuratury, nie dotyczyły 
— wbrew uporczywym w iaibmo. 
ściom rozsiewanym przez niektó
re rozgłośnie zachodnie — ucze
stników strajku i demonstracji 
robotniczej jaka miara miejsce w 
Poznaniu w dniu 28 czerwca br. 
Analiza i ocena cha: Łkteru i przy 
czyn całości wypadków ooznan 
skich zostały < 'konene przez VII 
Plenum KC PZPR. Właściwe 
wnioski z tej oceny zostały wy
ciągnięte. Są one i będą realizo. 
wane orzez władze iaństwowe. 
Wychodząc z tej analizy i oceny, 
które znajdują nelne ‘«twierdze
nie również w materiałach zebra
nych przez prokuratur«? zakres 
śledztwa w sprawach związanych 
z wypadkami poznańskimi został 
ograniczony do ścigania konkr»' 
nych przestępstw »«pełnionych 
w czasie tych wypadków, a mia
nowicie: morderstw, gwałtow
nych zamachów dokonanych na 
instytucje oraz urzędy państwo
we, na żołnierzy WP oraz funk
cjonariusz« aparatu naństtyowe- 
go. napadó”’ na komisariaty i po
sterunki MO połączonych zrabo
waniem broni o-az rozbojów, 
włamań 1 kradzieży mienia pań
stwowego i prywatnego.

Materiały śledztwa wykazały, 
że w toku wypadków ■ >znań- 
skich szczególną aktywność roz
wijały elementy antyspołeczne, 
chuligańsk.e i kryminalne orga
nizując się w grupy oraz przeja
wiając wyjątkowe nasilenie wro
gości wobec organów władzy.

Międzynarodowa
konferencja
do spraw energii

Śledztwo w sprawi pr; estępstw 
dokonanych w czasie 
wypadków noznańskich

NOWY JORK (PAP), piątek
Jak już donosihśmy, w czwartek 20 września roz

poczęty się w siedzibie Organizacji Narodów Zjedno
czonych obrady międzynarodowej konferencji do 
spraw pokojowego wyko
rzystywania energii ato
mowej. W obradach kon
ferencji. która ma zatwier
dzić statut międzynarodo
wej komisji energii atomo
wej, bi«jrą udział przedsta
wiciele 81 państw — w 
tym wszystkich krajów 
należących do ONZ.

Na czele delegacji polskiej 
stoi dr Juliusz Katz-Súchy.

W czwartek wieczorem kon
ferencja jednomyślnie wybra
ła pr ewodnicza.cym delegata 
Brazylii J. Muniza. Wiceprze
wodniczącym został wybrany 
— na wniosek delegata Szwe
cji G. Jarringa i Polski J. 
Katz-Suchego — przedstawi
ciel Czechosłowacji dr Paweł 
Winkler.

Delegat ZSRR G. Zarubin 
wystąpił z propozycją zapro
szenia na konferencję przed
stawicieli Chińskiej Renubbki 
Ludowej. Propozycja została 
poparta przez delegatów Indii, 
Potski, Czechosłowacji, Jugo
sławii, Węgier, Rumunii, 
Ukrainy, Białorusi, Indonezji, 
Cejlonu, Afganistanu i Syrii. 
Nad sprawą tą wywiązała Się 
dłuższa dyskusja, ponieważ 
jednak nfe wysunięto formal
nego wniosku, przewodniczący 
nie zarządził głosowania.

Obrady konferencji trwaią.



Mało chętnych do awantury

W JEDWM EDĄ\!L

wodnistej“ rezolucjiEgipt France
może I rzyć

domaga sięWidmo laska

kontrowersje i obawy

kwestii

ra-konieczność rokcwan tourne > po Polsce
ko

band terrorystyczne i
Slalinogrrodzie

Niedzielny kalendarzyk sportowyI
OPIME t KOMENTARZE

iliiarmemi
O Chinach

antypań-

nu<

inż. arch. Antoni Hojnowsii

Z perspektywy tygodnia

konfe- 
traktują

boisku.
Poznań.

•státních latach stały »te pod
porą 1 nadzieją narodów azja
tyckich“.

Z art. senatora DEBRE 
zanMeezcronego również 

przez dziennik „COMBAT4*

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja Partyjna i Rada 
Miejscowa Okręgowego Zarządu Kin w Stalinngrndzie 
zawiadamiają z głębokim żelem. że w dniu 21.IX.195S r. 
zmarl po ciężkiej chorobie przeżywszy lat 57

STALINOGRÓD (PAP, piątek
W zechosłowackiej części Ślą

ska Cieszyńskiego, w miejscowo
ści Trzyniec leżącet tuż na gra. 
nicy polskiej spadl — jak dono
si miejscowa prasa — netecryt. 
Meteory* znaleziony został pries 
nauczyciela pruskiej szkoły Przy- 
hodę, który oddal go do miejsco. 
wego obserwatorium astronom.cg 
nego im Mikołaja Kopernika.

BUŁGASI- 
E>« ÍHO- 
o jednym

zwlch- 
Kozie- 
mu«za

osmiu lat.
filharmonie?■ 

„Requiem“

dalszy ciąg
(mak)

1 2 3 4 5 6 7

kot kanah.1 przez członków ,.«towarzyszenia" 
— skierowań e żeglug: wokół Afryki, z pomi
nięciem kanału. Aby zachęcie irm* kraje do 
tego bojkotu, -zad amervkgňski oniecuje ud. ie 
leni“ 50fl-miUonowej pomocy dolarowej, która 
ma rz.ekomo pokryć «traty wyr kle z olbrzy
miego przedłużeń.a drogi statków.

pracy dla 
me powi
ną zawsze

symfo- 
wyzw’oleHif“ 

i wreszcie 
Wolfganga

Siódmy dzień procese

stanowisk* mocarstw zachod
nich.
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państw o mało nie zakończyła 
się Haikiem Jej organizatorów 
(USA, Anglia, Francja), projekt 
utworzenia .»Stowarzyszenia U- 
żytkowników Kanału Sueskie- 
go° nie wywołał najmniejszego 
entuzjazmu — stąd coraz gło
dniejsze żądania przekazania 
kwestlj «ueakiej ONZ,
• Rozmowy ADENAUER «—

pracownik n 'przedsiębiorstwa. 
Krzyżem Zasługi, kapitan rezer-

DEHLER ___ v
które według planów chadecji 
miały doprowadzić do ponow
nego wejścia fdp do koalicji 
rządowej przyniosły w rezulta
cie Jedynie zaostrzenia stosun
ków, czego przejawem stało się 
zignorowanie przez DEHLKÄA 
zaproszenia na drugie spotka
nie z kanclerzem; w ten spo
sób rachuby CDU na wzmoc
nienie swej pozycji^ Jak dotąd, 
nie ziściły *ię.

ganizowano na zasadach wzajem, 
naści.

Tym bardziej całkowicie nie
zrozumiały stal się dla nas w 
tych warunkach fakt prowokacji 
dokonanej w Londynie w sto
sunku do znanej radzieckiej 
sportsmenki, mistrzyni Europy i 
Igrzysk Olimpijskich, Niny Po- 
nomariewej.

Czas upływa, a Nina Ponoma- 
riewa nie otrzymała dotychczas 
satysfakcji.

Oświadczamy, że nie możemy 
dopuścić do tego, by któryś z 
członków naszego zr.spolu był na 
rażony na niebezpieczeństwo ja
kiejkolwiek prowokacji i doszli
śmy do wniosku, że artyści na
szego teatru nie powinni udać się 
na gościnne występy do Londy. 
nu,

Karol 
od- 
po-

zmarnowanego..
młodego życia.
jego kompani

art. G. ANDERSENA
paryskim dzienniku

„COMBAT

Nîe należy aie dziwić, że główne 
zainteresowanie kibiców skupia aię 
obecnie wokół pitki nożnej. Roz
grywki ligowe wchodzą już powoli 
w decydującą fazę i każdy zdo- 
bvty punkt, każda nawet bramka, 
liczą ale obecnie na wagę złota, 
ponieważ zadecydować mogą o 
awansie lub spadku.

Ze śląskich pierwszoligowców 
tylko Górnik Zabrze zaprezentuje 
się w nadchodzącą niedzielę wo
bec własnej publiczności. O godz. 
15.30 zmierzy się z krakowską jubi
latką — Wisłą. Pozostałe dwie dru
żyny walczą na wyjazdach: Ruch 
uda je się do Gwardii Bydgoszcz, 
a Stal Sosnowiec do ŁKS-u Łódź.

I lidze U7U- 
spotkania ■ 
Warsza w a. 
Budowlani

(przywódca FDP),

I tu dochodzimy do źródeł poważnych kon
trowersji pomiędzy krajami zachodnimi, które 
zaważyły na przebiegu konferencji londyń
skiej i które muszą się niebawem jeszcze bar
dziej zaostrzyć.

Po pierwsze — jak argumentuje się dość 
powszechnie w zachodnich stolicach — nale
ży wątpić, czy próba ekonomicznego wycień
czenia Egiptu powiedzie się. Oczywiście — 
rządy zachodnie mogą znacznie utrudnić i 
tak już wcale nie łatwą sytuację gospodarczą 
Egiptu — chociażby przez zablokowanie wszy
stkich aktywów egipskich w ich krajach i 
wstrzymanie w ten sposób wymiany handlo
wej. Będą to jednak dla Egiptu trudności ty
pu przejściowego, albowiem może on znaleźć 
innych partnerów a nawet uzy.skać od nich 
pomoc kredytową. Jeszcze mniejszy efekt 
przyniesie sam bojkot kanału. Wszak z drogi 
tej nie zrezygnują te państwa, które nie sta
ną się uczestnikami ..stowarzyszenia“ — cho
ciażby ZSRR Indie, Pakistan, Polska. W re
zultacie — Egipt będzie mimo wszystko w zna
cznie lepszej sytuacji niż przed nacjonaliza-. 
cją, kiedy to przecież nieomal cały dochód z 
kanału płynął do kieszeni obcego kapitału.

Dalej: przestawienie żeglugi na drogę wo
kół Afryki wymagać bedzie od takich krajów 
jak np.: Angiia. Francja czy Włochy bardzo 
długiego okresu wyrzeczeń. W chwili obec
nej rząd USA proponuje im udzielenie pomo
cy dolarowej na pokrycie strat wynikłych z 
bojkotu kanału. A co się stanie, jeśli po zbli
żających się wyborach w Stanach Zjednoczo
nych, a więc już z początkiem przyszłego ro
ku — pomoc ta stanie się nieaktualna? Co 
wówczas uczynią wszvscv nieszczęśni człon
kowie ,,stowarzyszenia“? Będą musieli się jak 
najszybciej... przestawić na żeglugę po kanale, 
tracąc w ten sposób (np. Anglia) resztkę auto
rytetu na Bliskim Wschodzie.

Ponadto — t w Anglii i we Francji 1 w in
nych krajach zachodnich wszelka myśl o dal
szym uzależnieniu się gospodarezvm od Sta
nów Zjednoczonych wywołuje jedynie opory 
i protesty. Popularny dziennik londyński „Dai
ly Shetsh“ wyrazi! je zresztą w sposób dość 
prosty i szczery; pisząc m. in.: .,Dulle» ofe
ruje ram dolary i statki. Powinniśmy udzie
lić mu najychmiastowej odpowiedzi na te ofer 
tę. Odpowiedź jest następująca: dziękujemy, 
panie Dulles. nie rhcemy jednak związaó się 
Jeszcze jedną amerykańską pożyczką“.

Observateur“

fr List premiera 
N ‘ «o prezydenta 
. ET’ / przypomina 
z najbardziej palrrych • robie
ni -i doby obecnej: sprawę za
kończenia wyścljru zn.oień; Jak 
d ad. w kwe««U tej nie osi» 
gnlęto — mimo radzieckich 
wysiłków — Istotnych oosie- 
pów; można przynnazezať, iź 
dyplom rji rać-lacza ni* we
rt psuj, z dalszych Inicjał, r 
które by spowodował mŁ

Nie wszyscy oskarżeni rdawali 
sobie sprawę, że pracując z Ko- 

. zielewskim — walczą zarazem o 
obalenie władzy ludowej. Banda 
była bowiem podzielo ;a na dwie 
grupy. Młodzi — Marczewski, 
Oleś, Chachoi, — to by! „trzon 
polityczny, Chłopcy pod do- 
wództwem I na rozkaz K< igielaw- 
skiego — rozlepiali ulotki anty
państwowe. „organ zowali" ma
teriały wybuchowe oraz nisto- 
lety. E ruga grupa — to byli wy
kwalifikowani rab de: Stole, 
Nyga Wróblewsk Bujny. Swój 
bandycki fach znali istotnie na 
wylot: Nyga byl 5-krotnie kara
ny za kradzieże. Szolc — trzy
krotnie odpowiada, za przestęp
stwa krvminalhe. Wróblewski za
pisał swą przestępcza karte bar
dzo bogato już przed wojna, a 
i po wyzwoleniu konsekwentnie 
kontynuował tę samą linię ży
ciowa. która możn by chvba naj 
lapidarnie’ określić słowami: 
,.Na bakiet z uczciwością“. Trzy
krotnie też karany byl Bujny.

H szt Kozielewski świetnie 
godził oba nurty w podległej mu 
bandzie Tworząc „podziemną or
ganizację antykomunistyczną — 
Krzyż“, miał już zresztą za sobą 
poważny staż. Już w '"51 r. no
wiem. pracując w PGR Jagiel
lonów (na Pomorzu), zaczał mc - 
towanie nielegalnej organizacji, 
do której udało mu się na"’et 
zwerbować trzech młodych lu
dzi. W tym to czasie dokonano 
wielu przestępstw. M. in.: prena- 
rowano antypaństwowe ulotki, 
skradziono maszynę do pisania, 
planowano rozbrojenie funkcjo
nariuszy władz bezpieczeństwa 
sporządzono ścisły nlan machu 
UB. usiłowano obrabować ka- 
sjerki. wreszcie — prz” pomocy 
skradzio *ch blankietów firmo, 
wych — pobrano ze sklepów to
war wa. ości ponad 50 tysięcy 
zlotveh. Za te pieniądze miały 
zostać w parko w Oliwie »in
stalowane urządzenia radiowez 
la. Komu f jakim "elom miał 
ten radiowęzeł służyć — łatwo 
się domyśleć.

1. Deklaracja w sprawie Ołwo- 
rzenia Stowarzyszenia Użytków’ 
ni.ków Kanału Sueski-go'

2 Końcowe oświadczenie o 
charakterze o«clnvm.

Pierwszy dokument zawie.a 
postanowienia dotyczące celów 
i metod działalności przyszłego 
stowarzyszenia.

Konferencja uważa — «twier 
dz.a oświadczenie — że należy 
sie, zwrócić do ONZ. gdy okaże 
fig. iż może się to przyczynić do 
ułatwienia rozwiązania 
«ueskie i.

Jako trzeci dokument 
rencji źródła zachodnie 
p.smo Dullesa do przewodniczą 
c-ego konferencji Lloyda. W pi- 
smy t* m Du'les deklaruje przy
stąpienie US A do .stowarzyszenia

Rzecznik francuski oświadczył, 
że porozumienie w aprawie no- 
wolania stowarzyszania zostanie 
podpisane w Londynie Tfl wrze
śnia lub I października. W ter
minie tym przewidywane Jest 
zebr*nfh przedstawiciel ucz., st- 
nitków’ konferencji na szczeblu 
ambasadorów. którzy wzięliby 
„dział w ceremonii podpisania 
dokumentu o utworzeniu stowa- 
rz.yaaenia. Do tego czasu część 
delegatów będzie mogła uzyskać 
a| ibatę swych rządów.

W rezultacie wiec trz dnio
wych obrad Kadlubow’ej konfe
rencji londyńskiej, która przebie 
gała pod znakiem jeszcze więk
szych rozbieżności między jej 
uczestnikami n;ż w czasie pierw 
siej konferencji, oficjalne przy
stąpienie do projektowanego «to- 
warzy„ “nia zgłoc iii delegaci: 
USA. Włoch j Wielkiej Brytanii. 
Dziewięciu innyeh uczes-tn:,ków 
ponat lo koncepcję stowarzysze
nia. zglasza’ac takie czy inne za 
strzeżenia. Sześć psńartw — Etio- 
p a- Szwecja, Daria. Japonia. 
Iran i Pakistan — ii« dało osta 
teczmej rd powiedzi.

Rzecznik brytyjski Young o- 
świadcz.ył. że . »dani m rządu 
brytyjskiego, przybliża «ię szyk ■ 
k<. chwila, gdy zwrócenie się do 
ONZ stane się kon.eczne“.

y e« eine ..menu” w 
pclniają następująco 
Garbarnia — CWKS 
Gward a Warszawa — 
Onole. Lechia Gdansk — Kolejarz

Wydział Propagandy i A- 
ritacjl Stalinogrndžiklreo KW 
PZPR zawiada-mia że w dniu 
Î6 wrreśnła o ęods 1S odbę 
dzie się w sali Komitetu 
Miejskiego PZPR w Stalina- 
grod/zic, ul Bankowa 8, od
czyt lektora KC na temat 
„Bilans pieniężnych docho
dów i wydatków ludności“.

Na odczyt ten prnareni są. 
prelegenci KW, seminarzyści 
kó| prelegentów przy KP i 
KM. organizatorzy pracy t 
agitatorami przy KP i KM 
oraz aktyw partyjny Komi
tetu MiejskJcgo w Stalino- 
gT odzie.

to Węgrzy bryIw»aH, mieli 
wyraźną przewagę i w każdej sy
tuacji udowadniali ową wyźezo*ć. 
Prowadzili 3:0 i zapowiadało «ę na 
sromotną klęskę. Jednak raid 
Prutka. 7. połowy boiska, zakoń
czył się zdobyciem pierwszej bram 
M dla Kolejarza, która podziałała 
zachęcająco na Polaków.

Od tej chwili (była to 34 min.) 
gra s‘.ę wyrównała, nabrała cech 
zaciętości i chwilami była nawet 
emocjonująca. Mimo utraty bram
ki w OÄtabniej dosłownie sekundzie 
przed przerwa, kolejarze nie zała
mali się i rozpoczęli prawdziwy’ 
Rz‘urm. Motorem ww^ystkieh ofen
sywnych poczynań, był doskonały 
w tym meczu Prutek, który zdo
był jeszcze jedną bramkę i trze
ci ą wyprą cowa ł. Wyr ó wnu j a r a 
bramka wisiaîa dosłownie na wło
sku. gdy kontratak gości zawitał 
pod naszą bramkę i Molnar nie
uchronnie strzelił, ustalając koń
cowy rezultat 5:3.

W drużynie polskiej obok Prutka 
na wyróżnienie zasłużył pomocnik 
Hejess 1 bramkarz Gajda, który 
zastąpił bardzo słabego Kurow
skiego. Bramki strzelili: 8 min. — 
Varga, ?5 min. — Csugany,, tn min. 
— Kri eman, 34 min. — Pmitek, 
45 min. — Molnar, 4Ä min. — Prů
tok. <50 mm. — Bem, 70 min. — 
Molnar. Sędziował — Koczy. (jw)

„Uwaga narodów »rlaryeklcb 
kieruje sie w stronę Pekinu... 
Zjazd (Komunistycznej Partii 
Chin) nabrał marzenia kamie
nia milowego, nie tylko »» 
drodze jaka kroczą nowe Chi
ny. lecz równie* na dmrti? s- 
rrthi paóstw reprezentowanych 
na zjeździć... Jest faktem, że 
między dwoma mocarstwami 
(ZSRR 1 Chinami) pannie har
dziej harmonijne, a co do nie
których porlądów — całkowite 
porozumienie...

W nblirzu wysttlcu material
nego USA, które »0 pror. po
mocy gospodarczej udzielane i 
zagranicy przekazują na sf’* 
nansowante armii ich „aojusznl- 
ków“ w Azji południowo-w«ch. 
soiusznłków. którrv łednak nie 
będą mogli lub nie beda rhcieli 
bić się. Pekin prowadzi I Jest 
w trakcie wygrywania — bet 
ponoszenia wielkich kosztów 
„milczącej wojny“... Chiny w

MOSKWA (PAP), piątek 
Redakcją dziennika „Izwiestia** 

otrzymała list podpisany przez 
grupę artystów Teatru Wielkiego 
w Moskwie,

W liście czytamy m. in.:
— Z wielkim wzruszeniem ze

spól naszego baletu przygotowy
wał »się do wyjazdu na gościnne 
występy w Londynie. Mieliśmy 
wystawić na scenie teatru „Co- 
vent-Gsrden“ cztery balety: „Je
zioro Labedzie“. „Romeo i Julia“, 
„Fontanna Bachczyseraju“ i 
„Gizola“. Nię szczędząc wysił
ków i czasu cały zespół przygo
towywał się do tych występów.

Wszystkie sprawy związane z 
występami zostały uzgodnione z 
arimimstracją teatru ..Covent- 
Garden“, Występy gościnne zor-

W mył! propozycji amerykańskiego sekreta
rza stanu powołane przez konferencję londyń
ską do życia ..stowarzyszenie“ miałoby ..gwa
rantować wolność żeglugi po Kanale Sues- 
kim“. Jego funkcje zasadnicze polegać mają 
na dostarczaniu pilotów dla przeprowadzenia 
statków państw — członków oraz (i co jest 
dla państw zachodnich znacznie ważniejsze) 
do pobierania opłat za te usłu.gi. Egiptowi, 
dzisiejszemu właścicielowi kanału pozostawio 
na byłaby natomiast rola... konserwatora, któ
rą miałby wykonywać za łaskawie użyczoną 
mu część dochodów. Jeśliby więc Egipt wyra
ził zgodę na taką działalność „stowarzysze
nia“ uderzyłoby to weń podwójnie: j na polu 
ekonomicznym i w dziedzinie politycznej.

Można by zadać pytanie: z jakiego tytułu 
autorzy tego projektu przypisują sobie prawo 
do jednostronnego, bez udziału strony zainte
resowanej, rozstrzygania o jej sprawach? 
Czy w próbie narzucenia swych decyzji moż
na się dopatrzeć poszanowania przez mocar
stwa zachodnie ducha j litery Karty ONZ? 
Próżno szukalibyście odpowiedzi na te pytania 
w wywodach trzech zachodnich ministrów na 
konferencji londyńskiej. Podobnie jak próż
no by ićh pytać, dlaczego właściwie jch plan 
ma być Jakaś gwarancią przeciwko „pogwał
ceniu przez Egipt wolności żeglugi po kanale“? 
Czyż od chwili upaństwowienia kanału rząd 
egipski dał chociażby najmniejazy powód do 
zaniepokojenia? Czyż olbrzymi wysiłek władz 
egipskich, któremu należy zawdzięczać utrzy
manie żeglugi po odwołaniu pilotów przez b. 
towarzystwo anglo . francuskie nie jest do
wodem że właśnie Egipt Jest jak najbardziej 
zainteresowany w normalnym funkcjonowa
niu tej arterii?

PARYŻ (PAP), piątek
Tygodnik „France Observa

teur“' zamieszcza artykuł pióra 
Claude Bourdet, który krytykuje 
w ostrych .słowach politykę z-igra 
niczną rządu Guy Molleta i do
maga się ustąpienia premiera.

— Rząd nasz chciał wojny 
pisze m. in. Bourdet — pzy po to, 
aby socjaliści otrzymali nową 
pochwalę za swą „postawę pa
triotyczną“ od kapitalistów? Czy 
Po to. aby uśmierzyć ból. jaki 
odczuwa minister spraw zagrani
cznych Pineau, wskutek „zdra
dy“ swego przyjaciela Nassera? 
Czy po to, aby móc dalej mordo
wać Algerczyków? Jest to w isto 
cie rzeczy obojętne. Faktem jest, 
że rząd chciał wojny. Ale do woj 
ny tej nie doszło. I trzeba będzie 
rozstrzygnąć spór sueski bez u- 
ciekania się do przemocy. Rząd 
francuski chciał uniknąć za 
wszelką cenę przekazania »prawy 
Suezu do ONZ gdyż boi się, aby 
jednocześnie nie wypłynęła na 
forum tej organizacji sprawa 
Algeru. Ale tak czy inaczej, trze
ba będzie wreszcie zdecydować 
się na uregulowanie problemu 
sueskiego w ramach ONZ.

Do fiaska polityki zagranicznej 
Guy Molletâ — pisze w zakończa 
niu C. Bourdet — trzeba dodać 
jego kapitulację w dziedzinie po
lityki wewnętrznej i niedotrzy
manie obietnic przedwyborczych. 
Dlatego też G. Mollet powinien 
ustąpić, czego zresztą nie będą 
żałować jego współobywatele. Tę 
operację chirurgiczną powinna 
przeprowadzić sama francuska 
partia socjalistyczna, jeśli chce 
się uratować...

Wróćmy Jednak do planu trzech mocą rat w 
zachodnich. Jak można przypuszczać w ciągu 
następnych in—dni rządy USA. Anglii. Frań 
cji doprowadzą do utworzenia „stowarzysze
nia“. Í chociaż nie weźmie w nim udziału 
wielka część użytkowników kanału — nie 
przeszkodzi to dyplomacji zachodniej do za
inicjowania akcji represyjnej przeciwko Egip 
towi. Akcji, która — według nadziei amery
kańskich — ma zmusić Egipt do ugięcia się 
na kolana stanowiąc dla wszystkich krajów 
arabskich (a zwłaszcza dla tych które poga
dają naftę) „odstraszający przykład“ w jaki 
sposób rządy imperialistyczne potrafią karać 
„zbyt daleko“ idące marzenia o zdobyciu nie
zawisłości ekonomicznej.

Hamując zapędy wojenne rządu angielskie
go 1 francuskiego. Waszyngton położył obec
nie główny nacisk na zastosowanie presji go
spodarczej. Pretekstem dla jej podjęcia «tanie 
się niedopuszczenie przez rząd egipski do ka
nału statków i pilotami „stowarzyszenia“ i 
odmawnających uiszczenia Zapłaty egipskiemu 
zarządowi kanału. Formą represji ma być boj-

z powodu swojego — z własnej

całkowita izolacja dyplomaty
czna, opłakana sytuacja społe
czna i jeden obywatel francu
ski na czterech glosujących na 
komunistów... I to w oczeki
waniu czegoś więcej — ponie
waż wobec niemocy wew
nętrznej i służalczości wobec 
zagranicy, naród zbuntuje się 
i wstrząśnie tym starym kra
jem. któremu oddano tak zJe 
usługi !..

Francja nie rhoże Istnieć przy 
obecnym stanie rządów’, wraz 
z przywódcami dawnymi i o- 
hecnymi... Słabość i bezsiła 
nie mogą doprowadzić do ni
czego więcej. Kto w Pałacu 
Elizejskim, w Matignon czy w 
Pałacu Burbońskim (siedziby 
prezydenta, rządu i parlamentu 
— przyp. red.) zgodzi się nie 
prowadzić dalej tragicznej gry, 
zanim nie będzie zbyt późno 
dla naszego honoru i wolno-

’ wystąpi - -
grając o godz. 15 1 AZS 
Sparta Stal ino gród ud*’* 

LZS-u Szrzeoanowice, * 
AZS Stalinogród do Budowlanych 
C * nsz o wice. Hardziej In ter eau ja co 
zapowiadają się spotkania w lid/-* 
kobiecej, w której Stal Kościuszko

podejmują p-rzodo^mika rorgrj’- 
wek. Cracovię, a Górnik Święto
chłowice — AZS AWF 7. Warsza
wy, Początek obydwu spotkań o 
godz. 10. Najlepsze drużyny siat
karzy ZS start: St-alinogrodu. O- 
pola, Rzeazowa j Zielonej Góry 
rozegrają w sobotę i niedzielę, w 
hali TWF w Stalinog.rodzie, półfi
nałowy turniej o mistrzostwo swe
go zrzeszenia. Partie sobotnie roz- 
poczną się o godz. !<?: niedzielne 
— o fl. Start organizuje również 
dwuetapowy wyścig kolanek! (w 
sobotę i niedzielę) na trasie: Sta- 
linogród — Skoczów i Wisła — 
Bielsko. Zapowiedzieli w nim 
swój udział czołowi kolarze pol
scy.

Po dłuższej przerwie przystępu
ją do rozgrywek ligi wojewódz
kiej śląscy lekkoatleci. Górnik 
Zabrze spotka się z Górnikiem Ô4 
Mysłowice (godz. iß), a Kolejarz 
Stalinogród z Ruchem Chorzów 
(godz. 10). W meczu o mistrzostwo 
II ligi zapaśniczej Orz.eł Wełno- 
wiec podejmować będzie Warsza
wiankę (w Domu Kultury o godz. 
IŚ).

Żużlowcy Górnika Rybnik po
dejmują Budowlanych Warszawa, 
a 3tal Świętochłowice zmierzy się 
w IT-ligowym spotkaniu ze Ślęzą 
II Wrocław (godz. 15.30'.

Z imprez, które odbędą się poza 
granicami Polski, na czoło wysu
wa s!ę międzypaństwowy mecz 
lekkoatlety czai)’ Jugosławia — Pol
aka. Wielkie zainteresowanie wzbu
dza również międzypaństwowy ' 
mecz piłkarski ZSRR — Węgry, 
który rozegrany zostanie w Mo- 
stewie.

Prezydium WojewórDkięj Ra
dy Narodowej podaje do wiado
mości. że z dniem 31 październi
ka br. ulegają likwidacji -wszy
stkie spółdzielcze zrzeszenia wo
zaków — dawniejsze pomocnicże 
spółdzielnie przewozowe konne.

Dalsze korzvstaníe z usług 
transportowych przewoźników 
konnych odb\wcać się może po
przez Wydziały Komun. Drogo
wej prezyd;ów pow. i miejsk. 
rad narodowych, które w tym 
kierunku udzielać będą wyczer
pujących wyjaśnień.

nietęgo, 
lewski i 
ciężko odpokutować swoje prze
stępstwa. Ale powrót na drogę 
uczciwej, rzetelnej 
dobra społeczeństwa 
nien bvć przed nimi 
zamknięty.

W poniedziałek — 
rozprawy.

Piłkarska jedenastka ligi węgier
skiej — Toerekves Szomhathely, 
zwycięstwem w Stalinogrodzie, za
kończyła swe tournee po Polsce. 
Drużyna stalinogrodzkiego Koleja
rza nie potrafił* poważniej zagro
zić Węgrom 1 doznała zasłużonej 
porażki 3:5 (1:4). Dużo bramek, za
mieszania na boisku, nieporozu
mień i nieprzemyślanych zagrań — 
nto najlepsza charakterystyka mo
czu. który rozczarował 5 tys. obec
nych na maleńkim boisku Koleja
rza widzów...

Powiedzmy «obie «zczerzr: od 
drużyny węgierskiej oczekiwaliśmy 
znacznie więcej. Nie jest tajemni
ca. że Toerekve« gra w I lidze. Co 
prawda nie zajmuje wysokiej lo
katy i raczej walczy o ..byt“ z 
drużynami dolnych rejonów ta be
li. niemniej spodziewaliśmy Rię 
zobaczyć drużynę dobrze wyszko
loną. reprezentującą nowoczcsnj’ 
football. Tymczasem piłkarze Toe- 
rekves niczym specjalnie nie za
chwycili. Pokazali poprawną grę. 
swobodne manewrowanie piłką, 
kilka strzałów dobrej marki i wła
ściwie poza tym nic godnego uwa
gi. Grali na ..stojąco", bez wysił
ku i chwilami wydawało się. że 
to jakiś trening, łub eparring.

Zwłaszcza do przerwy widz od
nosił takie wrażenie. Polacy prze
żywali debiutancką tremę i grali 
Jak ze związanymi nogami. Wów-

jesteśmy w
przepaści... Jesteśmy 

bez o-

PEKIN (PAP), piątek
Premier Rady Państwowej, 

Czou En-lal złożył na posiedzeniu 
Stałego Komitetu Ogólnochińskie 
go Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych oświadczenie w spra
wie Kanału Sueskiego.

Jeśli Wielka Brytan!* i Francja 
przy poparciu USA — powiedział 
m. in. premier Czou En-lai — 
ośmielą się dokonać prowokacji 
zbrojnej wobec Egiptu — naród 
egipski któremu przyjdą z po
mocą wszystkie miłujące pokój i 
walczące o »prawdedliwość kraje, 

• zada dotkliwe ciosy agresorom.
Premier ostrzegł państwa b!o- 

rące udział w konferencji lon
dyńskiej, aby nie dały się wcią. 
gnąć w pułapkę trzech mocarstw 
zachodnich gdyż mocarstwa te 
usiłują naruszyć prawa suweren. 
ne Egiptu i przeszkodzić wolności 
żeglugi na Kanale Sueskim.

Naród chiński — oświadczył 
Czou En-lai — nie może ustosun 
kować się obojętnie do narusza
nia suwerenności Egiptu ani do 
ewentualnej zbrojnej interwen
cji przeciwko Egiptowi. Zapewnił 
on Egipt, że naród chiński udzie
li mu wszechstronnego poparcia 
w jego walce w obronie nieza
leżności i suwerenności.

Rzęd chiński — powiedział pre. 
mi er — uważa, że sprawa wolno
ści żeglugi na kanale powinna 
być uregulowana w drodze roko
wań pokojowych przy poszano
waniu suwerenności i godności 
narodowej Egiptu. Nie może tu 
być żadnego innego rozwiązania.

Naród chiński — stwierdził w 
zakończeniu premier Czou En-lai 
— tak samo jak wszystkie miłu
jące pokój narody na całym świe 
cie, wypowiada się zdecydows. 
nie po stronie narodu egipskiego.

W lidze szczypiorniak* tylko AKS 
właenyrn

na pomoc 
■ poparcie Chin

(Dokończenie ze str. 1)
objąć służbę wartownicza w gma 
chu urzędu D/S BP. Sprawcy 
wspólnie z innymi napastnikami 
trzykrotnie udaremniali udziele
nie ciężko pobitemu Izdebnemu 
pomocy lekarskiej przez wezwa. 
ną do niego karetkę pogotowia. W 
następstwie bestialskiego pobicia 
Izdebny zmarl wkrótce po przy
wiezieniu go do szpitala. Sylwet 
ki oskarżonych dodatkowo cha
rakteryzuje fakt, że bezpośred
nio po dokonaniu tego bestialskie 
go morderstwa wzięli oni udział 
we włamaniu do kiosków dwor
cowych. rabując z nich towary.

Drugi z wniesionych aktów o- 
skarżenia obejmuje dziesięciu o- 
sobników. którym zarzuca się do 
konanie napadów na studium 
wojskowe Wyższej Szkoły - Rol
niczej. na więzie^;e nraz komi- 
sariafy MO w celu zdobyci« b’-c 
ni; oraz dokonywanie z tą bronią 
gwałtownych zamachów na Woje 
wódzki Urząd D/S BP. pesterim 
ki MO. ą ponadto grabież w skle 
pitfh mieszkannch

Wsrod oskarżonych sä notory
czni swun'umicy i chuligani, ka 
ram «»downie i wielr krotnie no
towani przez MO. Tak np. Ja
nusz Kulas stawał trzykrotnie 
przed oĄriem z, wybryk, chuli
gańskie i kradzież. Wladyslaw 
Kaczkowski byl dwukrotnie ka
rany za kradzie: i r«,a owanie 
dokumentów. Zbigniew Blaszyk 
odbywał dwukrotnie kary wi( zie 
nia za udział w bójkach

Trzeci z wniesionych aktów o- 
«karżenia — przeciwko Zenono
wi Urbankowi i innym obeimuie 
dziewiemoosobowa grupę prze
stępców, którym zarzuca się gra
bież broni z więzienia i ostizeli 
wanie z niej funkcjonariuszy b z 
pieczeństwa publicznego, znajdu 
jacyct się w gmachu urzędu 
prav ul Kochanowskiego. Wsku 
rek strzałów niektórych z oskar
żonych w tej spraw,« podli rów 
nież zabici i ranni wśród ludno
ści cywilnej. Część z oskarżo
nych dopuściła się ponadto w 
cza; i« zajść poepol tych kradzie
ży.

podobny charakter noeza pozo 
stale akty oskarżenia wniesione 
do Sądu ■Wojewódzkiego w Poz 
naniu. Obok tych aktów nroku- 
lAtura miejska w Poznaniu wn o 
sla dw* akty oskarżenia do 
Sadu Powiatowego dla miasta 
Poznania, które obejmują wyłącz 
nie sprawców włamań i ki adzle
ży towarów w aklenach Inicja
torami tych kradzieży byli więź 
niowie abiegli w dniu 2® czerwca 
br z więzienia prze ul. Młyń 
skiej, a mianowicie- Fi lik« Gra
jewski. uprzednio siedmiokrotnie 
karany. Bogdan IŁrugieiko uprze 
dnio trzykrotnie, karany i Sylwe 
ster Bubolee, uprz-dnio pięcio
krotnie karany — wszrscy 
przestępstwa kryminalne — 
nunk, i kradzieże.

Zgodnie z obowiązującymi 
mir arm przewidzianymi przez 
deka pośtępowsni» karnego na
leży me liczyć z tym. że pierw
sze rozprawy «adowe ro^poczną ' 
się w końcu wrześni!.

W piątek zakończyła się konferencja londyńska 18 
państw w sprawie powołania „Stowarzyszenia Użyt
kowników Kanału Suskiego“.

Końcowe posiedzenie kadłubowej konferencji lon- 
dyńslt iej było dwukrotnie odkładane — raz o pół go
dziny, następnie o trzy godziny. Powodem tego były 
trudności, jakie miała komisja ekspertów w zredago
waniu ostatecznego brzmienia dokumentów konfe
rencji.

Posiedzenie końcowe trwało cztery godziny. Wszyscy 
uczestnicy konferencji zabierali glos precyzując swe stanowi
sko wobec duilisowskiego planu utworzenia „Stowarzyszenia 
Użytkowników Kanału Sueskiego“. Większość delegatów 
oświadczyła ż.e nie może z miejsca zadeklarować udziału 
swych krajew w stowarzyszeniu bez uzyskania uprzedniej 
aprobaty swych rządów. Zaznaczyli oni jednak, że zalecą 
swym rządom przystąpienie do stowarzyszenia.
Delegat Portugalii wyraz‘1 u. 

bolewanie. że nie przenrowarizo. 
no la konferencji głębszej dys
kusji nad prob’emem. Delegat 
n rweskj powiedział, że ze wzglę 
Jów konstytucyjnych musi cze
kać aż rząd ostatecznie zstwiei. 
dz; jago “alecenia. Delegat Wioch 
zgłosił bez zastrzeżeń udział w 
stowarzyszeniu, zaznaczając jad. 
nocześnie że Włoch” nadal będą 
wnosiły opłaty za żeglugę na ka. 
nale władzom egipsk;m.

Francuski minister spraw za. 
granicznych Pineau oíwiadc yl, 
że nie może zgłosić natychmia. 
stowego udziału rządu francu. 
skiego, albowiem ostateczne 
brzmienie dokumentu końcowego 
różn, się od brzrmenia pierwotne, 
go. Pineau dodał, że m isi zasięg
nąć konsultacji rządu i jeśli zosta 
nie udzielona odpowiedź pozytyw 
na to niewątpliwie będzie to od
powiedź z zastrzeżeniami. Stowa
rzyszenie — powiedział Pineau — 
daj twym członkom zbyt dużo 
«wobody w kwestii wnoszeiun 
oplat za żeglugę.

Delegat japoński ograniczył «ię 
do stwiei ozsnia, ż. „stowarzy
szenie będzie miało charakter 
konstruktywny“.

Delegat duński oświadczył, że 
sprawa udziału Danii w stowarzy 
s-zeniu musi być zadecydowana 
przez Parlament duński.

Wyniki konferencji zostały 
więc ujęte w dwóeh punktach

K<izi»l»w,ki (n-eudonim ,,Grvf") 
to człowiek o złożonym charak
terze. W okresie okupacji pr; !- 
bywal we Włoszech i dzielnie 
walczył w szeregach partyzan
tów. Do wojnie p sto'.val w Pol
sce Ludowej odpowiedzialne sta- 
nowiska i ceniony byl jako zdol
ny rzetelny pracownik. Byl ak
tywistą partyjnym i ZMP-ow- 
skim.

i oto ten sam człowiek sprze
niewierza pieniądze ZMP-owskie, 
ten sam człowiek pisze wgróżki 
k>d adresem kierowników zakła

dów produkcyjnych i znanych 
przodowników pracy, ten sam 
człowiek czeka z utęsknieniem 
na nową wojnę urządza zbrojne 
napady na placówki uspóldziel- 
czone. oraz na plebanie, planuje 
wysadzenie w mwietrze nemni.
<a Wdzięczności Armii Radziec

kiej. staj,, się wychowawca . 
prowodyrem wykolejonej mło
dzieży, wiąze się z pospolitymi 
przestępcami.

Jal się to stało, że inteligent
ny zdolny człowiek, zajmujący 
odpowiedzialne «âenowiska. cie
szący się najlêpsza Orunią swoich 

.przełożonych i liOlągów praey — 
z ofiarnego aktywisty stoczył sie 
na dn« upadku? Prokurahm Tan 
Rodzin mówi: „Kozielewski zna
lazł się w szponach wrogów Pol
ski Ludowej. Raz zeszedłszy z 
drogi uczciwości, snrzeniewie- 
rzywtzy mienie społeczne, po
szedł dalii drogą przestępstwa. 
Nienawiść do ludowej władz” za
częła zapuszczać w nim korze
nie. gdy uzmysłowi? sobie, że od 
władzy tej za swoje orgrsteoetw« 
musi się snodziewać zasłużonej, 
ostrej kary“.

Kozielewski azybko się zorien
tował. że do roboty 
stwowei nie uda mu się nakło
nić udzi uczciwych, t dlateeo 
właśnie oparł się na elementach 
•fosetenfreh.

Bnrda Kozielewskiego oczeku- 
ir sberaie wyroku. Zanim on za- 
nadn''*, warto sobie jeszcze Do
stawić pythnie: Czy sadzona o- 
hecnie w Stalinogrodzie banda 
terrorys*”czna mogła istotnie za
grażać niepodległości naszei Oj
czyzny? Oczywiście ni»! Ale w 
robocie wszelkiej maści Kozie- 
lewskich tkwi poważne, społecz
ne niebezpieczeństwo, ludzie ci 
bowiem -n ługuia się nieświado
mą młodzieżą którei miejsee po
winno być w szeregach uczci- 
’yych obywateli Polski Ludmvei. 
Ludz’S pokroju Kozielewskiego 
szkodzą całemu narodowi i każ- 
tłemu obywatelowi z osobna.

Prokurator me łada dla Kozie- 
leirskiefo ani dla pełosfąłyęh 
członków bandy -- najwyższego 
wymijru kary. Koziel«w«ki ’e*t 
człowiekiem o w, yakiej inteli- 
ftencii. W”k»z«ł on ne>na skru-

)rugi koncert 
pAństwewej

„Odstraszający 
przykład“

długoletni zasłużony 
odznaczany brązowym 
wy Wojaka Polskiego.

C'zesé

Sytu-*ję mętni określ ć w dwóch «ło
wach- Zostaliśmy pobici“ — oświadczył 
■ ■ płaczliwe, jeszcze przed rozpoczęciem 

«ię konferencji if? państw jeden z delegatów 
zachodni :h. rh-zewidywania te potwierdź.! ca
ły prsabieg konferencji, która, gdy komentarz 
ten otrze do Was, będzie już ni jprawdopodob 
niej zakończona.

Jak już pisałem przed ’ygodniem. celem kon 
’ereneji londyńskiej było imówienie amery
kańskiego pl»mi itworzenij „Stowarzyszenia 
Użytkowników Kanału Sueskh o" — instytu
cji zaprojektowanej w ten sposób, aby można 
bvłc nrzy je] pomocy wydrzeć Egiptowi wszel 
kie istotne korzyści z nacjonalizacji kanału. 
Nowy projekt DULLESA nie spotkał się z. en
tuzjazmem nawet w tych krajach zachodnich, 
tór« poprzeenjo poparły myś1 umiędzynaro

dowienia tej wielkiej drogi wodnej. Dlaczego 
tak się stało? Dlaczego w trakcie konferencji 
londyńskiej, mimo „pgMwgzji“ DULL1SA 
delegację czterech krajów nie wyraziły zgnrfy 
na pr: -Siąpienie do pr iponowanego stowarzy
szenia“? (Wś”ód tych krajów Iran i Pakistan, 
dwóch członków paktu nagdadzkie, o. zapo
wiedziały kategorycznie, iż odrzuca:ą cah pro 
pozycję. Szwecja — żąda dalszych rozmow z 
Egiptom, a gdy!— nie dały one rezultatów — 
zwrócenia się do QNZ. Abisynia — zastrzegła 
sob e prawo decyzji w termin.e późniejszym).

Odczyt
lektora KC

W II lidze wybór będzie bardziej 
bogaty, ponieważ na naszym tere
nie odbędą się trzy mecze: Górnik 
Radlin zmierzy się ze Spartą Lu
bań (w sobotę, o godz. 15..30 w 
Rybniku), Polonia Bytom ze Stala 
Gdańsk (o godz. II). i Szombierki 
z Górni klein M albrzych (o godz. 
15.30). Zestawienie par w pozos:«- 
|vch meczach jest następujące: 
Warta Poznań — AKS Chorzów. 
Marymont Warszawa — Naprzód 
Li piny. Stal Mielec — Cracovia. 
CWKS Kraków — CWKS Byd
goszcz.

Na boisku Concordií w Knurowie 
rozegrany zostanie o godz. 13.30 
rewanżowy, decydujący pojedynek 
o tytuł mistrza ligi wojewódzkiej 
i prawo ubiegania się do II b-ř- 
Concordia — Piast Gliwice. Piłka 
rze klasy A również kończą ju? 
rozgrywki i rozegrają w niedziel, 
ostatnią kolejkę spotkań.

P i erxxTsz y m pr zec i wni ki em bok - 
serskiej reprezentacji Śląska Junio
rów, w meczu o Puchar GKKF. 
bedzie zespól Gdań.wk*. z któryr.i 
nasi pięściarze zmierzą się o god'. 
11 pod namiotami cyrku nr « 
Sta lino grodzie. W lidze wojewódz
kiej odbędą się dwa spotkania: 
Sta! Nowy Bytom — Stal Zatoru 
• Stal Świętochłowice — Polonia 
Piekar)’.

Reorganizacja 
przewozów konnych

O syłuacj ''rancji
„Nie znajdujemy się juź na 

skraju przepaści 
samej '
krajem bez miJustów.
brony narodowej, box finansów, 
bez koncepcji politycznej...

Od kilku lat n«si przywódcy 
twierdzili. że wszystko nie 
i dnie t«k źle. a w każdym ra 
złe wszystko wkrótce pójdzie 
lepiej i to doprowadziło n*s 
tam. gdzie Jesteśmy: Tndochiny 
stracone, stracony też Tunis i 
Maroko, IM tysięcy żołnierzy 
zmobilizowanych w Alge rze, 

czarna Afryka zachwiana . Sa
ara ponownie związana z 
Niemcami, finanse nadwątlone,

A’owy wynalazek 
Hullesa

Wczoraj odbył się drugi w bie
żącym »esónić muzycznym kon
cert symfoniczny Państwowej 
Filharmonii SiąsKjęj. Program 
wypełniły trzy znakomite dzieła 
— Passacaglia w snółczesnęgo 
komp, zytora angielskiego Benia
mina Brit tona. p^»mat 
niczny ..Smhrć i 
Rj szarda Straussa 
słynne ..Requiem“ 
Amadeusz; Mozarta, me w”kony 
wane na Śląsku od

Prócz, orkiestry 
nej w wykonaniu 
wzięli udział — chór mieszany 
..Ogniwo“ przygotowany przez 
dyrygenta ZdzUława Szoataka 
oraz wiliści: Stefania WoOowicz 
(sopran) Ttitiam Maz.urkiewicz 
(mezzosopran). Bogdan Paproc
ki (tenor) i Edmund Kossowski 
(bas).

Koncertem dyrr; owal 
Stryja. W dniu dzisiejszym 
bedzie się w Stalinogrodzie 
wtórzenie koncertu.

W jednym z najbliższych 
merów zamieścimy szczegółowe 
omówienie wykonania.

(ad)

W tym stanie rzecz.y obecny kurs polityki 
mocarstw zachodnich wywołuje krytyko i żą
dania innego spojrzenia na sposoby załatwie
ni« sporu. Leżą one w rokowaniach z Egintem 
w rokowaniach, które — ro nieudanym na
rzuceń.u umiędzynarodowienia kanaiu przez 
„komitet pięciu" — przestały wchodzić w ra
chubę dla rządów USA, Anglii i Fr acj A 
tymczasem do chwili obecnej kilkanaście 
państw wyraziło już swą zgodę na zapropono
waną przez Egipt międzynarodową konferen
cję dla rozpatrzenia rewizji konwencji kon- 

antynopolitańskiej z 1RS« r. w mchu zagwa.
rantowan a wolności żeglugi na kanale

Konieczność podjęcia dalszvch rokowań z 
rządem egipskim, rokowań które by szanowa
ły suwerenne prawa jego kraju, podniósł też 
ostatni wywiad premiera BULGANINA udzie 
lony przeďstawicjelow. amerykańskiej agencji 
prasowej. Odpowiadając na py nia dr. n ika 
rza amerykańskiego premier BULGANIN wy
raził gotowość swego rządu do uczestniczeń a 
w ewentualnej konferencji sześciu państw w 
sprawie Suezu: trzech mocarstw zachodnich. 
ZSRR Indii i Egiptu. Gdyby taka konferencja 
doszła do «Kutku j goybv osiągnięto na niej 
pozytywne rezultaty — stwierdził premier ra
dziecki — wńwrras odpowiedni Dorozmn' 
można by przedstawić do ratyfikacji ONZ. W 
ten sposób jej decvzje stałyby się obowiązu
jące ila wszystkich państw, a nad wolność lą 
żeglugi czuwałby nie samozwańczy organ w 
postaci zrzeszenia" lecz jedyna ku temu 
powołana organizacja międzynarodowa.

JANUSZ LITWIN

Oświadczenie premiera
Czou En-Iaia

Jego pam'çci !
Pogrzeb odbędzie «ii w dniu 23 IX i95g r o godr,. 14 

z kaplicy cmentarnej przy ul. Drzymałr w Chorzowie.

Zwycięstwem w Stalinogrodzie
zakończyli ligowcy węg ?rscy

Wywiaa : prokuratorem 
generalnym 1'RL 
Marianem Rybickim

Konferencję »18« 
zakończono uchwaleniem

INa Śląsku 
Cieszy ńs k i m

Balet radziecki nie wystąpi
UJ Londijnie

3240^1738220^720070393



TRYBUNA ROBOTNICZA Sobota niedziela 22 — 23 IX.J

Śląskie di. i 
września

Dudnią drogi, ciągną ab ce 
wojska,

A nad nimi zlota jesień polska.
Usiadł żołnierz pod brzozą 

u diocri
Opatruje obolałe nogi.
Jego pułk rozbili pod Rawą, 
A an bil się, a on bił się 

krwawo.
Scedí z bagnetem na czołgi 

żelazne
ale przeszły, zdeptały 

na miazgą.
(Z wieroza Wlad. Broniewskiego: 
„Żołnierz Polski")

UŁK, o którym wspomi
na w swoim wierszu 

Władysław Broniewski 
— „rozbili pod Rawą...“ na 
Mazowszu. Niejeden również 
pułk polski został rozbity 
przez nawalę niemiecką spo
śród tych oddziałów, które 
walczyły we wrześniu 1939 t. 
na Śląsku.

Pułki te nalożalj do 23 i 55 
dywizji piechoty 1 wraz z kil
koma batalionami specjalnej 
załogi fortyfikacji stałych, 
tworzyły Grupę Operacyjną 
, Śląsk“, wchodzącą w skład 
armii „Kraków“. Zadaniem 
Grupy była obrona obszaru, 
obejmującego rejon na połud- 
n e od Tarnowskich Gór: Ka
towice, Mikołów, Wyry. Sta
nowiska obronne oparte były 
częściowo o fortyfikacje stałe 
(na ogół niewykończona, nie
przygotowane do walki), bie ■ 
gnące wzdłuż Brynicy i na 
zachód od Mikołowa. Na pół
noc od Grupy “Śląsk" współ
działała z nią Krakowska Bry. 
gada Kawalerii — częściowo 
już poza granicami Śląska; są
siadem południowym była Gru 
pa Operacyjna „Bielsko“, z 
której 6 (krakowska) dywizja 
piechoty zajmowała obszar 
Rybnik — Brzezie. Krakow
ska Brygada, jak też Grupa 
„Bielsko“ — tak samo były 
podporządkowane Armii „Kra
ków“.

Prawie wszystkie pułki, wcho
dzące w sklad przytoczonych wy
żej wielkich Jednostek — to istni« 
Jące juz w czasie pokoju forma
cje śląskie: garnizonami ich były 
miasta Górnego Śląska — Jak Ka
towice, Królewska Hurt, tarnow
skie Góry, Rybnik, Chorzów, Zo
ry. Synowie Śląska, «ląscy górni
cy, robotnicy i’ chłopi; synowi* 
1 młodsi bracia niezapomnianych 
powstańców śląskich — byli w du
żej części pułków tych żołnierza
mi. Ślązakami było także wielu 
rezerwistów, wcielonych do 55 dy
wizji piechoty, którą Jako wielką 
Jednostkę „czasu wojennego'1 zor
ganizowano dopiero wiosną 1531 r.

Po drugiej stronie granicy 
szykowały się do skoku na 
polskie stanowiska obron ie — 
pancerne i piesz dyw.zje 14 
armii niemieckiej. Dywtzte 
piechoty miały liczniejszą oJ 
naszej artylerię c ężką, pułki 
piech >ty pos adały liczniejszą 
niż mj — broń przeciwpan
cerną i korzystały obficie z 
transportu samochodowego, co 
dawafo jm nad nami przewagę 
szybkości oraz oszczędzało zna
komicie siły żołnierza. Dywizje 
pancerne — składały się m. in. 
z czołgów c ężk.ich, których 
polska broń pancerna (i tak 
wobec nieprzyjacielskiej — 
śmiesznie nieliczna a do Grupy 
Operacyjnej „Śląsk“ nie przy
dzielona w ogóle) nie posia 
dała wcale A jak pamtętamy 
dobrze — lotnicza przewaga 
nieprzyjaciela (to, co nazywa

SMan Jellenla
się powszechnie „panowaniem 
w powietrzu“) była przytłacza
jąca.

PIERWSZE poważniejsze 
działania wojenne na 
Ziemi Śląskiej — to na

loty, które lotnictwo niemiec
kie wykonało rankiem 1 wrze
śnia na katowickie lotnisko 
wojsk owe — obłożone bomba
mi kilkakrotnie oraz na stację 
kolejową Kalety, gdzie ostrze
lano pociągi, zadając nam 
straty w zabitych i rannych.

Nasze lotnictwo i artyleria prze
ciwlotnicza były tak nieliczne, że 
mimo wielkiej odwagi i doskona
łego wyszkolenia załóg i obsług 
— „Luftwaffe“ opanowała powie
trze całkowicie. Przyniosło to nam 
nie tylko straty w ludziach, lecz 
także zniszczony sprzęt, trudności 
w utrzymaniu komunikacji 1 łącz
ności. Przypominamy zaś sobie 
przecież, że straty w zabitych 1 
rannych od bomb 1 karabinów 
maszynowych hitlerowskiego lot
nictwa — poniosło nie tylko woj
sko. Krwawiła także ludność cy
wilna: ginęły dzieci, kobiety 1 
starcy. Nieprzyjacielscy lotnicy 
bombardowali bowiem w zbrodni
czy sposób także i miejscowości, 
w których oddziałów polskich 
wcale nie było oraz ostrzeliwali 
z niskiego pułapu ogniem kara
binów maszynowych, również 
większe i mniejsze grupy osób 
cywilnych.

Także w godzinach rannych 
1 września uderzyło potężne 
zgrupowanie czołgów niemiec
kich z 5 dywizji pancernej na 
d;wa bataliony naszej piechoty, 
broniące rejonu Rybnika. Mi
mo pełnego poświęcenia oporu, 
uległy one przewadze i zostały 
rozbite.

Do zaciętych walk z dużą ilością 
nieprzyjacielskich czołgów, doszło 
również w godzinach przedpołud
niowych pod Brzeziem. Tutaj wy
różniła się szczególnie nasza arty
leria, która strzelając ogniem bez
pośrednim (bez map i obliczeń), 
przyczyniła się walnie do zlikwi
dowania przez piechotę niemiec
kiego włamania oraz unicestwiła 
30 czołgów.

Terenem uporczywych, cięż
kich oojow stał się obszar Mi
kołowa i Wyr, gdzie na po~y- 
cje polskie, bronione przez kil
ka zaledwie batalionów — na
tarły dwie (8 i 28) dywizje nie
mieckiej piechoty, a więc w 
zasadzie osiemnaście batalio
nów. Jednakże Niemcy napot
kali na opór tak twardy i na
cięty, że w całodziennej walce 
ponieśli bardzo ciężkie straty 
i natarcie załamało się. Osta
tecznie oddziały polskie wyco
fały się jedynie dlatego, ż ■ w 
godzinach wieczorowych nie
przyjaciel zaczął okrążać pozy
cje nasze od strony południo
wej tj. z kierunku lasów poło
żonych w rejonie Kot ora i 
Pszczyny. Manewr udał się i , 
ponieważ w obszarze tym nie 
zdołały już obsadzić stanów tsk 
owe dwa bataliony, rozbite 
przez hitlerowskie czołgi pod 
Rybnik em.

Natarcie innych sił niemiec
kich — zatrzymano 1 odparto 
pod 1 arnowskimi Górami.

Mimo niepowodzeń, mirro 
strat i przemęczenia — duch 
żołnierzy polskich broniących 
Śląska, b) ł pod koniec pierw
szego dnia działań wojennych 
n;e złamany.

NA POŁUDNIOWYM skrzy 
die Grupy Operacyjnej 
..Śląsk“ — krwawe wal

ki trwały dalej i nocą z 1 nu 
2 września. Objęły one obszar 
Tychy — Kobiór — Wyry — 
Mikołów i przeciągnęły sie na 
cały drugi dzień wojny. Do
wódca Grupy był zmuszony

rzucić tu celem naprawy poło
żenia — wszystkie swoje od
wody. Tym samym me był w 
stanie interweniować na skrzy
dle północnym, tj. w rejonie 
Tarnowskich Gór. Skrzydło to 
zostało odsłonięte przez fakt, 
iż Krakowska Brygada Kawa
lerii, walcząca mężnie już od 
dnia poprzedniego, zmuszona 
jednakże dużymi stratami wła
snymi oraz nawału czterystu 
czołgów 2 i 3 nieprzyjaciel
skich dywizji lekkich — roz
poczęła odwrót poza obszar 
Śląska, wycofywaniem się w 
kierunku ogólnym na Mysz
ków i Za w « rcie.

Tak czy inaczej, obydwie 
polskie Grupy Operacyjne, bro 
niące Śląska („Śląsk“ i „Biel
sko“) — rozdzielił od siebie 
potężny klin pancerny nieprzj- 
jaciela. W wybitą w ten spo
sób wyrwę — wdzierały się 
wraz z czołgami, coraz to więk 
sze części dwóch niemieckich 
dywizji piechoty, znanych nam 
już spod Mikołowa i Wyr.

Tak powstała konieczność ogól
nego odwrotu. Bitwa graniczna na 
Śląsku, bitwa toczona o cały 
ogromny obszar przemysłowy — 
została przez nas przegrana Jut 
drugiego dnia wojny. wobec 
ogromnej przewagi Niemców pod 
względem liczebności i uzbrojenia 
wojsk, przede wszystkim w dzie
dzinie sil lotniczych 1 pancernych 
oraz w zakresie możliwości trans
portu; wobec przewagi operacyj
nej, jaką Niemcom dało początko
we zaskoczenie i dogodne pozycje 
wyjściowe — bohaterstwo 1 po
świecenie polskiego żołnierza I ofi
cera frontowego — pomóc nie mo
gło... i nie pomogło.

Zresrtą — oddziały śląskich 
dywizji walczyły jeszcze długo 
i z nieramejszym męstwem i 
uporem: np. obydwie wielkie 
jednostki Grupy „Śląsk“, tj. 
23 i 55 dvwizje piechoty — na
cierały nocą na 20 września, b.y 
otworzyć drogę resztkom At- 
mii „Kraków" z nieprzyjaciel
skiego kotła pod Tomaszowem 
Lubelskim^

TRZEBA tu mocne pod
kreślić, że pułki śląskie 
walczyć musiały nie tyl

ko z niemieckim wojskiem: 
wróg czaił się także wśród nich 
samych. Wróg ten — to nie ■ 
liczni zresztą, ale dostateczn.e 
szkodliwi śląscy Niemcy, lub 
renegaci i zdrajcy. Trudno też 
nie powiedzieć, że istnienie 
tvch ludzi w polskim wojsku 
podczas wojny z Niemcami by
ło wynikiem ówczesnej błęd
nej. niejednolitej i niezdecydo
wanej polityki narodowościo
wej, jak też niezrozumienia 
sprawy przez wojskowe wła
dze poborowe.

Za to polscy patrioci ze Ślą
ska byt serdecznymi i boha
terskimi sprzymierzeńcami od
działów wojskowych. Ze źródeł 
niemieckich wynika, że po 
naszej stronie walczyły np. w 
rejonie Kostuchny i Gostynia, 
na zachód od linii kolejowej 
Pszczyna — Katowice, „patrole 
szturmowe cywilnych powstań 
ców". Z pewnością niemiecka 
propaganda donosiła o tym za
raz po zakończeniu działań 
wojennych także w tym celu 
— by usprawiedliw ć zbrodnie 
w kraczającego na Śląsk, 
Wehrmachtu. Niemniej patrio
tyczna postawa „cywilpych“ 
Ślązaków — niemało dopo
mogła oddziałom naszego woj- 
slka, broniącym prastarej, pol
skiej Ziemi Śląskiej. Dodać 
jeszcze można, że haniebną na
paść na Śląsk przypłaci! ży
ciem niejeden spośród owych 
10.500 oficerów i szeregowych 
Wehrmachtu, których jako po
ległych w Polsce we wrześniu 
1939 r., ogłoszono oficjalnie w 
Rzeszy po zakończeniu wrze
śniowej zbrodniczej operacji.

WRZESIEŃ (Rys. St. Gadomski)

0 ratownictwie zabytków
archeologię: t Tych

sze.

SPRAWOZDANIE z ostatniej konfes
ji prasowej i Ministers,.vie Kultury 

czytałem z dużym zaniepokojeniem. 
Minisie siwo przedstawiło na niej trzeci 

del jroiesl reorganizacji i decentraliza
cji i*rxądzani i «pi «wami kultury. Dotych. 
czasowe bowiem zarządzani - podobnie 
JaK i i rządzanie naszym życiem gospodar
czym — zupełnie nie zdało egzaminu. 
Przyniosło szkody niewymierne i "ieob - 
czalne Tylko część tych sa rod a się ująć 
w pewne sumy finansowe, reueone w bio
to. Znaczni? dotkliwsze » 1* straty, jaki* 
pcnieśliśrr w rozwoju na >zej kul '•

Jakże Wię ma wyglądać ta d lentrM- 
laeja według minliUerialnego projektu! 
Ot" mają powstać „wojewódzkie zarząd) 
instytucji kulturalnych' którym maja 
podlegać pańsiwo1 -e i dott " «-ne teal1^ 
wszelkie 1 typów, szkoły artystyczni I l " 
stopni i licea hi* io,c^rs.,"e. p.u,‘'/hrnnto' 
oświatowe, muzea wojewódzkie i bit 
ki dom kultury, teatry « radowe oraz 
kina. Sn - władzy tych za-ząd1 w wrtg 
ozony ma być tylko br ąd Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków.

I tu od razu nasuwa się pytanie: dlacze
go ten wyjątek? Odpowiedź jest jasną: 
urząd konserv tora pMrzebuJe mev npll- 
w . fachowców. Natomiast sprawa freno- 
wo'cl / innveh dziedzinach pracy kultu.ul. 
n nie jest jui — zdantem a tarów pro- 
«' tu - 'ak ważna A że alt rzj projektu lik właśnie rozumują świ lezy takt iz 

rzeczą powszechnie znaną jest, ze obsa 
dzo rie noszczególnych resortów Prac-'’ w 
v jewóthkich zarządach u stytuc.il kultu . 
r p ch achowcami na o >o ąiednim po ■ 
ziomie jest w obecnej
maili we. Po pierwsze, nie ma t.vrh fach(V'- 

i ców’ zbyt Wiciu, a po drug den z ludzi.
kt r y znają droknnale
era nie pójdzie n3 marni płatną posa
dę w ' .zarz* dite“ skoi w sv otm z-wódz e 
ni-, tylko zarobi więcej, alt przed» wszyst
kim zdobędzie satysfakcję której w - - 
n m .výpadku nie d mu praca za biur
kiem i lattzorowanie pracy inny en.

Ale t ch ba nie jest jeszcze„«, N ważni, za jest sama mysi zarzą- 
t «ania n: szczeblu yojewodzklm. Jest to 
jakieś dość mechaniczne rozbicie loty«w 
cza Istnleja-ego apai lu. To -e
robiono i tychczas “urlem w
ou nowego »ku robiłoby sił . det.a'lcJ:"'|

I w poszczególnych miastach wojewódzki 
Jestem /ęboko przekonany, że na_ owe «»-

1 jewódzkie zarządy przeszłoby wiele kom-

Zarząfcnie 
kulicrq 
(Głos w dyskusji)

pctencji zastrzeżonych dotych z* dla in
stytucji centralnych i galimatias byl je
szcze wii s-y. Znów zacząłby się tanie, z 
nr- Uananlem planów repertuarowych 
teatrtfw. zatwierdzaniem ien, zw emaniem. 
korygowaniem możę znów kierownik lite
racki musial przedkładać urzędnikowi 
z cicwódzkiegc z.arz lu teks, programu 
no akceptacji, znów może owe zarząd: za
częłyby się szarogęsić w sprawach perso- 
n; i ch poszczególnych placówek „ty
pe- aé“, „obsadzać", „zatwierdzać', znów 
kwitłaby sprawozdawcęoóć kulturalna, dla 
której arządy wojewódzł ę byłyby pur. 
tam zbi czymi i stacjan.. przekaźnikowy- 
mi kierują - mi zgromadzone materiały 
do... centrali.

Tą właśnie możliwość budzi niep*ÓJ ?o 
gdzież -znajdziemy np. na Śląsku z rowie, 
ka, który jako kierownik 1 e irtu teatralne
go w naszym zarządzi,- byłby it i.zcjszy 
od wszystkich dyrektorów teatrów, które 
mu beo podlegać? ł o eę jest nadzór nas 
muzeami wojewódzkimi, majaevn swoich 
dyrekt rów i kto g< na sprawować, sko
ro ludzie najbardziej kompetentni siedzą 
właśnie w muzeach? Po co je" nadzór nad 
„Estradą", po co ta jed la instytucje ma 
mieć jeszcze swoją biurokrat"czną nadbu
dówkę w Moj Radzie Narodowe,, Tego 
rodzaju pytania można by mnożyć w ni 
skończoność. ,.

M'vdaje się, że ów projekl wojewódzkie
go rządzania kulturą jest plode’.! mocno

JEDNYM z tematów, który 
w naszej prasie zyskał na 
aktualności, to sprawa 

ochrony zabytków, ratowanie 
różnych przejawów kultury 
dawnych wieków, bardzo silnie 
przetrzebionych w czasie o_ 
statniej wojny. O ochronie za
bytków pisał niedaw: o bardzo 
rzeczowo Zygmunt Mycielski 
w „Przeglądz_ Kulturalnym" 
(Nr 31). Paweł Jasienica w ,.Zy 
ciu Warszawy“, pojawił s’ę 0- 
bok tego szereg dalszych di ta
ných notatek i artykulików. 
Ale rzecz dziwna, że temat ten, 
bezsprzecznie jeden z najbai- 
dzlej aktualnych, na aszym 
górnośląskim terenie nie odbił 
się wyraźniejszym echem czy 
wypowiedzią, jeżeli oczywiście 
nie brać pod uwagę tytułowej 
strony „Panoramy“ z oni a 
2S.Vni, br. z odpoWedn: n 
krótkim komentarzem. Z prz.ed 
stawionego faktu pozornie 
wnioskować by można, żc na 
terenie naszego województwa 
problem ochrony i ratownic
twa zabytków nie nastręcza 
żadnych trudności.

SIEROCY LOs

Sprawa ochrony zabytków 
jest zagadnieniem dość skom. 
plikowanym. Również na tere
nie naszego województwa ma • 
my do czynienia z różnego ro
dzaju zabytkami, a więc za
bytkami sztuki, zabytkami w 
tradycyjnym tego słowa zna. 
czeniu historycznymi, zabytka
mi będącymi pozostałość'ą za- 
mkającei z dni? na dzień kul
tury ludowej, zabytkami przy., 
rodniczymi. a wreszcie i z tek 
zwanymi zabytkami archeolo
gicznymi Nie czuję się tak da
lece zorientowany, aby zabie
rać głos na temat całokształtu 
poruszonego zagadnienia na 
terenie naszego województwa. 
Natomiast chciałbym się za
jąć „sierocą dolą“ iednego z 
wymenionych rodzajów za
bytków. mianowicie zabytków 
archeologicznych. Jeżeli na
zwałem sytuację zabytków 
archeologicznych na naszym te
renie „sierocą ‘ to nie tylko 
dlatego żeby użyć efektow- 
n ejszego określenia. Sierocy 
los zabytków archeologicznych 
nie jest również sprawą ostat
nich lat, ma on swoją tradycję 
jeszcze od czasów przedwojen
nych.

Pierwsze próby poznar' , naj 
daw iejszej przeszłości Górne
go Śląska drogą poszukiwań i 
badań archeologicznych w 
stosunku do innych dzielnic

nirdonęszonjm. Oczywiście nie pora bić 
jeszcze na alarm. Do jego realizacji jeszcze 
daleko. Ale trzeba ro wszc-hstronnie i pu
blicznie przedyskutować. Pomyślmy bo
wiem: na naszym terenie mamy Wydział 
Kultury Woj. RN, Komisję Kultury przy 
Woj. RN i dodatkowo jeszcze siwerzoną w 
roku ubiegłym Wojewódzką Radę Kultury. 
Wszystkie te trzy instytucję razem wzięte 
robią niewiele. A m; mamy tworzyć je. 
szczę czwartą, najbardziej z nich wszyst
kich kosztowną i najbardziej chyba zbiuro- 
kratyzowaną. Przed, wszystkim cheba 
należy rozważyć możliwości sprawowania 
jakiegoś sensownego nadzoru nad życiem 
kulturalnym przez którąś z tych n ijbar- 
dzlcj do Lego powołanych instytucji.

Przyznam się także, że nie bardzo ml 
przemawia do przekonania przedlożon- na 
konferencji projekt Stowarzyszenia Dzień, 
n karzy Polskich. Projekt ten przewiduje 
oparcie organizacji życia kulturalnego na 
aktywie społecznym, zrzeszonym w Towa- , 
rzystwic Krzewienia Kul.tiry. Szeroki ak- I 
tyw społeczny w służbie krzewienia kultu
ry to duże ryzyko , chj ba złudzenie. Praca 
społeczna, ofiarna i nie przynosząca na- 
terialnych korzyści, Jest najściślej związa
na z óoorohvtem społeczeństwa. Pracy spo
łecznej mogą poświęcać się ludzie, któr-.y 
ży.ią jako tako i nie muszą uganiać się za 
różm.rakimi zarobkami, żeby związać przy
słowiowy koniec z koncem. II n ts takich 
ludzi jest mało. A na lepiej zarabiających 
też liczyć nie można, gdyż w zdobywanie 
tych lepszych zarobków wkładają oni tyic 
wysiłku, poświęcają mu tyle czasu, że na 
prace społeczne ani czasu ni sil już im 
nie starcza. Gdy pracę tę jednak podej
mują, wkrótce tmiszą ją bądź zaniedbać 
bądź porzucić. Toteż z Towarzystwem 
Krzewienia Kultury może się skończyć 
tak. jak z naszym artystycznym ruchem 
amatorskim: ludzie będą tam szukać do
datkowych zarobków.

Łatwo jest tak sobie od jednego zamachu 
przekreślić aż dwa projekty, prawda? Łat
wo. Znacznie trudniej znaleźć Jest inne, 
lepsze rozwiązanie. Ja go nie znalazłem. 
Sprawa jest bardzo (rudna. Ale wiem 
jedno: należy zacząć od prawdziwego usa- 
rnodzielniania placówek pracy lulturalnej, 
od koncepcji odrzucania dotychczasowych 
i nowych nadbudówek nadzorczych. I w 
tym kierunku powinny iść projekty.

ZDZISŁAW HIFROWSKI,

Polski zostały podjęto bardzo 
późno. Pierwszego i jed mego 
archeologa otrzymał Górr y 
Śląsk dopiero w 1937 r„ jakkol 
wiek w nowopowstałym Mu
zeum Katowickim od roku 1929 
obok innych działót. istniał 
również Dział Archeologiczny. 
Do tego czasu, a jeszcze i w 
latach 38 — 39 sporadyczne 
badania, czy innego rodzaju 
krótkotrwałe akcje terenowe 
prowadzili badacze z ośrodka 
p Tznańskiego. wa zawskiego 
czy krakowskiego. Nic dziv e- 
go że ratownictwo zabytków 
archeologicznych, którym prze
cież zagrażają wszelkiego ro
dzaju prace ziemne w Dol
skiej części Górnego Śląska 
prawie nie istniało, z tej pro
stej przyczyny, że na miejscu 
nie było człowteka, który mógł 
by się tym zająć

ON JEDF.N
I TRZY WOJEWÓDZTWA

O Ile jednak sytuacja uległa 
zmianie na lensze u wojnie? 
VZvstarczv oow'edzieé, że za 
wyjątkiem roku 1945 kiedy 
przez nasz teren przewinęło się 
kilku archeologów z P awdzi- 
wego zdarzeria, do 1955 r. nie 
było u nas ani jednego specja
listy zatrudnionego czy to w 
muzealnictwie czy leż w urzę
dzie konserwatorskim. Nie dzi
wi nas taki stan rzeczy w pier_ 
szych latach po wojnie, ałe 
musi się on wydawać niezrozu
miały, k edy od 1950 — 12 r. 
ilość młodych archeologów 
wzrosła tak znacznie, że nie
którzy z nich nie od razu mogli 
uzyskać przydziały pracy. Czyż 
b) etat takiego specjalisty na 
terenie naszego województw 
był rzeczą zbędną? Przeciwnie 
nigdy nie by) on tak potrzeb
ny jak właśnie w ostatnich Ja
tach.

Przyczyna takiego stanu rze
czy jest aż nazbyt oczywista. 
Wzrost wydobycia węgla, roz
wój budownictwa, wymagaj i 
ogromnych ilości kruszywa. W 
pierwszym wypadku do zamu
lania kopalń, w drugim dte 
celów budowlanych. Duża część 
prac budowlanych prowadzo
nych przeważnie w różnych 
mniejszych lub w:ększych o 
środkach nre;sk:ch (przykła
dem mogą być Pyskowice. Be
tont) staje się przyczyną od
krycia, a niejednokrofrr _ i zni
szczenia pewnych zespołów ar
cheologicznych (osad, cmenta
rzysk). Podobnymi rezultatami 
grozi stosowanie traktorowej, 
głębszej niż normalnie orki na 
polach PGR-ów j spółdzielni 
produkcyjnych. W każdym z 
wymienionych wypadków je- 
dyn’e drogą badań ratowni
czych można zapobiec całkowi
temu zniszczeń u zabytków ar
cheologicznych, W ostatnim nu
merze , Dawnej Kultury“ (Nr 2) 
inspektor rzeczoznawca na o- 
kreg wrocławski mgr A. Ga
łuszka pedaje zestawienie za
grożonych stanowisK dla Ślą
ska Dolnego i Środkowego, z 
którego wynika, że najwięk
szy procent zagrożonych sta
nowisk przypada na piaskow
nie. żwirown!e i miejsca bu
dowy.1) Można śmiało powie
dzieć że na terenie Górnego 
Śląska procent stanowisk ar
cheolog: znych zagrożonych 
przez eksplorację kruszyWâ. i 
różnego rodzaju prace z:emne 
jest większy aniżeli gdziekol
wiek indziej.

Czy jest ktoś, kto na naszym 
terenie tymi sprawami się in
teresuje?

Naturalnie jest tak zwany 
inspektor - rzeczoznawca dla 
spraw archeologicznych, jest 
Wojewódzki Urząd Konserwa
torski, pozostają muzea. Jakie 
są możliwości wymienionych 
osob czy instytucji?

Tak s ę dziwnie złożyło ! ja
koś nie może ulec zmianie 
(mimo postanowienia podjętego 
na konferencji Centralnego Za
rządu Muzeów i Ochrony Za
bytków w Warszawie w marcu 
br.). że województwo stalino- 
grttdzkie należy obnk krakow
skiego i rzeszowskiego do in
spektora . rzeczoznawcy urzę
dującego w Krakowie (?!) Ja
ka pioże być operatywność

1) A Gałuszka: „Z zagadn'en 
ratownictwa zabytków 'cheo- 
log cznych na Śląsku'1. „Dawna 
KuTui i nr 2 (1956, str, 136).

człowieka, obejmuj: ?ęgo w po
jedynkę trzy województwa, nie 
trudno sobie wyobrazić Oczy
wiście są takie województwa, 
jak olsztyńskie, białostockie 
czy z:elonogórskie (nie mówiąc 
o Krakowie, gdzie dla samego 
miasta tylko jest odrębny in
spektor). które dysponują in
spektorem wyłącznie dla swo
jego terem1- Niestety dl« woje
wództwa statinogrodzktego t»- 
ktego udogodnienia nie udało 
się uzyskać.

TU BRAK PIENIĘDZY — 
TAM FACHOWCÓW

Pozostaje więc Wojewódzki 
Urząd Konserwatorski, poja
dający niewątpliwie najwięk
sze możliwości prawne i finan
sowe w zakresie ratownictwa i 
ochrony zabytków. Jednak 
próżno by szukać w tym dość 
licznym gronie osób chociaż 
jednego archeologa Kto więc 
ma reagować na ewentualne 
zgłoszeń'a o niszczeniu zabyt- 
ków, kto ma bronić interesów 
archeolog-1 w wypadku niszcze
nia zabytków, kto ma zadbać 
o ich zabezpieczenie?

W ubiegłym roku w niektó
rych muzeach Górnego Śląska 
Kilku archeologów uzvskalo 
pracę. ' Jednak prowa lżenie 
jakiejś akcji ratowniczej w 
terenie (systematyczne prace 
badawcze pozostają w sfe
rze marzeń) jest praktycz
nie niemożliwe, z tej pro
stej przyczyny, że Dział Ar
cheologiczny Muzeum Górno
śląskiego w Bytomiu, koordy
nujący pracę archeologów po
dległych muzeów, n.ie dysponu
je żadnym' możliwościami fi
nansowymi. Stwarza to para
doksalna sytuację, z jednej 
strony instytucji, posiadającej 
odpowiednie możliwości, nie 
nie mającej specjfahstów. z 
drugiej strony instytucji. Do
siadającej odpowiednich ludti( 
którzy jednak z braku możli
wości mają związane ręce.

W takiej sytuacji nie będzie 
sie więc nikomu wydawało rze. 
czą dziwną, że na teren e woje
wództwa stalinogrodzk ego w 
latach 1945 — 1955 tylko jedno 
stanowisko było badane drogą 
systema*ycznych prac wykopa
liskowych (Cieszyn — Góra 
Zamkowa) — i to w dodatku 
przez Państwowe Muzeum Ar_ 
cheolog'czne w Warszawie. Zaś 
Dział Archeologiczny Muzeum 
Górnośląskiego raz tylko i to 
nie dysponując żadnymi kredy, 
tami podjął dwudniową akcję 
lutowniczą w 1954 r. na tere
nie piaskowni w Siemoni w 
pow. będzińskim.

Ile zabytków archeologicz
nych mogło w tym czasie ulec 
bezpowrotnie zniszczeniu? Re_ 
zułtatem takiego stanu rzeczy 
w przekonaniu niektórych lu
dzi na terenie naszego woje, 
wodztwa a również i poza jego 
granicami jest opinia, że woj. 
stalinogrodzkfe. a nawet cały 
Górnv Śląsk to teren jałowy w 
zabytki archeologiczne, n'e wy
magający więc żadnych sub
wencji na badania ratownicze. 
Kłam takiej opinii zadają czę
ste w ostatnich czasach komu
nikaty 1 zgłoszenia o znalezie
niu nowych stanów'sk archeo
logicznych. Jest to w pewnym 
stopniu wynikiem żywszej 
współpracy pracowników Mu
zeum z Urzedem Konserwator
skim oraz inspektorem rzeczo
znawcą. Jednak nie stanowi to 
jeszcze rozwiązania paradok. 
salnej sytuacji, jaka na terenie 
naszego województwa zaistnia
ła Jedynym prawidłowym roz
wiązali em może być. albo za
trudnianie archeologa w Woje, 
wódzkim Urzędzie Konserwa
torskim czy to jako inspektora 
rzeczoznawcy na teren woje
wództwa stalinogrodzkiego czy 
też jako pracownika Urzędu 
Konserwatorskiego, albo też u- 
możliwienia działania w terenie 
archeologom, zatrudnionym w 
muzeach naszego wojewódz. 
twa.

mgr. J SZYDŁOWSKI

'tecticę.

WoLół procesu Mazur tiewicza

Proces Mazurkiewicza został ukończony Wydsje sie, ,S 
żadna siła nie zmieni wyroku. Nie tak prędko ; .pew- 
ne uchwalona zostanie ustawa o zniesieniu kary śi ier- 

ci, o co uootnina się coraz większa część społecuństwa Było
by rzeczą niezwykłą, gdyby Mazurkie icz.pierwszy miał s 
rzystać z dobrodziejstwa tej ustawy. Chociaż niektórzy twier
dzą, że nie byłoby w tym nic niezwykłego. W czasie pro
cesu przeciwko Mazurkiewiczowi niezwykłości było więcej a 
za każdą czaiła się jakaś tajemnica.

Wokół procesu Mazurkiewicza toczy się nadal ostra, mocr- 
polemika Lucjan Wolanowski, jeden ze sprawozda; - w 
procesu, ud kilku już tygodni prowadzi w „Erpresste Wieczt r 
ttym" umo’ywowaną kampanię przeciwko niektórym meto
dom, które doprowadziły do skrócenia procesu i do ograniczę 
ni» energii w poszukiwaniu właściwych, interesującycn świad
ków. Wolanowski podejrzewa wręcz, żr kto» przeszkodził w 
dopowiedzeniu wszystkich spraw do końca. Niektórzy świad
kowie, według zdania sądu, są za granicą. Wolanowsl pyt 
czy za granicą państwa, czy też za granica osiągalności? . id 
odmówił powołania na świadków pułkownika Berlinga, Pako- 
»ja, Wojaczka. Halskieh, Krzyw ifciego, nie mówiąc już o by
łej żonie mordercy. Nie wyjaśniono tel w procesie newnveh 
powiązań Mazurkiewicza, które umożliwiły mu długo etnią 
bezkarność. Dlaczego nie wyjaśniono? D.aczego nie chciano 
wyświetlić pełnej prawdy, co przecież w takim procesie winno 
być zasadą naczelną? Oto pytania, które stawiają publicyści, 
nie znajdując na nie odpowiedzi.

Mecenas Warchal powiedział na proce; e pod adresem są
du „Boję się, panowie, że wasze wysiłki, z ierzające do 
ujawnienia całej prawdy, chce ktoś ograniczyć’. Kto to je»t? 
Co za tajemnice kry.ią się za tym procesem, którego przebieg 
bynajmniej nie uspokoił wzburzonej o nii?

Jan Wawrzyniec w łódzkiej , Kronice“ upomina się na mar
ginesie tego procesu o niezawisłość sądu. A więc — czy kom
plet sędziów, prowadzących proces Mazurkiewicza, bv) nieza
wisły czy też nie? Z wyvodów Wawrzyńca wynika, że tej nie
zawisłości nie było zbyt wiele. Zatem przemiany, które wtar
gnęły w życie polskie, zatrzymały się na progu sądownictwa, 
a w każdym razie na progu procesu Mazurkiewicza.

Same zagadki, same tajemnice! To naprawdę skandal, że po 
procesie, który miał być przykładem odnowy w sądownictwie 
polskim, promykiem nadziei, że nareszcie zabierzemy się mo
cno do kształcenia kadr w naszej kryminalistyce, cofniętej 
w swym rozwoju o kilkadziesiąt lat wstecz — że no takim pro
cesie musimy operowat domysłami, zamiast analizować nie
wzruszone, oczywiste fakty i ich współzależności. Prasa w 
czasie trwania procesu zachłystywała się pochwałami pod ad
resem sądu, że takiej atmosfery jeszcze w sądzie nie było, że 
oskarżony i obrona mają wszelkie szanse, że nie ma żadne
go nacisku na sąd itd. To prawda, że sąd ni* poddał się na
ciskowi oninii publicznej, która domagała się powołania pew
nych koronnych świadków. I szkoda, że się temu zdrowemu na 
Ciskowi nie poddał, skoro — jak to wynika z licznych rtflek- 
cji pop”orasowych — poddał się jakiemuś innemu, nienazwa
nemu jeszcze w tej chwili naciskowi. Inaczej nie brodzili
byśmy wśród zagadek i tajemnic

W każdym razie proces jest ukończony, ale bynaimniej nie 
skończyła się lekcja, którą proces ten udzielił naszemu są
downictwu. Nie skończyły się powątpiewania, czy naprawdę 
wszystko było w doskonałym porządku Te wątpliwości od- 
cz rtać możemy z ostatnich glose v prasy, spośród których naj
ciekawsze zamieścił „Express Wieczorny“ i „Kronuta“,

«.leżcie tUę, raJni

W naszym życiu wiele jest niepokojących ohjewów, które 
świadczą o skłonnościach do improwizacji, które w 
miejsce w’edzy stawiają zaufanie do samego siebie 

żeby nie powiedzieć zadufanie w własnym nieuctwie.
Odżywają w nas pewne pozytywne cechy. Jeśli o Śląsk cho 

dzj — zaetynamy .Jui trochę íOíumie«! oezýwiíty przecież fakt, 
że nie jesteśmy pierwszymi Polakami na Śląsku, że przed na
mi żyli i walczyli tu inni, że mieli oni większe od nas zasłu
gi, ża być może niektórzy z nich nie czytał Marksa, a za to 
Biblię, ale obiektywna ocena ich wysiłków dla utrzymania 
i utrwalenia polskości musi być pozytywna. Zaczynamy więc 
mówić o powstan;ach i o Związku Polakow w Niemczech 
przypominamv sobie z wdz’ęcznością czerwonego faroża by- 
toniskiego i mądrego „kacerza" z Łowkowic pod Kluczbor
kiem Niestety, nasza wiedza o tym wszystkim wciąż grani
czy z kompletna ingnorancją,

Skompromitował się strasznie przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej w Bytomiu, który w przemówieniu, wyko
szonym na świecie pieśni i tańca przytaczając słowa zna
nego hymnu ZwiązKU Polaków w Niemczech.

7 nie ustaniem w walce, 
siłę słuszności mamy.
i mocą tej słuszności
wytrwamy i wygramy —

— oświadczył, że jest to pieśń bezimtenna Tymczasem wia 
do-mo powszechnie, że słowa te napisał Er aund Osmańczyk 
że wydrukowano je w jego książce poetyckiej i wielokrotnie 
przytaczano jego nazwisko jako autoi a Czy działacz społecz
ny powinien o takich rzeczach wiedzieć? Jeżeli wygłasza 
przemówienie publiczne — musi o tym wiedzieć.

Wiedza o Śląsku powinna być dla naszych działaczy spo
łecznych zwłaszcza tych, którzy pracują na terenach op11- 
skich — klauzulą obowiązującą, warunkiem ich sprawności. 
Niestety wszystko to nie jest jeszcze konieczna regułą.

W latach po wojnie likwidowaliśmy ślady niemi°ckośe! na 
Śląsku. Czyniliśmy to mechanicznie, często w sposób uwła
czający naszej narodowej godności, nie mówiąc już o tole
rancji, którą szczyciliśmy się zawsze. Wydrapywaliśmy na
pisy z nagrobków, narzucaliśmy ludziom o niem eck'ch na
zwiskach nowe polskie nazwiska. Ponieważ perswazja często 
nie pomagała, operowaliśmy przymusem. Wszystko to było 
bezmyślne i niejednokrotnie kompromitujące w formach. Te
raz dla odmiany jesteśmy bezmyślni przy regresji. Gdy lu
dzie zmieniają nazwiska polskie na niemieckie .ogłaszamy to 
bezdusznie w gazetach, nie próbując zastanowić się w każ 
dym poszczególnym wypadku nad tym, dlaczego się tak dzie
je. Gdy prowokatorzy szwargoczą głośno na ulicy wrogim 
nam językiem — wrogim nie ze względu na brzmienie, ałe na 
wypowiadaną treść — przechodzimy obok tego zjawiska obo
jętnie.

O nieszczęsna polska bezduszności, o straszliwy tumiwlsi- 
zmie! Takie rozpoczęcie nowego „etapu“ znamionuje, że 
wchodzimy weń często jax głupcy, a nie jak ludzie kochają, 
cy Ojczyznę i jej godną, piękną prawdziwie szlachetną po
stać Czyli, jak mówi mędrzec rzymski: Inceptio est amen- 
tium, haud amantium.

SLronina prośLa 

na Nośnika Kałowie

Skromną prośbę zanosi miłośnik naszego miasta. Chodzi 
o to, że niewielkie ono ma tradycje, że nie było opie
wane w werszach. że nawet piosenki o »lim są rzadki* 

i niestety byle jakie. Miasto upomina się o swoje legendy, 
« swoje znaki szczególne, o elementy specyficznego, jemu 
tylko właściwego klimatu. Są już zaczątki tego rodzaju nada
wania miastu cech własnych. Wiadomo że wieczór- w Mię
dzynarodowym K'ubie Prasy i Ks'ążki stały się mocnym ogni

• w rozwoju kulturalnym miasta, i jeżeli wspominamy 
Klub, myślimy z dumą, że tak znakomicie działający Klub 
ma na szczęście nasze miasto. Wiadomo tez że bezowocne wv 
siłki o restytuowanie pomnika Moniuszki na placu Miarki, 
pomnika pokonanego przez bezduszną fontannę, świadczą 
o jakiejś specyfice miasta, niestety w danym wypadku doić 
ponurej.

M gronie przystojnveh panów upominano sl«> niedawno 
o ładne uliczne kwiaciarki. Jeżeli paryskie czy włoskie kwia
ciarki wchodzą w pieśni i są kochane, to dlatego, te jes :h 
dużo, są ładne i uprzejme. Iłe uroku nadałyby naszemu rn »- 
stu — wzdycha'i przystojni panowie — gdyby tak pojawiły 
się ’w eleganckich sukienkach, _ rozwianymi losami 
uśmiech lęte i miłe, nucące sobie beztro tko, stopione w jed
ną całość z kwiatami — n» placu Miarki i Wolności, na Rvnku 
i przy dworcu, na ulicy 3-go Maja i na Warszawskiej, przeó 
Teatrem.

Przystojni panowie kochají swoje miasto, dlatego tak in
tensywnie myślą o jego szlachetniejszym profilu. Dp ich we
stchnień przyłącza się:

WISZ

stytuc.il


Pod osłoną bagnetów uratowano mu - yńskie go marynarza 
przed linczem bandy chuliganów.

Janusz ' hehnicki 
w roli hrabiego Fiesca

Küthe Kollwite Matki wiodły nas ku rewolucji,,.

Jerzy Korcz 
w roli Murzyna Haesan- 

ry», L, Bachnar

budynku szkoJy średniej

Drogi do Clinton zablokowane. Gwardia Narodowa dokonuje ścisłych rewizji.

4 TRYBUNA ROBOTNICZA Sobota — niedziel i 22 —23 IX, 1958 f, ?

Józef (joldkorn

świata

Płoną krzyże
klas;ka

Ku -Klux- Klanu

Kilka słów w sprawie
Dyzmy i Dymszy

(Wywiad TR
z reżyserem

Janem Rybko wskiinj

podlegali oni dy-

się
ťilmu.

dawnych 
w armii 
powrocie 
pogromy*

paczką mnie, 
ja to załatwię, 
propozycją za-

odbyl 
pisarzy.

Tadeusz Kuźmiński 
w roli Verriny 4

w swoje szeregi Murzynów, 
czasie drugiej wojny świato 
blisko milion Murzynów’ shi 
w armii amerykańskiej. A- 
w armii Murzyn był czio-

»• iesco« po 20 ^atach

Członkowie Gwardii Národů, 
wej aresztują rasistowskiego 
prowokatora w Oliver Springs,

7.3- 
sce-

U n ga
lon 000

cle, te ja nic nie wiem czym 
wy się tam zajmujecie Świat 
do góry nogami chcecie prze
wracać? Od wieków taki już

Do- 
mój 
jest

Zresztą, byto to 
Rozumieliśmy, że 
przez nią troska 
swoich dzieci, šer

po pierw- 
byłby nie- 
po drugie 
miarą w

kąnami. 
pani!
będą '

ezjl. którą po 
przyznano na Biennale 
poetyckiej w Knnkke, 
mai Wioch Giuseppe 
retij. Nagroda wynosi
belgijskich franków. (Słot.)

na nasze

W świetl- ognistych krzyży 
Ku-Klux.Klanu, które rozbłysnę 
1 we wześniu nad Południem 
Stanów- Zjednoczonych jeszcze 
raz dojrzeć można było ha- 
niebną inkwizycję XX wieku.

A. JAGIELSKI

i pojazdów na któ 
napisy Herren- 

pótkuli; tylko dla 
Północy Murzyni

Młodzieńczej tragedii epubłikańfkit} Fryderyka Schil
lera „SPRZYSIĘZENIE FIESCA IV GENUI” nie gra 
no już w Polsce blisko ?l) lat. Przypomniał ja obecnie 

Państwowy Teatr Polski Bielsko-Cieszyn w nowym tłuma
czeniu Bolesława Lubasza.

OGNISTE KRZYŻE KU-KI UX KLANU znów zapłonęły 
nad domami Murzynów w .niaitech południowych sta
nów Ameryki. W dniu otwarcia nowego roku szkolnego 

fai i terroru rasistowskiego przeszła przez tzw. czarny pas. 
Od Virginii przez Karolinę, Alabamę, M’ssisipi. Texas, Ten
nessee . Florvdç wybuchły antymurzyńskie rozruchy.

Podłożem wystąpień rasistowskich był głównie konflikt 
nr.ęday zwolennikami podziału rasowego _z jednej strony — 
z drugiej zaś władz stanowych, które usiłowały stanąć 
w obron «• konstytucji, praworządności j orzeczenia Sądu 
Najwyższego USA, znoszącego segregację rasową w szkołach 
publicznych. W tym roku bowiem po raz pierwszy uczniowie 
murzyńscy po prawom« cnym wyroku Sądu Federalnego tn»,ą 
być przyjmowani do szikól zastrzeżonych dawniej wyłącznie 
dla białych, ,

• Skutk’cm zaostrzenia cen 
żury w Hiszpanii 10 mło

dych pisarzy hiszpańskich, 
żądających większej swobody 
dla twórczości i niezależności 
od reżimu, znalazło się obce 
nie w winieniu Najnowsze 
dzieło jednego z dramatur
gów, którego akcja toczy się 
wokół SEwajcarskicgo boha
tera wolnościowego Wilhel 
ma Telia- zostało w dzień po 
premierze zdjęte z afiszów i 
umieszczone na liście zabro
nionych sztuk. Na liście tej 
znajdują się obecnie także 
dzieła Calderona Lope de 
Vegi 1 hiszpańskiego 
Tirso de Molina.

I W mic.lscowoicl olive- Spring« t 
I KnoÄvIUe doszło do aatyrnurzyń- 

skir-h w Uąpień. W Simki Ule biali 
uczniowie lej szkoły zbude wall na 
dziedzińcu „grobowiec Muróza1* 
Jak', ołtrzeżenie dla młodzieży tn‘l- 
rzyńskici. która ehciala zapisać się 
do szkoły. W Knoxville w wyniku 
strzelaniny jaka tam i,. 11 siata zra
niony został w rękę Jeden z „bia
łych" demonstrantów. W Oliver 
Springs wobec zapowiedzi a‘aków 
chuliganów na dzielnicę murzyń
ską weszło do akcji wojsko, ce
lem utrzynania porządki..

Również miasta stanów: Floryda, 
Tryaa i Kentucky byty terenem 
demonstracji rasisiów. W St.urgis z 
polecenia gubernatora interwenio
wało wojsko w Texarno ricmon- 
strarwl nieśli transparenty : „Idż na 
Północ, Murzynie:"

Północ... Południe... To dwie 
strony medalu dyskryminacji Mu 
rzynów w Stanach Zjednoczo
nych Jak wiadorpo. *ł>ór o ïnie 
sienie niewolnictwa między Po
łudniem i Północą był jedną z 
przyczyn wojny secesyjnej w la
tach 1861 — 1865. Spór ten :a- 
końrzyl się zwycięstwem Półno
cy: niewolnictwo zostało zniesio 
ne. ale od blisko 100 lat trwa 
dyskryminacja rasowa w sta
nach Ameryki Północnej.

Niewolnictwo na pohidn’u 
kraju miało podłoże ekonomicz
ne. Właściciele wielkich plan, 
tacji bawełny i kawy ťatrudn.a- 
li tysiące niewolników murzyń
skich. Murzyn był cłlowiek ’m 
drugiej kategorii. W stanach 
północnych Ameryki wraz z 
szybktł . uprzemysłowieniem sy
tuacja Murzynów kształtowała 
się lepiej. Jeśli Południe było 
piekłem dla Murzynów, to Pol- 
noc w każdym razie nie była ra
jem: i tutaj 
skryminacji.

Leon, jedyny żywiciel, skaza
ny został na 10 lat więzienia.

Przyjęła te wszystkie ciosy 
inaczej, niż inni rodzice w ta
kich wypadkach: z jakimś spo 
kojem i zrozumieniem, cho
ciaż pod tym zewnętrznym sno 
kojem widoczny był ból matki, 
troska o los swoich dzieci.

Znało ją w trzydziestych la
tach wiele rodzin więźniów 
politycznych w Zagłębiu i na 
Śląsku. znali ja działacze 
„MOPR-u". jak też szpicle po
licyjni i strażnicy więzienni.

Stojąc długimi godzinami 
przed bramam więzień nigdy 
nie widać było w niej rozpa
czy, Na odwrót, zawsze znalaz
ła słowa otuchy dla innych.

— Niedoczckanie Ich, by c nl 
ujrzeli nasze łzy — mawiała
— trudno, nam już Bog zesłał 
taki los: patrzeć
dzieci przez kraty więzienne. 
Ale wszystkich nie osadzą. 
Doczekamy się jeszcze i po
ciechy od naszych dz’eci.

Nie orientowała sie w skom
plikowanych zagadnieniach 
walki klasowej, a zapewne 
nie miała też pojęcia o nauce 
marksistowsk.ej. Mozę nawet 
nie słyszała wiele o idei, za 
którą jej dzieci były zamknię
te w szarych murach więzien
nych. Podświadomie jednak 
wierzyła, że my mamy rację, 
że sprawa, za którą poświęca
my nasze młode lata, zwycię
ży. Być może, że ta wiara, a 
może po prostu instynkt mat
ki, która zawsze pragnie, w 
ciężkich chwilach być razem 
ze swoimi dziećmi — a za ta
kich uważa nie tylko Lenna i 
Henryka, ale i nas wszystkich
— skłondy ją do aktywnej po 
mocy w wielu szczególnie cięż
kich akcjach, co wzbudzało w 
nas wielki podż.iw i miłość do 
tej prostej kobiety.

Długo nie rozumieliśmy, 
skąd się znalazła na miejscu w 
czasie wykonania wyroku par
tyjnego na znanym prowoka
torze sosnowieckim. Z.yngie- 
rze. Kiedy tow. Feldmache po 
nieudanym zamachu wysko
czył z bramy przy cichej rl. 
Granicznej, tracąc panowanie 
nad sobą — Helena Weintraub 
znalazła się nagle obok niego 
i biorąc go za rękę odprowa
dziła w odwrotnym kierunku, 
myląc policję.

i niedostatkach pozostawiły 
ślady na jej obliczu i pochyli
ły Jej plecy. Gęstą perukę 
miała zwykle głęboko zsunię
tą na zmarszczone czoło, spod 
którego wyglądały mądre, czar 
ne oczy. Biło z nich jakieś 
szczególne ciepło i miłość do 
tych ^hłopców i dziewcząt, 
którzy zbierali się w jej cias
nym mieszkaniu w partero
wej. drewnianej oficynie, wsu
niętej w kąt brudnego podwór
ka przy ul. Starej 16.

Nazywała się Helena Wein
traub. Ale nigdy nie posługi
waliśmy się jej nazwiskiem, 
nazywaliśmy ją po prostu 
„Mamą”.

K;edy zamykaliśmy sie w 
pokoju na nasze posiedzenia, 
udawała, iż me rozumie czym 
się tam zajmujemy, nad czym 
radzimy.

Pozostawała w przedsionku 
przy na wpół pustym stoliku 
szewskim, przy którym zazwy
czaj pracował jej syn Leon; 
cerując skarpetki, lub zajęta 
inną pracą domową wytężała 
sluch, łowiąc pojedyncze zda
nia z gorącej dyskusji, które 
dochodziły do niej poprzez 
zamknięte drzwi. Wzrok jej 
był zwrócony w kierunku bra
my po press'wległej stronie 
podwórka. Obserwowała pilnie 
i w napięciu, czy nie zjawiają 
się niepożądani goście...

— 01, dzieci, moje dzieci — 
mawiała zwykle — wy myśli-

cem jednak była z nami. Mie
liśmy wiele okazji, by przeko
nać się o tym, jak wtedy, kie
dy nastąpiła wsypa „techniki” 
partyjnej, a jej najstarszy syn 
Henryk poszedł do więzienia. 
W jakiś czas później żegnała 
drugiego syna Zygmunta, któ
ry mus.ał w pośpiechu opuś
cić kraj w obawie przed aresz
towaniem, a najmłodszy —

Na
w Mansfield zawieszono kukłę 

Murzyna.
Foto „Vie Nuove" 1 „Newsweek"

Obecnie dwie trzecie z sze- 
sna.«tu milionów Murzynów za
mieszkujących Stany Zjednoczo
ne mieszka w tzw czarnym pa
sie — linczu i płonąc; ch krzy
ży. Tutaj winien jest zawsze Mu 
rzyn zastrzelony przez oiiego,

zniesienia segregacji rasowe, 
szkołach nic ograniczyły się 
Clinton.

Nie on sobie tworzy karierę, 
ale jemu tworzą karierę — to 
pierwszy motor, a drugi to sta
wianie na „swego człowieka". 
Klika pulkownikowska zrozu
miała, że Dyzma może ich ura
tować od bankructwa. Dlatego 
stawiają na niego, nie widząc, 
że jest on ich zwierciadłem i 
że powtarza tylko ich pomy
sły... pomysły zresztą realne, 
gdyż skup zboża przez państwa 
w Polsce uchronił obszarników 
od „plajty“ i jako tako pomógł 
przetrwać kryzys.

— Krótko mówiąc, przerób
ka powieści i postaci Dyzmy w 
dostosowaniu do aktorskich mo 
żliwości Dymszy była zamierzo 
na i wyraża pan przekonanie,, 
że był to właściwy kierunek?

— Tak.
— Może więc z kolei pytanie 

dotyczące planów?
— Na razie w moim zespole 

kończymy zdjęcia do trzech 
filmów. Są to „Zimowy 
zmierzch" debiut Lenartowicza 
według scenariusza Konwic
kiego. (Lenartowicz jest reży
serem 3 noweli „Trzech star
tów”) „Trzy kob'ety“ w reży
serii Różewicza i „Szkice tve- 
glem" według Sienkiewicza w 
reżyserii Bohdziewicza. W na
wale pracy na razie nie myślę 
o filmie własnym, chociaż i* 
przyszłości nie jest to wyklu
czone.

— Jakie są więc plany zespo
łu na rok następny?

— Przede wszystkim dwie 
komedie, obie realizowano 
przez młodych. Komedii nam 
bardzo brak,

— To pierwsza wypowiedź, z. 
którą zgadzam się w pełni.

— Jeszcze jedno jest może 
interesujące... Wzorem... wy
twórni zagranicznych, w któ
rych taki serwis istnieje od lat, 
chcemy także przy zespołach 
powołać do życia etat prasowe- i 
informacyjny. Z tej komórki 
będą wychodziły wiadomości 
rzeczowe i sprawdzone, doty
czące powstających filmów. 
Sądzę, że prasa przejmie tę 
zapowiedź z przyjemnością.

— Myślę, że i prasa i Czy
telnicy, gdyż jak dotychczas, 
„wyduszenie" sprawdzonych 
wiadomości z CUK_u było pra
ktycznie niemożliwością.

Rozmawiał
Leon BUKOWIECKI

cji, a najważniejsze, że wraz z 
nim wpadną odezwy. Nie po
sądzaliśmy nawet naszej „Ma
my", że zna przyczyni' zdener
wowania, gdy niespodziewanie 
powiedziała:

— Dajcie te 
zobaczycie, jak 
Oszołomieni tą 
stanawialiśmy się, czy mamy 
prawo ja przyjąć.

Mama” jednak czyniła swo
je nie zwracając już na nas u_ 
wagi. Przyniosła kosz, z któ
rym zwykle chcdz ia po żaku, 
py. drżącymi rękami włożyła 
sztandai i odezwę, przykryła 
gazetą, zasypując to wszystko 
ziemniakami

— No — zwróciła się do nas 
triumfalnie, z jakimś młodzień
czym uśmiechem — czy wpad- 
nie jm chociaż na myśl, że t’a. 
ra Żydówka nos; pod ziemnia
kami taki „święty" towar?

W wielkim napięciu czekaliś
my na jej powrót. Czy nożna 
towarzysza, któremu miała to 
wręczyć! Czy zapamięta ha 
sto, bez którego n:kt nie odwa
ży sic podejść do niej?

Nigd.y nie widzieliśmy jej tak 
ro&prsenienionej. jak wtedy, 
kiedy wróciła.

— Myślicie, że ter wasz to
warzysz na mnie czekał? — po
wiedziała po powrocie — N e 
zdajecie sobie sprawy, co s ę 
t«m dzieje. Cała ulica jest o- 
blężona. Mnie tez kilkakrotnie 
dokładnie się przypatrywali, 
ale nawet im nie wpadło na 
myśl, żeby mnie zatrzymać. 
Suchojad n'« mógłby się tam 
pokazać przymknęliby go. Ale 
on też nie taki głupi. Przysłał 
swoją żonę. Poz.nalyśm-’ s:ę od 
razu, bez tych waszych zna
ków. Weszliśmy do bramy, od
dałam jej cały kosz.. Nie przej
mujcie się — dodała nie bez 
dumy — już wszystko jest tam 
na swoim miejscu.

N'e znam dokładnie losu He
leny Weintraub w ostatnich la
tach jej życia, w okresie oku
pacji hitlerowskiej. Wiem "tyl
ko ,że podzieliła los wielu ty
sięcy matek żydowskich, be
stialsko zamordowanych w pie
cach krematoryjnych Oświę
cimia.

Dziś, kiedy wydobywamy z 
zapomnienia piękne postacie 
bohaterskiej KPP. nie zapomi
najmy również o tych dziel
nych, pi ostych kobietach, które 
z drżącym sercem towarzyszyły 
nam w trudnej pełnej niebet - 
pieczeństw drodze

Wśród nich pozostan'e w na
szej pamięci nasza „Matka“, 
Helena Weintraub. Te wspom
nienia ofiarujmy jej zamiasi 
kwiatów -=n na nieznany jej 
grób

slic w
Tamten Dyzma 
alfonsom, który 
— nasz Dvzma 
styczne ambicje 
gródkiem");

zamknięty w więzieniu kto 
wie, jak długo jeszcze wytrzy
ma.

Nie próbowaliśmy jej nawet 
uspokajać, 
zbyteczne, 
przemawia 
matki o los

rzekomy geniusz 1 ciągle oba
wia sie katastrofy.

— Czyli przeciwnie niż- w 
książce, w której Dyzma-cwa- 
niak doskonale umie korzystać 
z kariery i wreszcie pozostaje 
na przypadkowo pozyskanym 
stanowisku.

— Tak. Uważałem, że taka 
koncepcja fUmu jest słuszniej
sza i jedyni» taka zgadza się 
7. sylwetką Di mszy. Można by 
oczywiście zrealizować cał
kiem inny f i 1 m, w któ
rym wystąpiłby aktor nadają
cy «iç do (Ťdtw»r*mÍB ból gang 
sterskich. Jednakże 
sze film tego typu 
zmiernie ponury, a 
nie leżałby żadną
mycn zainteresowaniach. „Dy
zma" w |vm ujęciu nie jest dra 
matem, lecz komedią satyrycz
ną.

— Dzisiaj często robią z Mo
stowicza wielkiego oskarżycie
la ustroju sanacyjnego, .Tost to 
oczywista przesada, niemniej 
w popularnych książkach Mo
stowicza jest dużo demaskator- 
stwa. Obawiałbym się jednak 
stu ierdzić. ze ma ono charak
ter komediowo _ satyryczny.

— Istotnie nie. Nie jest to 
wielka literatura, ale są to 
książki, „które się czyta". Po
wtarzam jednak, że zrealizowa 
nie filmu, który by odtwarzał 
Dyzmę jako „groźne“ zjawisko, 
nie leżało w mych zaintereso
waniach. Dlatego też na filrme 
czytamy napis: „Według moty
wów z powieści Mostowicza”. 
Zasadniczą różnicę mogę okre- 

następujący sposób: 
jest zwykłym 
zrobił karierę 
ma mmima!:- 
(,.domek z. o-

tamten Dyzma 
świetnie wykorzystuje słabości 
kobiet — nasz jest nie tylko 
niewyrobiony, ale i nieśmiały; 
boi się, że przy bliższym po
znaniu wy’dzie na jaw jego głu 
pota i że kobiety, które mu się 
narzucają, mogą tylko przyspte 
Kyć hwniac zawrotnej kariery.

— Jednakże w powieści po- 
pai’cie ze strony kobiet ureal
niało tę historię, a niezależnie 
od tego — antysemityzm Dyz
my torował mu drogę wśród... 
antysemitów, którzy stawiali 
na „Polaka“...

— W Umie — przyznaję — 
rzecz ustawiona jest inaczej.

S W Now.vm Jorku 
sie kongres 1000 

specjalizujących sie w powie
ściach fantastycznych. Ar
thur C. Clarke, najbardziej 
popularny amerykański autor 
tego typu literatury oświad
cz:»! podczas obrad z żalem, 
że własna fantazja działa zbyt 
powoli i nie nadąża już wię
cej za szybkim tempem roz
woju techniki.
S Katastrofa włoskiego stał 

ku pasażerskiego .,An- 
rca Doria“ będzie tłem na 
którym rozegra się akcja now 
wego filmu amerykańskiej 
wytwórni Columbia. W głów
nej roli wystąpi aktorka Ruth 
Roman, która była pasażerem 
statku podczas wypadku za
tonięcia.
* M ięd-zyna rod ową nagrodę 

literacką w dziedzinie po 
raz pierwszy 

sztuki

PODCZAS burzliwych de
monstracji pierwszoma
jowych w r. 1931 doszło 

na ulicach Sosnowca do Krwa
wych starć z policją. Nikt 
na' nie przypuszczał, że wśród 
wielkiej masy demonstrują
cych na ulicach miasta znaj
duje się również Helena We n- 
traub. Ale kiedy kula >o ■ 
licyjna zraniła tow. Połeć, 
nasza „Mama" niespodziewa
nie znalazła się obok niej 
i prawie że na plecach za
wlokła ją do swego miesz
kania, udzielając jej pierwszej 
pomocy. Największe jednak 
zdziwienie, a jednocześnie sza
cunek dla niej, wywołał na
stępujący fakt.

Z;mą na przełomie 1931-32 r. 
górnicy Zagłęb.a trwali w za
ciętej walce strajkowej. Nasza 
„Mama" doskonale orientowa
ła się w przebiegu tej akcji. 
Wiedziała, że policja poszuku
je mówcy, który poprzednie
go dnia wystąpił w imieniu 
KPP na wiecu strajkujących 
górników w Milowicach Wie - 
działa, że tym mówcą byl jej 
syn Leon, ostatni z trzech, 
który jeszcze został na wolno
ści. Jednocześnie jednak wi
działa nasze zdenerwowanie i 
troskę przy wykonaniu poważ
nego zadania partyjnego.

W tym dniu policja z.amkne- 
ła silnym kordonem dostęp z 
miasta do kop. „Milowice" 
gdzie przebywali strajkujący 
górnicy. Każdy prawie prze
chodzień był dokładnie legity
mowany i poddawany osobi
stej rewizji. Tam właśnie w 
Milowicach czekał tow. Sucho- 
jad, któremu należało dorę
czyć tylko co wydrukowaną 
odezwę do strajkujących gór
ników, oraz sztandar KZMP. 
Było dla nas jasne, że każdy, 
kto uda się na wyznaczone 
miejsce, wpadnie w ręce poli-

Utwór ten należy do pierw
szego okresu tru.wrczego poety, 
w którym powstały tak gło
śne tragedie, jak. „ZBÓJCY", 
„INTRYGA I MIŁOŚĆ" oraz 
„DON CARLOS". Schiller wy
stąpił u' nich przeciwko tyra
nii i despotyzmowi panują 
cych. Zwrócił już wówczas na 
siebie uti.-age krytykóur, jako 
bystry obserwator losów ludz 
Mrih, które jakże często spła
tają się z poważnymi wydarzę 
Iliami historycznymi i społecz 
nymi.

Dramat „SPRZYSIĘŻBNIF 
FIESCA W GENUI" oparty 
jest na wydarzeniu prawdzi
wym Za osnou ę fabularną po 
służyły pisarzowi tragiczne 
dzieje republiki genueńskiej, 
która wystąpiła zbrojnie prze
ciwko książęcym zakusom, 
zmierzającym do ustanowie
nia władzy absolutnej, Na cze 
le spisku stanął Fiescn, hra
bia Lavagna. Był. to rok 1547.

Uderza nas w tym utworze 
boga‘a sceneria, historyczna, 
liczne krzyżujące się konflik
ty tak ogolnopaństwowe, jak 
i osobiste bohaterom. Obok 
zajmującej treści — pisarz 
przekazał, nam barumy i. bo- 
gafy obraz Genui tamtych lat.

„SPRZYSIĘ^ENU" na sce
nie bielsko-cieszyńskiej jest 
nietcątpliwie najpoważniej
szym ur tej chwili, wydarze
niem teatralnym na. Śląsku. 
Su'iadczy o tyn> nie tylko am
bicja, z jaką ten teatr zainau
gurował nowy sezon, mówi 
przede wszystkim śmiała i ort 
ważna inscenizacja i reżyse
ria Andrzeja Urammińczn, o- 
raz bardzo pomysłowa sceno
grafia Jerzego Feldmanna.

W rolach głównych wystą
pili: Janusz Chełmicki (Fiesco), 
Teofila Wasińska (Leonora, żo 
na Fiescn), Rudolf Łuszczak 
(Andrea Doria), Zofia Mirska 
(Julia, siostra Dorii), Józef 
Chrobak (Gianettino Doria), 
Tadeusz Kuźmiński (Verrina), 
Jerzy Korcz, Zofia Jarończyk, 
Bolesław Nowak, Grzegorz Ga 
liński, Zygmunt Mierzwiak i 
Witold Kuczyński.

NaJi.owllnl.Jxze rowruchy w r- 
buelily w malej tniejsi owieici 
Clinton w stanie Tennessee. W tym 
mieście do szkoły średniej zapisało 
sie J2 Murzynów (na 7GI1 tiialycii). 
I z.ęść młodzieży .nlastetzka pod
burzona przez rasistowskich agita
torów z. organizacji „rady obywa
teli białych" iirza,lzi!a szereg de
monstracji. aby udaremnić ślurzy- 
nom wstęp do szkól. Wśród okrz.y 
ków — śmierć .Murzynom: — wiesza
no ns drzewach I budynkach czar
no kukły Bandy chuliganów i 
zwolennicy segregacji urządzili 
Wier, po czym obiegli budynek 
sadu. Wobec groźnej sytuacji bur
mistrz. Clinton zwrócił się o pomoc 
wojska. Na rozkaz gubernatora 
Cl-menfona d- miasta przybyW 
jednostki c wardil Narodowej w sile 
ok. 650 ludzi. wjechało to czoł
gów, wyposażonych w działa 76 
nin., i ponad 100 innych pojazdów 
wojskowych.

zdobyli się niektórzy 
■:y. moż ■ okiełznać 

Ku-Klux-KI.anu.
Dz.iś walka plantatorów Połud

nia i przemysłowców patnocy to
czy sie na płaszczyźnie partyjnej 
- między emoar.ałanii i cepuoli- 
’ *. W toku obecnej kam-

wvbor rzej obie partie 
. staraty się zabiegać a 

kilka milionów głosów murzyń
skich. Kandydat demokratu'-' na 
prezydenta Stevenson 1 kandy-dat 
na wic 'nrrzydenta Kefatlrcr w 

w -"dzieli się przeciwko rasi
stowskiej polity -. Wydaje sie rów
nie . że zdecydowana postawa w 
ttt.rz.yn,aniu porządku i obrona 
młodzież- mtirzyńskiet przed eksce 
sami rasistów była w dużym 
stopn.u pod -ktowana chęcią pozy
skania sobie wyborców murzyń
skich.

W DÓłnorn-ch .stanach istnieją 
również podobne, aczkolwiek zła 
godzone formy dyskryminacji, 
Ct-lta murz-yńsklp w nowojor
skim H -arlemie lub północnej 
części Waszyngtonu są również 
przejawem segregacji. Nie br ik 
również lokali 
rych widnieją 
volku drug: >j 
t a łych. Na 
posiadają większą .swobodę źrze 
szanta się w organizacje społecz 
ne i polityczne, a prawo wybor
cze nie jest obwarowane cenzu
sem wykształcenia czy posiada
nia odpowiedniej kaucji pienięż
nej.

Udział Murzynów w życiu Sta
nów gtednoczony ch jwt duży. V 
czasie pierwszej wojny światowej 
3«0 tysięcy potomków 
Afrykańczyków służyło 
amerykańskiej. Po 
: wojny spotkały ich . _ 
W latach dwudziestych Murz.ymi 
masowo opuszczali stany połud
niowe chcąc wyzwolić się z nie 
wolniczej sytuacji. W roku 1920— 
60 procent robotników, atórzy 
przybyli z Południa na Północ 
stanowili Murzyni.

W latach wielkiego kryzysu 
wtiereiła s ę syti*»cja ludnoóci 
murzyńskiej. Wraz z radykal'za- 
cje ruchu związkowego centrala 
związkowa CIO zaczęła przyjmo
wać

W 
wej 
żyło 
le i 
wiekiem drugiej kategorii. Rasi* 
stowskim bredniom o „tehórzli- 
wości“ i „bierności" murzyńskiej 
zadawali kłam sami Murzyni, któ 
rzy odznaczyli się w walce z hi
tleryzmem i imperializmem ja
pońskim walecznością i brawu
ra. Głoszone w czasie wqjny 
przez USA hasła równości i 
wolności przyczyniły się do oży
wienia działalności organizacji 
murzyńsk.ei, a sama wojna do 
wzrostu świadomości Murzynów. 
W obawie przed uzyskaniem 
równości z..białymi“ natychmiast 
po wojnie rozszalała w Stanach 
Zjednoczonych fala terroru anty 
murzyńskiego. W lutrin 1946 r. 
w stanach południowych zabito 
kilkunastu Murzynów w różnych 
okolicznościach, których nie spro 
wekowali Murzyni. Równocześ
nie rozwinął się silny ruch prze 
ciw dyskryminacji rasowej w ca. 
lej Ameryce. Mimo to jednak 
nie ma miesiąca, aby nie docho 
dzily wieści o prześladowaniach. 
Wspomniirnv tylko bardziej zna
ne nazwiska: Paul Robeson i 
studentka murzyńska Autherine 
Lncy. która przez blisko pói to
ku walczyła o prawo uczęszcza
nia na wyższe uczelnie.

DyykrymlngcJ» rasowa od wW’l 
lat absorbuje najodważniejsze 
uni.vsl.v- w Ameryce. Prezydent 
Roosew-lt n swojej polityce New 
Real dążył tło osi tbienia prześlado
wań rasistowskich j rozszerzenia 
praw obywateli murzyńskich. 
( brie pewnego zastosowania praw 
zawartych w konstytucji USA dla 
wielomilionowej luttności.

W okresie rządów Eisenhowera 
Sąd Najwyższy USA wydal orze
czenie znoszące segregację rasową 
i szkolarh Dccj-zja ta jest nie
wątpliwie przejawem da-enia do 
równouprawnienia ludności mti- 
rzylisl tej. Ostatnie wypadki jed
nak wskazaiv, że tvlko zdecydo- 

na jakie 
gubernato- 

rasistow z

|HIEBAWFM ujrz -Tny na ekranie jed^n 
z najbardziej na pewno oczek!wanych 

filmów polskich pod tytułem , Nikodem Dyz
ma". ZaintrroiwwainJe tym wypływa
z kilku czynników, które postaram się upo
rządkować;

P)»rwszym z nich je=t ciekawość, jak zosta
ła zaadaptowana słynna powieść Mostowicza, 
skoro — jak sobie starsi bywulcy kin przypo- 
m.nąją — Mostowicz, był najbardziej „wzię
tym" scerarzy-tą prz.ed wojną: 70 proc, jego 
powieść; znalazło się na ekranie (oraz było w 
przygotowaniu)

Drugin — niemniej ważnym czynnikiem — 
je t egzam n, jaki zdają ciągle jeszcze zespoły, 
w tym wypadku zespół Rybkowskiego. który 
już ukończył realizację zdjęć do pięciu filmów, 
bijać wszystkie inne -.espoły. Trzeba ddtlać, że 
Rybkowski jest też najbardziej płodnym pol
skim reżyserem —■ mając 6 filmów fabular
nych za sobą.

Trzecim wreszcie atutem te
go filmu jest Dymsza, chociaż 
w tym wypadku przysłowiowa 
babka na dwoje wróżyła, bo 
niejeden nie może jakoś dosto
sować postawy i wyglądu ze
wnętrznego Dymszy do posta
wy chama i cwaniaka, jakim 
byl mostowiczowskj Dyzma...

Przysłuchując się mojej roz
mowie z reżyserem Rybkmi - 
sk m. operator Stanislaw Wohl 
— nie bez mrugnięcia okiem — 
powiedział:

— O takiej a nie innej obsa
dzie tej roli zdecydowała fone- 
tj ka nazwiska.

Jeśli ten żart jest chociażby 
w połowie prawdziwy. .

Ale nic uprzedzajmy wypad
ków. Pienvsze pytanie brzmi:

— Jakie były powody adapta 
cji tej właśnie powieści Mosto
wicza?

— Powieść ta — odpowiada 
Rybkowski — była „na war
sztacie” Starskiego już przed 
wojną. Myśfał on nad jej adap
tacją w roku 1946 i w latach 
następrryrh z. tym. że intereso
wała się filmem Jakubowska a 
nawet Ford. Wreszcie, po w e- 
lu innveh pracach Starskiego, 
scenariusz był golowy w 1 peu 
ubiegłego roku i dokładnie w 
święto lipcowe podjąłem 
realizacji

— Czy taki był pański 
miar, czy tylko dlatego, że 
nariusz był gotowy?

— Specjalnie nie tnyślałem o 
Dyzmie, a’e Starski przekonał 
mnie do s«<j koncepcji... po 
c ' m przez trzy miesiące grun
townie płwrabialiśmy scena
riusz i ukończyliśmy wspólnie 
ostateczny scenopis.

— A jak długo trwała real.- 
zacja?

— Od grudnia do marca włą
cznie.

— Dlaczego wiec film dopie
ro teraz ukazuje się na ekra
nach?

— Myślę, że w tym wypad
ku czekano na sezon fil nowy.

— Przejdźmy więc do zasad
niczego pytania: Na czym po
lega adaptecja filmowa i o ile 
filmowy Dyzm» różni się od U- 
terackiego pierwowzoru.

— Przedstawiliśmy Dyzmę 
jako człowieka, którego oko
liczności pchają ną wyso
kie stanowisko, ale który sam 
pie wierzy ani chwili w swój

PlerwsTP posiłki w 10C pnH- 
rjantów przybyły pod .*>ąd w chwi
li, kiedy kilkunastu miejscowych 
funkcjonariuszy policji broniło się 
przrd náporem t'umu womaclzo- 
ne£o wokół sadu, rzucając kilka 
bomb Izawnącyt b.

Nad głowami wkraczających do 
miasta oddziałów krążyły równo
cześnie wojskowe helikoptery. Na 
placu przed ęmarhem sadu kordon 
gwardzistów założywszy bagnety na 
broń nie dopuszczał nikogo do 
gmachu. Hober zdecydowanej po
stawy wojska clo dalszych zabu
rzeń nie dosz'o. W następnych 
dniach patrole Gwardii Narodowej 
i czołgi krążyły po ulicach. W 
mieście ogłoszono stan oblężenia. 
Zakazano również zebrań publicz
nych.

Rozruchy antymurzyńskie na tle-------------u „„—..-„4 w
do

BYT.A wysoka, barczysta, 
przypominająca swoim 
wyglądem urodę wiejs

kiej kobiety, chociaż długie 
lata życia w ciężkim trudzie' jest porządek ustalony, że są 

bogaci i biedni, a syrty głodne
mu nigdy nie uwierzy. Jeden 
Bóg na niebie wie, jaki będzie 
koniec tej waszej zabawy, 
igracie się chyba tego, co 
syn Heniek: dwu lata już



Czeg’o^ dziś potrzebuje
dyrektor huty.

Mgr in i Bohdan Kołomyjski
naczelny dyrektor huty „Baildon"

W DYSKUSJI nad usprawnie
niem metod zarządzania gospo
darką narodową, wywołanej 
uchwałami VII Plenum, nie mo 
że -braknąć głosu hutników.

Na początek trochę historii 
ku przestrodze.

Hutnictwo przeszło w okresie ll-le 
cła kilkakrotne dość gwałtowne reor 
ganizacje. Początkowo w ramach Mi
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego i 
Centralnego Zarządu Przemysłu Hut 
niczego, obejmującego wszystkif hu
ty żelaza i metali nieżelaznych, kie
rownictwo hut miało dość dużą sa
modzielność. Po upływie kilku lat u- 
tworzono w bardzo szybkim tempie 
ziednoczenia. W pare lat później 
równie gwałtownie rozwiązano ’ied. 
noczenia, utworzono oddzielne Mini
sterstwo Hutnictwa, a następnie po
dzielono Centralny Zarząd na kilka 
mniejszych, podporządkowano nie
które huty wprost Ministerstwu — 
przy czym znaczme rozbudowano 
Centralny Zarząd Zaopatrzenia Hut
niczego i Centralny Zarząd Zbytu 
Staii.

Moim zdaniem te szybkie reorga
nizacje — poza pewnymi dodatnimi 
posunięciami, jak np. utworzenie sa
modzielnego Ministerstwa Hutnic
twa, Biprohutu. rozdzielenie Central
nego Zarządu Przemysłu Hutniczego 
na hutnictwo 'tali I metali nieżelaz
nych—przyniosły poważne szkody Dq 
szicód można zaliczyć odebranie hu
tom osobowości prawnej na rzecz 
zjednoczeń, pozbawienie samodziel
ności, a dzięki temu stopniowe zabi
janie Inicjatywy, rozproszenie do
świadczonych kadr kierowniczych, 
dezorganizację aparatu kierownicze
go i pragmatyki administracyjnej, 
oraz zahamowanie rozwoju organiza
cyjnego hut. W akcii tej zabierano 
nieraz najlepszych fachowców, któ
rych część już nie wróciła do hutnic
twa, a nawet likwidowano całe biura 

— Założenia dla hut ! wydziałów 
opracowuje huta na podstawie p.a- 
nów perspektywicznych, przy czym 
prace te jako podstawowe dla dal
szych faz dokumentacji powinny być 
płatne z funduszów obrotowych lub 
innych funduszów na ten cel zaplano 
wanych. g zatwierdzać 1e powinno 
KOPI, lub Rada Techniczna huty, 
oraz dla zastrzeżonych obiektów — 
nadrzędna pełnomocna jednostka na 
miejscu w Stalinogrodzie

W tej chwil! np. założenia o warto
ści kosztorysowej do 15 min. zł za- 
twierdza Centralny Zarząd, powyżej 
tej wartości Ministerstwo.

— Projekty wstępne dla huty lub 
wydziałów w postaci bardziej skró
conej niż obecnie powinny opracowy
wać wraz z kosztorysami biura pro
jektowe kolejno wg. stopnia ważno
ści. ustalonego przez kierownictwo 
pełnomocnej nadrzędnej jednostki w 
Stalinogrodzie a ich zatwierdzenie 
powinno leżeć w kompetencji hut.

Obecnie np. projekty wstępne o 
wartości do 55 min. zł. zatwierdza 
Centralny Zarząd, a powyżej tej kwo 
ty Ministerstwo. Ta pragmatyka pt„ i 
dłużą ogromnie cykl opracowania do 
kumentacii, a nie wnosi w zasadz.e 
rzeczowych zmian.

2 Umowy zawierane z biurami pro
jektowymi w sprawach dokumen 

tacji oraz z generalnym wykonawcą w 
sprawach wykonawstwa muszą być 
faktycznie respektowane. Uważam 
przede wszystkim że kary konwen
cjonalne za niewywiązanie sie z przy 
jętych przez strony obowiązków po
winny bvć egzekwowane operatywnie 
przez banki, a dopiero potem mogły 

projektowo - konstrukcyjne — np. z 
dobrze rozbudowanego biura kon
strukcyjno - projektowego huty „Po
kój“ i innych hut zorganizowano ,,Bi- 
prohut“, przy czym hutv zostały po
zbawione własnego aparatu projek
tów ego.

Wyrażam przekonanie (nie umniej
szając wielkich osiągnięć hutnictwa), 
źe gdvby reorganizacje te ograniczyły 
się do podanych wyżej dodatnich 
zmian, hutnictwo byłoby już pn -- 
mysłem dobrze zorganizowanym i ce
chowałoby się bardziej postępową te
chniką.

Wspominam o tym — jak zaznaczy 
łem na wstepie — „ku przestrodze“, 
aby znów nie dokonać efektownej 
wolty i me pr zeskoczyć zbvt nagle z 
jednej ostateczności, jaką była do
tychczasowa zbyt daleko Idąca centra 
lizacja, do zbvt wielkiej dowolności 
w działalności poszczególnych hut, 
bez równoległego przestawienia ana- 
ratu zarządzającego.

Ciężki pr; tmnł nie znosi bowiem 
zbyt gwałtownych zmian, choćby naj 
bardziej racjonalnych.

Chcîalbvm no tym wstępie skon
kretyzować czego moim zdaniem 
pragn ę dziś dvrektftr usamodzielnia
jącego sie dużego zakładu hutnicze
go?

4 Likwidacji wieloszczeblowości or 
’ «»nów nadrzędnych.

O Bardzo znacznego rozszerzenia 
kompetencji niepodzielnego, bez

pośredniego organu nadrzędnego, któ 
ry powinien rezydować w Stalino
grodzie. przy czvm rozszerzenie jego 
kompetencji, musi być tak duże, aby 
organ ten mógł decydować mez.wło- 
czme we wszystkich sprawach, które 
będą wykraczały poza im” kompe
tence dyrektorów zakładów, bez ko
ni ‘czności ciągłego uc.ekania się do 
ministra.
"ł Skoncentrowani t działalności te-
** go organu nadzorczo ■ koordyna- . 

cvjpego na zagadnieniach planowania 
techniczno • ekonomicznego i pio- 
dukcji, organizacji pracy i płacy, te
chniki oraz mwestyc’i.

41 ikwidacii celem uniknięcia du
blowania w tym organie takich 
komórek, jak w obecnym układzie: 

organ: arii, zaopatrzenia, zbytu, tran 
sportu, itp.

5 Scentralizowanego operatywnego 
kierowania: — kooperacją mic- 

dzyhutniczą i produkcją (w Central
nym Zarządzie Zbvt u Stali), a wyko
nawstwem remontów (Hutnicze 
?rzedsi<?biorstvo Remontowe) oraz 
budową maszyn hutniczych (Zarząd 
Budowy Maszyn Hutniczych) w bez
pośrednim organie nadrzędnym hut.

6 Znacznego rozszerzenia kompe
tencji dyrektorów hut.

Każde z wymienionych zagadnień 
stanowi w sobie obszerny temat cle 
3yskus.1i. Wvmieniam je ledynie dla 
zaakcentowania, że samo rozszerzenie 
kompetencji dyrektorów, konieczność 
i zakres, który mam zamiar w skró
cie tu poruszyć więżę się ściśle z .. 
mienioną wyże.] tematyką.

Konieczne uprawnienia dla dyrek
torów hut podaję poniżej w tezach 
już po uwzględnieniu obecnie vpio- 
wadzonych. a niedostatecznych zarzą
dzeń.

DZIEDZINA INWES1 YC.II
I KAPITALNYCH REMONTÓW

4 Należy uprościć pyrepiiy dot. k:l
• kustopmow ości dokumentacii in- 

westycyinej z jednoczesnym ustale
niem, że:

by być przedmiotem arbitrażu.
Obecnie praktycznie ani biura pro

jektowe, ani generalny wykonawca 
nie ponoszą konsekwencji za opóźnia 
nie lub złą Jakość wykonawstwa, a 
sporv a-bitrażowe trwa‘ą zbyt dłu
go. Na przykład huta „Baildon" wy
stąpiła przeciwko Wojew. Zjedno
czeniu Budownictwa Wiejskiego w 
sprawie budowy silosów do Okręgo
wej Komisji Arbitrażowej dnii. 11 4. 
1956 r. j do dziś sprawa nie jest zała
twiona.

Dyrektor powinien posiaaać:
Upiawn.enia do zawierania 

** umów z własnymi 1 obcymi pro
jektantami na wykonanie dokumen
tacji wszelkiego rodzaju — z iedno- 
cze'nym podwyższeniem stawki 7.05 
złotych na godzinę, dla konstruktora 
jako nierealnej — przy czym koszt 
dokumentacji mus! być podwyższo
ny dla kapitalnych remontów przy
najmniej do 25 tys. zl., a dla robót 
Inwestycyjnych do 50 tys. zł.

Do niedawna trzeba było zabiegać 
wprost u wiceministrów o zezwole
nie na zawieranie tego rodzaju umów 
dla robót niezmiernie palących a sta 
nowiących zasadniczy element postę
pu techmcznego. lak np opracowanie 
dokumentacji na automatyzację pie
ców martenowskicn poddawanych 
kapitalnym remontom itp Obecnie 
górne granice dla zawierania umów 
dla kap'talnvch remontów—3.000 zł. 
lub inwestycji — 10.000 zł sa zbyt 
niskie

Ą Uprawnienia do zawierania U- 
' mów z własnymi pracownikami 

na wykonywanie mi isjszych robót 
inwestycyjnych z obowiązkiem utrzy
mania się w ramach kosztorys urzę
dowego — przy czym wartość danej 
roboty inwe'tycvjne! ograniczona bv 
łaby jedynie zdolnością przerobową 
huty.

Do chwili obecnej nie możemy 
takich robót zlecać mimo, że me moż 
na znaleźć wykonawców i szereg ro
bót ulega opóźnieniu, ponieważ dla 
generalnego wykonawcy drobne pra
ce nie są opłacalne.

E Uregulować trzeba w'półpracę
— między bankami—Inwestycyjnym 
Narodowym w sprawie finansowania 

modernizacji urządeń wykonywa
nych w czasie remontu — przy czym 
powinna bv obowiązywać za=ada, że 
zakwalifikowanie dar j roboty do ka 
tegorii robót inwestycyjnych, czy też 
remontowych powinno należeć do 
kierownictwa zakładu, przy ewentu
alnej akceptacji nadrzędnej lidnost- 
ki. Orzeczenie to powinno być wię
żące dla banków.

Do niedawna pomiędzy komórka
mi głównych mechaników inwe
stycji w organach nadrzędnych to
czyły sie długie spory czy “P auto- 
ma'vzacja pieca martenowskiego pro 
wadzoną równocześnie z kapitalnym 
remontem wchodzi w zakres kapital
nego remontu czy też inwestycji, a 
po włączeniu się banków sprawa ioz 
kładała się całkowicie. Dopiero in
terwencje u ministra sprawę roz- 
strzyga1'’ po wielomiesięcznych żabie 
gach (dośwdadcze ;e jednej z sąsied
nich hut).

DZIEDZINA PLANOWANIA

6 Planowanie odgórne powinno być 
ograniczone do podstawowych 

niewielu wskaźników dla rocznego 
planu tpf z uwzględnieniem przy 
tym: — planu komecznych remontów 
podstawowych agregatów podanych 

przez hutę oraz uruchomienia no
wych obiektów inwestycyjnych z po
minięciem okresu rozruchowego.

Fundusz plac powinien być przy 
tym oparty na podstawowych , lecz 
realnych wskaźnikach wydajności 
w roh.-godzinach na tonę lub 1.000 
zł. wartości produkcji globalnej oraz 
na średniej płacy godzinowe! przewi
dującej zaplanowaną ni. dany rok 
poprawę zarobków.

Fundusz ten musi być dostateczny 
w przypadku wyKonania przez hutę 
planu w 100 proc., a więc dopiero 
wówczas, gdy huta znacznie przekro 
czy plan skorzysta z podwyższenia 
planowanego funduszu o takiż pro
cent.

Limit zatrudnienia nie powinien 
bvć przy tym narzucany — ponieważ 
nigoy nie uwzględnia się prawidłowo 
zaplanowanej absencji i urlopow

Obecnie obowiązuie ogromna ilość 
wskaźników, których wyliczenie tu
taj jest niemożliwe, co praktycznie 
powoduje, że plan roczny jest dykta
tem we wszystkich elementach.

Fundusz płac lest przy tym tak 
układany, że no. huta „Baildon“ mu
si przekroczyć plan o 4 do 5 proc., 
aby fundusz plac był wystarczający. 
Ta anomalia wynika stąd, że prze
kroczenie planu o 1 proc, powoduje 
wzrost funouszu plac mniej niż o 
1 proc., co daje możność utrzymania 
się w tym funduszu przy wspomnia
nym przekroczeniu wykonania planu 
o 4 do 5 proc Wyższe przekroczenie 
wskutek progresji powoduje znów 
tak jak przy 100 proc, wykonania 
przekroczenie skorygowanego fundu
szu plac.

Dzieje się to pomimo postępowego 
zwiększenia — zgodnie z planem —• 
wskaźnika wydajności chociaż limit 
pracowników przekroczony jest o ok. 
5 proc.

7 Prawo ustalania planów kwar- 
talno - miesięcznych powinno 

być pozostawione dyrektorowi huty, 
przy czym plany wartościowe kwar
talne - miesięczne muszą być obowiąz 
kowo korygowane w oparciu o istot
ny portfel zamówień, przekazanych 
przez Centralę Zbytu do wykonania 
hucie w danym kwartale.

Obecnie sprawy te nie są uregulo
wane. Na ogół zmiany wartościowe 
czy ilościowe są uwzględniane w pla
nach wydziałowych, natomiast w pla 
nach huty zmian się nie przeprowa
dza, co oczywiście Jest niezrozumiale 
i demobilizujace dla personelu pono
szącego konsekwencje w postaci obni 
żenią premii. Ponadto odbija się to 
ujemnie na funduszu plac, który 
wskutek niewprowadz.enia korekty, 
może być uznany niesłusznie za prze
kroczony.

W przypadkach podwyższania 
** planu przez organ nadrzędny — 
zgodnie z jego uprawnieniami — po
winna obowiązywać zasada odpowied 
niej aktualizacji wszystkich związa
nych z tym wskaźników planu tpf — 
przy czym zwiększenie planu produk 
cyjnego nie może wpłynąć na obniż
kę premii, a powinno być traktowane 
jako zadanie ponadplanowe.

DZIEDZINA ORGANIZACJI 
PRACY I PŁACY

J Dyrektorzy powinni być upraw
nieni do ustalania struktury or

ganizacyjne) zakładu i wszystkich je 
go komórek — zgodnie z istotnymi 
potrzeoami | specyficznymi miejsco
wymi warunkami — zgodnie z pew
nymi zasadami organizacyjnymi, przy 
jętymi w resorcie — bez obowiązku 
jednak sztjwnego trzymania się 
ramowego schema‘u.

10 Uprawnienia powinny być 
rozszerzone do zatwierdzania 

na podstawie „analogii ‘ uposażeń dla 
nowoutworzonych stanowisk pracy 
nie ujętych taryfikatorem.

Dyrektorzy powinni mieć również 
prawo — w specjalnie ważnych przy
padkach — ustalać uposażenie wyż
sze n'ż przewiduje taryfikator.

Praktyka wykazuje bowiem, że ta
ryfikatory urtalane są zbyt sztywno 
i na zbyt długie okresy czasu — przy 
czym nigdy nie obejmują one w pla
nie wszystkich stanowisk oraz szyb
ko ulegają dezaktualizacji w związ
ku z rozwojem organizacji zakładu.

4'j Dyrektorzy powinni być U- 
uprawnieni do zmian regula

minów premiowania pracowników 
umysłowych — nie wyłączając służby 
inwestycyjnej oraz pracowników fi
zycznych — w celu likwidacji wą
skich przekrojów, poprawy jakości 
produkcji, zmniejszenia wybraków 
itp.

Uprawnienia powinny być 
rozs~erzone, celem umożli

wienia wykorzystywania oszczędnoś
ci funduszu płac nie tylko z poprzed
niego kwartału, ale z oszczędności 
IV kwartału roku ubiegłego I 3-ch 
kwartałów roku bieżącego dla po kr v 
wania ew. przekroczeń funduszu płac 
następnych okresów danego roku.

Powinna przy tym obowiązywać z 
sada, aby zaoszczędzony w ciągu wy. 
mienionego okresu fundusz plac (po 
pozostawieniu rezi rwy na w. pokry
cie przekroczenia funduszu plac 1 
kwartału roku następnego) przynaj
mniej w wysokości 50 proc. bvł roz
prowadzony między cala załogę pra
cowników fizycznych jako premia 
dodatkowa.

4O Dyrtktorzy powinni być u- 
** prawnieni do wykorzystywa

nia każdomiesięcznie 25 proc, warto
ści produkcji każdego wydziału, od
powiadającej zmniejszeniu wybra. 
ków w stosunku do średniej ilości 
wybraków z roku ubiegłego na pre
mie dla pracowników fizyczn,vch i u- 
mysłowych z jednoczesnym prawem 
nałożenia kar za przekraczanie śred- 
nieeo orocentu wybraków z roku ub. 
w przypadkach nieuzasadnionych.

Powyższe powinno być rozciągnię
te również na produkcję towarzyszą
cą. która ulega zezłomowaniu po uply 
wie ustalonego przez władze preklu- 
zyjnego terminu. Udział w tym pre
miowaniu powinni mieć pracownicy 
istotnie v pływający na zmniejszenie 
lub zwiększenie wybraków.

•4 A Celem polepszenia zarobków, 
wynikających z podwyższe

nia wydajności ptacy, dyrektorzy po
winni otrzymać uprawnienia dla u- 
stalania takich systemów plac, które 
pozwoliłyby wykorzystać przynaj
mniej połowę wygosoodarowanego 
w ten sposób wydziałowego funduszu 
płac na polepszenie zarobków robot
niczych tegoż wydziału.

4E Wprowadzenie bodźców ma- 
** terialnych dla całej załogi za 

ponadplanową obniżkę kosztów wła
snych. ple’nych po zakończeniu każde 
go kwartału. Fundusz ni premie po
winien stanowić około 75 proc, po
nadplanowej obniżki kosztów wła
snych — z czego 1/3 powinna być 
przeznaczona dla pracowników umy
słowych, a 2/’ dla pracowników fi
zycznych. Konieczne byłoby przy 
tym wprowadzenie oceny praev wy
działów wg. wyników rozrachunku 
gospodarczego, oraz wspô’czynnikow 
udziału dla noszczególnych pracow
ników w zależności od ich rzeczywi
stego wkładu pracy.

Jako przykład niepełnego wyko
rzystania tych możliwości stanowi 
obecny stan, dzięki któremu premie 
w wysokości 25 proc, ponadplanowej 
obniżki otrzymują pracownicy umy
słowi. Wprawdzie, w dużej mierze 
dzięki tej zachęcie, hutnictwo w okre 
sie po jej wprowadzeniu obniżyło zna 
cznie koszty własne — jednakże efekt 
ten nie jest pełny ze względu na brak 
zainteresowania tym zagadnieniem 
całej załogi huty.

4 4 Urealnienie ustawy o fundu- 
szu zakładowym, który powi 

nien by wynosić 1 proc, funduszu 
płac w przypadku osiągnięcia planu 
akumulacji oraz 30 proc, ponadplano 
wej akumulacji z ograniczeniem ma
ksymalnej jego wysokości do 4 proc, 
funduszu płac.

Fundusz ten w R0 oroc. powinien 
by być przeznaczony na zaspokaja
nie kulturalno - bytowych potrzeb : a 
łogi, a przede wszystkim budownic
twa mieszkaniowego i remontu mie
szkań, a w 20 proc, dla utworzenia 
funduszu nagród dla pracowników 
specjalnie wyróżniających się 1 spe
cjalnych zapomóg.

Uważam że dotychczasowe 30 proc, 
funduszu zakładowego przeznaczone 
na rozwój współzawodnictwa zakła
dowego nie spełnia zadania wobec 
formaustycznego rozdz.ału tych na
gród, teoretycznie dia współzawodni
czących, a faktycznie dla wykazu4ą. 
cych najwyższe wyrobienia -akordo
we, co w większości wypadków nie 
ma nic wspólnego ze współzawodnic
twem.

Proponowane powyżej tezy doty
czące dodatkowych bodźców ekono
micznych spowodowaliby w wię
kszym stopniu polepszenie zarobków 
robotników — z Jednoczesnym polep
szeniem wyników produkcyjnych i 
ekonomicznych huty.

4*T Realizacja omówionych tez
1 ' powinna być oczywiście opar 

ta na pe’nej demokratyzacji naszego 
tycia gosnodarczego t powinna rów
nież w pełni uwzględniać uprawnie
nia rad zakładowych

Od redakcji:
W całym naszym przemyśle toczą się dyskusje nad usprawnieniem me. 

tod zarządzania, nad usamodzielnieniem poszczególnych przedsiębiorstw 
i wciągnięciem do zarządzania zakładami w jak najszerszym stopniu załóg 
produkcyjnych Artykuł mgr inż. Kolomyjskiego porusza te właśnie spra
wy w odniesieniu do przemysłu hutniczego. Wachlarz zagadnień Jest bar
dzo szeroki Każdy problem wysunięty przez autora może być osobnym 
tematem do dyskusji. Niewątpliwie z wiciu propozycjami inż. Kolom., j- 
skiego zgodzą się pracownicy przemysłu hutniczego, z innymi pragnęliby 
polemizować W związku z tym redakcja zaprasza aktvw hutniczy do za
brania glosu w tych interesujących nas wszystkich spiawaih.

Nowości z plastyku 
w krakowskich 

spółdzielniach pracy
Krakowskie spółdzielnie op 'a 

cowaly już bądź też pr _cują 
nad produkcją nowych asor- 
tyrr intów wyrobów z plastyku

Np. Spółdzielnia Inwal dów 
1 Maja, obok coraz ładnie j- 
szych koronek, wypuściła os
tatnio na rynek kołnierzyki do 
damskich sukienek wykonane 
z polichlorku winylu. Ich mis. 
temy deseń oraz wykonanie 
do złudzenia przypominają ko
ronki robione ręcznie. W spół
dzielni farmaczutyczno-che- 
micznej natomiast obok wielu 
innych nowości wyprodukowa
no pierwszą partię gąbek do 
mycia z winylonu W przygoto
waniu znajduje się również 
wiele nowych model- zabawek 
dziecięcych zaś rybaków na 
pewno ucieszy takt opracowy
wania przez spółdzielnię „Im
pregnacja“ polskiego modelu 
kołowrotka wykonanego ze 
steelonu, , .PAP)

TRYBUNA ROBOTNICZA Sobola •- niedziela IX IW r. $

Kościół W Starym Bielsku. Rys. Stanisław Gadomski.

„Ty dz ie ft 
ochrony 
zabytków

Jednym i ciekawszych zabyt
ków gotyku w woj. stallno- 
„.rodzkim Jeet murowany ko
ściół w Starym Bielaku 
Budynek ten posiada w pręt, 
bilerium typowo gotyckie 
sklepienie krzyźowo-żebrowe. 
Kościół pochodzi z D połowy 
XIV wieku. Zabytek ten Je«* 
przecie wszystkim Interesują
cy ze względu na dobrze za
chowane malowidła pokry
wające wnętrze Powstały one 
około roku 139». W kościele 
tym zachowało się również 
czołowe dzielp malarstwa 
sztalugowego na Śląsku Cie
szyńskim z początKu XVI w. 
wielki ołtarz — tryptyk św. 
Stanisława. IV chwili obecnej 
ottarz ten Jesi w konserwacji 
1 po odnowieniu ma powrócić 
na swoje dawne miejsce Po
za tym w kościele znajdują 
sic jeszcze gotyckie «talie 
W całości zabytek Starego 
Bielska fest ciekawym I war- 
trm obejrzenia obiektem ar- 
chttektoniczno-malarskim.

„Sufitowe" budżety
„W obecnej chwil1 ciężar prac decentralizacyjnych spoczywa 

głównie na zagadnieniach właściwego ustawienia prezydiów po
wiatowych rad narodowych“.

(Z expose Premif ra Józefa Cyrankiewicza wygłoszonego 
na IX sesji Sejmu PRL).

SYSTEM nadmiernej cen
tralizacji spowodował, źe 
powiatowe rady narodo

we — nie mówiąc już o dra
stycznych skutkach centrali
zacji w gromadach — stały się 
faktycznie wykonawcami od
górnych poleceń instrukcji i 
zarządzeń, chociaż formalnie 
miały prawo podejmowania 
własnych decyzji. Niestety, bez 
konkretnych środków i możli
wości ich realizacji.

Na przykład sprawa budże
tu. Wiadomo: żeby gospodaro
wać, trzeba mieć na ten cel 
fundusze Powiatowa rado na
rodowa, jako gospodarz tere
nu wie: gdzie, co i za ile trze
ba będzie zrobić w ciągu roku. 
Powiedzmy: re nonty miesz
kań, dróg, kultura, oświata, 
zdrowie elektryfikacja, rolnic
two. Powiatowa rada opiaco- 
wuje więc budżet i przesyła 
do zatwierdzenia Woj. RN. I 
w tym miejscu, niestety, koń
czy się jí rola gospodarza te
renu. Ostateczny glos w tej 
sprawie ma Wojewódzka Ra
da Naroaowa, ona bowiem w 
zasadzie ustala budżet dla po
szczególnych powiatów, a po
wiatowa rady mogą go dopie
ro wówczas zatwierdzać na 
swych sesjach.

Tak było dotychczas, ło był 
system nadmiernie rozbudo
wanej centralizacji...

W wvniku takich 1 podob
nych praktyk rola terenowych 
rad narodowych ograniczali 
się do wykonywania odgórnych 
poleceń, a z jak'm skutkiem — 
niecn świadczy przykład po
wiatu bielskiego Otóż Powia - 
towa Rai Narodowa w Biel
sku-Białej ustaliła w styczniu 
bieżącego roku, w oparciu o 
konkretne potrzeby i możliwo
ści dochodowe projekt budże
tu i wysłała go do zatwierdze
nia Wojewódzkiej Radzie Po 
upływie 6 miesięcy (!) woje
wództwo przysłało nowoopra- 
cowany projekt" budżetu dla 
pow, bielskiego, jakże mało 
podobny do poprzedniego. Mię 
dzy innymi ustalone przez 
Woj. RN wpływy z tytułu 60 
proc, udziału w podatku obro
towym 1 dochodowym wygó
rowane były o ponad 3 min. 
zł. Nierealna okazała S'ę rów
nież ustalona przez Woj.RN 
kwota 280 tys. zł Pieniądze te 
miały wpłynąć z tytułu kar i 
grzywien.

Powiatowa Rada Narodowa 
w Bielsku-Białej kilkakrotnie 
zwracała uwagę Woj RN na

sięcy wynosił w budżecie TRN 
w Bielsku-Białej 940.278 zl. Co 
gorsza, zachodzi obawa, źe nie
dobory te wzrosną do końca 
roku do 5.30G 000 zł- M.in. PRI 
w Bielsku przewiduje np., iż 
„dochody“ z tytułu kar I grzy
wien będą mn.ejsze przynaj
mniej o 150 tys. zł, od ..zapla
nowanych“ przez Woj. RN. Do 
dnia 10 sierpnia bow;em uka
rano ooywsteli grzywnami na 
ogólną sumę... tylko lii tys- zł. 
co PRN uważa zresztą i słusz
nie za obj iw zdrowy I omy- 
ślny. Ńo t»Jr, ale budżet 
nie będzie wykonanj... Jed
nakże mimo to Rada N -odo- 
wa w Bielsku-Białej pragnie 
stosować inne metody wycho
wawcze. a nie kary grzywien. 
Woj. RN natomiast wychodzi 
prawdopodobnie z innego zało
żenia skoro limit dochodów z 
tytułu kar ustaliła w bieżącym 
roku dla pow. bielskiego o 100 
proc, wyższy niż w 1955 r.

T«k więc niedobór po stro
nie dochodów budżetowych jest 
wynikiem przzde wszystkim 
tego, źe limitv finarsowt usta
lone przez Woj.RN dla pow. 
bielskiego — i nie»łety, nie 
tylko dla tego powiatu — o- 
parte były na fałszywych za
łożeniach, wydedukowane „z 
sufitu“!

Nierealność zaplanowanych 
odgórnie dochodów uniemożli
wi z kolei wykonanie bieżą
cych, planowych zadań finan
sowych. Zabraknie przecież 
tych 5 min. z) powiedzmy na 
uruchom *nie jakiejś gromadz
kiej świetlicy, na remont zni
szczonej drogi, na elektryfika
cję n więc nie wszystkie po
stulaty wyborców, na podstawie 
których Powiatowa Rada Na
rodowa w Bielsku-Białej usta
lała budżet zostaną zrealizo
wane.

Oto skutki centralnego pla
nowania i „ustalania" budżetu 
dla powiatowych rad, b»z u- 
względnienia możliwości finan 
sowych tegoż powiatu.

— Nasza Rada nie może 
wziąć pełnej odpowiedzialno
ści za niewykonanie tegorocz
nego budżetu — powiedział 
przewodniczący PPRN w Biel
sku-Białej.

— Tu zawiniła nadmierna 
centralizacja...

Ileż gorzkiej prawdy zawie
ra ta wypowiedź.

Sporą część winy za Istnie
jącą sytuację ponoszą działa
cze pow'atowych rad narodo
wych. W okresie minionych 
lat aparat rad narodowych

przyzwyczaił się do „prowa
dzenia za rękę ‘ prze-z r !y 
wyższych szczebli. Ta „opieka1 
była w wielu wypadkach n: - 
wet wygodna. Łatwiej przecież 
było czekać na zarządzenia l 
instrukc’e niż samemu decy
dować. Terenowe rady naro
dowe godziły się z takim sta
nem i uważały, że tak właśnie 
być musi.

Z drug ej strony tzw. „góry" 
przyzwyczaiły się do komende
rowania ł zarządzania radami 
niższych szczebli. Z tych też 
powodów proces decentraliza
cji nie będzie łatwo p-zebie- 
gać. Z pewnością napotka na 
szereg oporów zarówno ze stro 
ny Woj R. N., która będzie 
musiała zrezygnować ze swo- 
icl loty cb czasowych „przy
wilejów", jak i ze strony rad. 
powiatowych przyjmujących 
nowe uprawnienia, z którymi 
wiązać sie będą szersze obo
wiązki i większa odpowiedział 
ność.

Jest Jeszcze Jedno, bardzo 
niepokojące zjawiano. Wśród 
działaczy rad narodowych wyż 
szych szczebli budzą się wąt
pliwości, Jakoby powiatowe 
rady narodowe „nie dorosły“ 
do przejęcia nowych upraw
nień. Niewątpliwie dotycncza- 
sowe ograniczanie upriwnień 
powiatowych rad, prowadzenie 
ich za rękę spowodowało po
ważne zahamowanie inicjaty
wy ze strony prezydiów PRN 
1 radnych. Jest jednak wiele 
dowodóv. na to, że powiatowe 
rady będą umiały należycie 
wykorzystać otrzymane upraw« 
mieni».

Jakie to mają być uprawnie
nia?

VII Plenum w swej uchwa1“ 
wskazuje na konieczność poważ 
nego rozsz 'zenia uprawnień 
rad narodowych przede wszy
stkim w zakresie gospodar
czym. W tym celu niezbędne 
jest zwiększenie budżetu -tere
nowego przez stworzenie sa
modzielna ‘ gospodarki finan
sowej rad. Bardzo ważną spra
wą wydaje się również utwo- 
rzenie własnych źródeł docho
du a takie możliwości istnieją 
w każdym powiecie. Jeżeli bo
wiem powiatowe rady narodo
we mają być prawdziwymi go
spodarzami terenu powinny 
sam*- według własnego uzna
nia, zgodnie z potrzebami łu
dzi decydować f odpowiadać 
za celowe wykorzystanie bud
żetu oraz troszczyć się o uzys
kanie dodatkowych pozycji 
budżetowych. To będzie pier
wszy krok prowadzący do o- 
żywienia działalności terene- 
w-ych rad I uczynienia z nich 
rzeczywistych gospodarzy tj- 
re..u.

E ZAWADA i
zbyt wygórowane limity do
chodów i na niebezpieczeństw« 
niewykonania budżetu oparte
go na fikcyjnie ustalonych 
wpływach. Niestety, Woj. RN 
miała „swoje" zdanie. I w kon
sekwencji... niedobór po stro
nie dochodów za okres 7 mie-

ROLNICTWO RADZIECKIE

V’ nuwym toutchprie ..KrjmsomoUki)" m Kraju Ahajtkim <ia. 
tkonalt rr/iwija s<e hodowla. Pracownicy souchotu p-?ypolo. 
w«!i już ronid 1.5 tys, ctn. siana pasey dla b /diu Na 
idjęeiu . Uktadanie siana w stogi.

Foto; CAF



Ta de u st Janik
. ,,Polskie Radio" „Obrachunki“ (i)

W fiordach Norwegii
(Korespondencja własna „TR“)

rum" nie ucieszyły mnie tak 
bardzo, jak słowa pierwszego 
Horwega o naszjm chłopu z 
Szopienic Ale o świetnych ru
rach produkowanych przez hu 
tę Ferrum“ również dla Nor
wegii — oczywiście opowiem, 
tylko nieco później.

Uroda Oslofiordu zmalała 
nieco w mych oczach kiedy 
Larsen, nic nie mówiąc, ru
chem głowy wskazywał na po
bliski brzeg.

W zachodzącym słońcu błysz 
crały srebrem całe zespoły po
tężnych cystern. Gołym OKiem 
odczytałem czerwone litery 
układające się w napis Va
cuum Oil Company“. Srebr
ne cysterny, przyczepione nie
mal do stromych skał, przypo
minały o tym prostym fakcie, 
że Norwegia, to me tylko kraj 
urodziwych fiordow... Nie 
wiem, co się więcej nie podo
bało moiemu sympatycznemu 
rozmówcy czy napisy na cyster 
nach, czy też plamy oliwy i 
benzyny, rozlewanej przez kot 
wiczące tu tankowce, po czy
stej jak łza wodzie.

Takich cysternich gniazd od 
chwili wejścia do Oslofiordu, 
aż do jego końcowej części — 
a więc na przestrzeni około 
100 km, naliczyłem aż szesnaś- 
c.e. Czyżby Vaccum, Shell, 
Esso, dbały wyłącznie o to, 
żebv zapewnić paliwo wzra
stającej gwałtowni liczbie sa
mochodów skandynawskich? 
To chyba niemożliwe, nawet 
przy największej motoryzacji 
kraju.

Szczerze i otwarcie popro
siłem Knuta Larsena o odpo
wiedź na to pytanie. Nieba
wem ją otrzymałem. Wyczer
pującą i.., nie pozbawioną 
goryczy.

Oto ona: oczywiście w naj
większym skrócie — gdvż 
Larsen mówił iia ten temat 
o wiele dłużej. Norwegia leży,

ta benzyna może się przydać... 
NATO! — Nam przecież nie 
potrzeba tego całego kramu... 
Powiedział to tak jakoś bez
dźwięcznie. i niemrawo, że aż 
mi byłó nieprzyjemnie, że 
wplątałem Knuta w zakłopo
tanie.

Podczas następnych tygodni 
miałem możność przekonać się, 
że słowa NATO nie wymawia 
się w Skandynawii z entuzjaz
mem w głosie. W ogóle Nor
wegowie nie są zbyt romowni. 
W sprawach politycznych, nie 
chcą się w ogóle wypowiadać, 
a jak już mówią, to twierdzą, 
że poprą każdą politykę, która

Podczas całej swojej podróży nie widziałem w Skandynawii 
m| edneci żołnierza czy oficera amerykańskiego. Czyżby 

lie pilnowali interesów NATO w najbardziej na północ wy
suniętej csęśei Eiarapy? Po prostu wojskow* Jeppy zamie
nili na cywilne „Oldsmobile" . inne wozy, a żołnierskie mun
dury, n, eywilne gamilury. Zdawa* by aię mogło, że pomy
śleli o szyatkim. co zapewnia dyskretne poruszanie się nie
proszonych gości po obcym kraju, Ale zwróćcie uwagę na ta
bliczkę rejestracyjną: 1956 — 6 C — 3000 — US FORC ES IN 
GERMANY". Ten świetnie wyposażony samochód (radio, ra- 
oiotelr fon. lodówka i telewizor I należał do pewnego elegáne 
JM, ubrań- go dżentelmen . świetnie wladaiacego językiem 
niemieckim. Za cenę 3.000 koron miesięcznej gaży, 10 tysięcy 

koron ..na zagospodarowanie", ora? 15 tysięcy koron na 
nowy samochód — proponował mi ten balwrn zm,ane trasy 
podróży; zamiast do StaLnogrodu zalecał mi wyjazd do ...

Monachium.

Ruch turystyczny 
rospoczął się na dobre, 
W sześcioosobowym prze 

dziale pociągu pospiesznego 
Praga-Warszawa dwóch pasa
żerów wracało z Włoch: eden 
z nich przyjechał do Polski z 
Rzymu by odwiedzić krew
nych. drugi wracał z Mediola
nu. Starsza pani jeszcze kilka
naście godzin temu była w 
Wiedniu, dwóch młodych ludzi 
wracało z pragi, a ja podąża
łem do Stolicy, by stamtąd roz 
począć... skandynawskie obra
chunki. Wszyscy byli zadowo
leni, jedynie wspomnienia, po 
zbyt „przydługawej“ odprawie 
celnej, przysłaniały radość po
dróżowania. Warto, żeby nasze 
władze graniczne przemyślały 
swoje — nieco z broda — me
tody uprzykrzania życia po
dróżującym

Dziennikarzowi, wyjeżdżają
cemu za granicę towarzyszy 
zwykle zazdrość. To zgota nie 
szlachetne uczucie, opanowuje 
zwykle najbliższych członków 
rodziny, potem krewnych, 
.wreszcie grono przyjaciół i 
znajomych.

Powrotowi towarzyszy nie
zmiennie ciekawość, która do
tyczy zarówno życia i powo
dzenia mieszkańców odwiedzo
nych krajów, a także zawarto
ści... walizek, powracającego.

Niemałą też konsternację 
wśród moich bliskich wywołał 
fakt, że z dalekiej podróży po 
uroczej i zasobnej Skandyna
wii, wróciłem ze swoją włas
ną walizą. Dodatkowe obcią
żenie stanowiło pół tysiąca 
zdjęć, kilkadziesiąt barwnych 
prospektów, kilka książek i 
pare drobnych upominków na 
pomieszczenie których wystar
czyły dwie kieszeń ? galluXo- 
.wego prochowca. Przywiozłem 
sobie trzysta przeszło stron no
tatek i teraz, kiedy nadszedł 
już czas podziału zawartych 
w tej masie papieru wiado
mości — nie mam zielonego 
pojęcia, jak rozpocząć spłacanie 
społecznego długu. Społeczne
go dlatego, że na otrzymane 
przeze mnie dewizy, na dewizy 
w ogóle ciężko pracuje całe 
społeczeństwo.

Zdawałem sobie z tego spra
wę. że jadę do bogatych kra
jów Półwyspu Skandynaw
skiego. zupełnie odmiennych 
od reszty państw europejskich.

Szwecji, czy Danii lub Nor
wegii nie można porównać z 
dzisiejszą Francją, z Niemca
mi, Jugosławią, Polską. Cały 
zespół warunków złożył się na 
to, że Skandynawia żyła i roz
wijała się inaczej niż reszta 
Europy. Charakterystyczne ce
chy tego rozwoju, baczny nb- 
serwator zanotuje niemal m 
każdym kroku, który .tczyai, 
wędiując po uroczej Skandy
nawii.

Właściwie powinienem roz
począć swoje opowieści skan
dynawskie od początku, a więc 
od Kopenhagi. Ponieważ jed
nak Dania jest krajem .naj
mniej skandynawskim . że o 
tak określę, spróbuję zacząć 
od Norwegii, od krajd ludzi 
gór i wody.

Nie wiem, może uległem 
urokowi tej ziemi, ale w ry
sach twarzy jej -"zielnych 
mieszkańców widziałem law- 
sze jak w lustrze wody, szla
chetne cechy nieustraszonych 
■Wikingów. Łączy nas niemało 
wspólnie przelanej krvi w 
walce z faszyzmem. Przvbvsza 
z Polski zadziwia i napawa 
dumą wdzięczność narodu nor 
w-eskiego za bohaterstwo i nie
ustraszoną odwagę ż( L.’erzy 
3-ciej Brygady Karpackiej, za 
męstwo polskich marynarzy i 
za brawurę naszych lotrrkuw.

POCZĄTEK EUROPY

PŁYNĘLIŚMY w upalne 
lipcowe popołudnie. N!e- 
mal zaczadzony uroda 

Oslofiordu. zapomniałem po 
prostu, że istnieje coś takiego, 
co potocznie określamv mową 
ludzką. Byioby zbrodnia, mleć 
językiem w tej bezmiernej ci
szy. Przepyszny krajobi az, ma
jestatyczny widok nagich nie
ruchomych skał znie wala do 
milczenia. Nakazuje tylko sze- 
rpko otwierać oczy i patrzeć 
na dzieło geniamego rzeźbiarza 
— natury.

Nie mam odwagi opisywać 
krasy norweskich fiordów po 
prostu boję się abvm... me zła
mał pióra kreśląc 'ałszy we 
obrazy. Myślałem. że Oslofiord 
ubrany w poranną szatę, nic 
znajdz e oartneia równego so
bie Kiedy w kilka dni póż- 
niej, płynąłem Harda.rgerficr- 
dem po prostu oniemiałem z 
zachwytu Z niemego podziwu 
wyrwał mnie ostry głos sta
rego wilka morskiego Knuta 
Larsena — naszego pilota por
towego.

— Sidło or Danielsen? — za 
pytał Norweg.

Odpowiedziałem uprzejmie, 
że chyba Danielsen jest lepszy

Przeszło 70-letni Lat : en. U- 
śmiechnął się przyjaźnie i 
stwierdził kategorycznie, że 
najlepszym oszczepnikiem 
świata jest Janusz S'dło.

Jakże miło było mi słuchać 
z ust sędziwego Norwega tych 
słów najwyższego uznanie pod 
adresem śląskiego sportowca. 
A swoją drogą, zastanowiłem 
się potem wielokrotnie na< 
tym, jaki potężny ładunek 
przyjaźni i zbliżenia zawiera 
w sobie proste słowo: sport! 
Nawet późniejsze komplemen
ty norweskich metalowców 
pod adiesem hutników z „Fer-

jak wiadom«, w Europie pól ■ 
nocnej. Położony w tym 
kraju przylądek Nordkap 
— 71’ szerokości geograficznej 
pn. jest najbardziej wysunię
tym na północ punktem Euro
py.

— Amerykanie, mówił spo
kojnie Larsen. nazvwają to 
miejsce początkiem Starej Zie
mi, a ponieważ są to ludzie 
skrupulatni i niegłupi więc 
doskonale wiedzą, że utrwa
lać swoje wpływy trzeba 
od początku, systematycznie i 
to bez względu na to, czy się 
to słabszym partnerom nodoba. 
czy też nie. Najważniejsze, że

zanewni im święty spokój i 
pracę.
W MIEŚCIE PRZY UJŚCIU 

RZEKI LO

W ROKU 1958-ym stolica 
Norwegii święci swoje 
900-lecie. Założona zo

stała przy ujściu rzeki Lo. 
Warto wyjaśnić, że w języku 
norweskim słowo „OS" ozna
cza ujście, a płynąca tu rzeka 
nazywa się LO, a więc „Oslo ‘ 
to po prostu miasto przy ujś
ciu rzeki Lo. Już w wiekach 
średnich spełniało ważną lolę 
ośrodka politycznego i handlo-

Po wielkim pożarze w roku 
1624-ym mieszkańcy przenoszą 
się na prawy brzeg pobliskiej 
rzeki Akers. Tu ‘eż w pobli
żu istniejącej po dzień dzisiej
szy twieidzy, o nazwie Aker- 
shus, budują nowe miasto. 
Do twierdzy Akershus od
noszą się Norwegowie z tuką 
czcią, jak my do Wawelu. Pom 
ni zasług i pomocy przy wzno
szeniu grodu przez ówcześnie 
panującego króla Christia
nia IV — którego rolę w dzie
jach swego kraju możemv po
równać chyba z rolą Kazimie
rza Wielkiego — nadają no
wemu miastu nazwę .Chri
stiania“. W równe 300 lat 
później, Christiana powraca 
do swojej historycznej nazwy. 
Przez długie lata Oslo rozwi
jało się bardzo słabo. Na prze
łomie XIX-go wieku. liczyło 
zaledwie 11 tysięcy mieszkań
ców.

Dopiero po zerwaniu unii x 
Danią następuje szybK rozwój 
miasta, w roku 1855-ym — 32 
tys., w roku 1871-ym - 96 tys. 
w roku 1900-ym — 288 tys. 
Dzisiaj miasto przy ujściu rz 
ki Lo, liczy z przedmieściami 
ponad pól miliona uczciwych, 
pracowitych i bardzo serdecz
nych, choć małomównycn mie
szkańców.

Z uprzejmością — o dżiwc! 
większą u brzydszej pici, spo
tykałem się niemal na każdym 
kroku. Ale nie chcę wcale 
krzywdząco mówić o Norweż
kach. Jeśli sobie pozwoliłem 
stwierdzić, że Norwegowi"! są 
bardziej uprzejmi, to tylko 
dlatego, żeby co dowcipniejsi 
czytelnicy, a raczej czytelnicz
ki — zważywszy płeć piszące- 
go—nie posądzały urodziwych 
mieszkanek Osia o... zbytnią 
uprzejmość wobec obcokra
jowca.

U nas w Polsce kult przyby
sza panuje wszechwładnie. 
Miarą popularności jest ubiór, 
kolor skóry i kraj, z którego 
nasz gość przybył W Skandy
nawii, wobec istnego zatrzę
sienia turystów, Którzy tu 
przybywają od wielu dziesiąt
ków’ lat. obcokrajowie przyj
mowany jest bardzo gościnnie, 
ale z umiarem. Kiedy space
rowałem główną ulicą hslo — 
Karl Johans-Gade, na ślicznie 
ubrane Hinduski, czy na pięk
nych jak marzenie Persów — 
nikt nie zwracał uwagi. Myślę, 
że powinniśmy zrewidować 
swój dotychczasowy pogląd na 
obcokrajowców, na ow kurt 
przybysza, o którym piszę.

MIASTA
BEZ .. PRZEDMIEŚĆ

WPRAWDZIE wspomnis- 
łem tu o przedmieściach 
Oslo, ale muszę zaraz 

pośpieszyć z wyjaśnieniem, że 
to, co się u nas wiąże z poję

ciem przedmieścia, w miastach 
Skandynawii w ogóle nie 
istnieje. Oslo, Bergen, Stavan
ger, Narwik. Trondheim, Mal
mö. Göteborg, Stockholm. Ko
penhaga i wiele, wiele innych, 
nie posiada przedmieść. Im da
lej od centrum tym czyściej, 
wygodniej, tym więcej zieleni, 
kwiatów i pięknych szklanych 
will,

Naturalnym biegiem wyda
rzeń. mniejsze miejscowości, a 
nawet wsie, wchłania duże 
miaśto i przysposabia je do 
swoich potrzeo. TaK też było i 
z Oslo. Pewnego poranka w le- 
cie 1948-go roku mieszkańcy 
stolicy, obudzili się w nowym 
zupełnie mieście. W ciągu jed
nej nocy miasto stało się 27 
razy większe Z powierzchnią 
4.350 km kw. zajęło wśród naj
większych metropolii świata, 
zaszczytne 4-te miejsce.

Alt czyżby rozsądnym oj
com starego grodu chodziło 
tylko o rozgłos?

Przecież radni narobili so
bie wtedy, w 1948-ym roku 
masę kłopotu. W ciągu jednej 
nocy w obrębie miasta znalaz
ło się ni mniej ni więcei tyl
ko... 25 tysięcy kur, 7 tysięcy 
krów. (> tysięcy koni, 5 tysięcy 
Świn itd. Zdaje mi się, że mą
drym raanym chodziło wtedy 
o to, żeoy ni« tłoczyć ludzi w 
śródmieściu, wyjść z super
nowoczesnym budownictwem 
nie na wolne place w mieście, 
a poza nimi. Chcieli także roz
szerzyć pasy zieleni i stworzyć 
takie -warunki, żeby ludzie nie 
psioczyli na tych, których ob
darzyli zaufaniem podczas wy
borów do władz miejskich.

A u nas w śmiesznie małym 
śródmieściu, chcemy mieć 
wszystko: wielki hotel opere, 
wielkie dworce, a nawet cyrk!
To będzie rzeczywiście „cyrk“ 

Trzeba co rychlej i jeszcze 
wnikliwiej, zrewidować nowy 
plan rozbudowy Stalinogrodu. 
Ja bym wybudował te gmachy 
i wiele innych jak najdalej 
od centrum miasta. Miejsca 
jest dosyć i to nie zagrożonego 
odbudową górniczą. Czy sza
nowni projektanci wiedzą o 
tym, że za Kilkanaście lat, pal
ca nie będzie można wetknąć 
w naszym śródmieściu? Wolną 
dotychczas przestrzeń połkną 
samochody, skutery i moto
cykle, tak jak połykają w każ
dym mieście na świecie i na 
to- nie ma rady. Nie pomoże 
zawracanie głowy helikoptera
mi, których lądowiska umie
szczono w Stalinog-odzie aku
rat koło iworca kolejowego, 
chyba tylko po to, żeby zwięk
szyć i tak już wielki tłok.

Hel'kopierj można spokoj
nie przenieść na lotnisko, bo 
przecież nikt nie ma złudzeń, 
że taksówki powietrzne w naj
bliższych kilkunastu latach sta 
nowić będą środek lokomocji 
między Bogucicami a Załę
żem.

Rozsít raziłem sie trochę, ale 
przecież o nasze miasto mi 
idzie. Mieszkam tu. chcę, żeby 
mi tu było jak najlepiej.

*

Wziąwszy pod uwagę fakt, 
że Norwegia była dotychczas 
mało odwiedzanym przez nas 
krajem, siłą rzeczy pierwsze 
relacje z podróży, musrały być 
nieco statyczne. Następnym 
razem opowiem o Norwegii 
dnia dzisiejszego.

Jeszcze tylko krótka notat
ka historyczna. Od 1397 ro
ku Norwegia wraz z Islandią 
Szwecją i Dama tworzyły unię 
pod zwierzchnictwem królów 
duńskich. Po ustąpieniu z niej 
Szwecji w XVI-ym wieku, 
unia przekształca się w pań
stwo duńsko-norweskie.

Dopiero w 1905 roku Norwe
gia uzyskuj, pełna samodziel
ność, a królem jej zostaje Ha
akon VII Monarchia konsty
tucyjna jest ustrojem panują
cym po dzień dzisiejszy.

wego.
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dy wrzalo 
dobyte osad' 
le ciekawych 
może, rzueą 
na rozwój 
ziemskiej

*
< 
t
śi kontynentu.

stacji Pionier- 
tym większe 
prowadzone są
2 analogicz-

i na sta- 
naukowych innych 
na wybrzeżu tego 
Biura synoptyczne 
południowej otrzy-

W osiedlu „Mirnyj''. Przygotowywanie radiosondy do doko
nania pomiarów meteorologicznych. Foto. CAP

Jak nazywa się ten 
szósty kontynent? 
Pierwszą literę jeęo 
nazwy wpiszcie do 
noszukiwaneęo przez 
nas zdania.

UWAGA! tato« wyint’ l za- 
rtowaj' B październik« ISSł r, 
wpiszesz rozwiązanie dc arku
sza konkursów řgo, Łatąrzy,» 
Kupony 1 przestesz do redak
cji.

rzeczy 
nowe 

tej części

nim łyele 
opowiedzą wie 

i byó 
światło 

ksiU

kowej powróciła do Lenin* 
ar ad u z bardzo ciekawymi 
materiałami które wraz z 
danymi zdobytymi w obser
watorium Mirnyj i w in
nych stacjach badawczych, 
umożliwią zbadanie ruchu 
mas powietrznych, wpływają 
cego na pogodę na wielkich 
przestrzeniach

W skład ekspedycji mor
skiej poza dwiema grupami 
aerometeorologicznymi. wctio 
dzi również gi up» geologi
czna, której udało się na 
przestrzeni wielu tysięcy ki 
lometrów zbadać uksztalto 
war.ie dna mórz omywają
cych szósty kontynent.

Ciekawe niezwj k'e wyniki 
dało zbadanie osadów dna 
morskiego. Osady te pod
dane zostaną analizii w la
boratoriach.

Umożliwi to uczonym od
tworzenie procesu historycz
nego. jaki odbywał się przed 
wielu sAkami tysięcy lat. 
kiedy połam- kraj pokryty 
był bujną roślinnością, kie-

Jeszcze niedawno ter po
larny kraj nazywaliśmy 
lądem nieznanym. Dziś 

— działa tam ośrodek nau 
kowy Pionierskaja. Naukow
cy w tym ośrodku pracują 
w wyjątkowo trudnych wa- 
runkach, na dużej wysoko
ści nad poziomem morza 
przy niskiej temperaturze 
dochodzącej do minus 61 
stopni Celsjusza i małej za 
wartości tlenu w powietrzu. 
Główne prace naukowe na 
stacji Pionierskaja p« legają 
na badaniu cyrkulacji po
wietrza w atmosferze ba
daniu temperatury w śnież- 
no-lodowym masywie. Pro
cesy te. ściśle ze sobą zwią 
zanc. określają klimat i po
godę w głębi

Badania na 
skaja mają 
znaczenie, że 
jednocześnie 
nymi obserwacjami w obscr 
watnrium Mirnyj 
cjaeh 
państw 
kraju.
półkuli 
mują codziennie z obserwa
torium Mirnyj szczegółowe 
Komunikaty meteorologiczne 
Komunikaty te zawierają po 
raz pierwszy w historii da
ne dotyczące wewnętrznych 
rejonów szósteg, kontynen
tu, gdzie znajduje się la- 
dziecka stacja naukowa Pio- 
nierskaja.

Szósty kontynent uważr. 
ny jest za głównego do
stawcę mrozów" Dlatego 
też niezmiernie ważne jest 
zbadanie właściwości cyrku
lacji atmosfery w jego re
jonach.

Niedawno grupa morska 
radzieckiej ekspedycji nau-

pot -edakcją J. LIMBACHA

Problem rer 26S

W. 1 M PT STÓW — ZÍRK 
(1 n^iroca „Rigauer Tageblatt 

909“)
(Diagram I Kg3, Ke3) 

Białe zaczynają 1 wygrywają.

Problem nr 2Í9.

Dr G. GRZEBAN - Wamzawą 
(Drygi istne dla „Trubuny 

Robotniczej") 
(Diagram' II. Ke2, Kbl)

Blat, zaczynają 1 wygrywają.

Na „Miesiąc Przyjaźni"
Problem, który podobał się 

LENLXOWI
Jak wiadomo, Lenin był wiel

kim miłośnikiem gry szachowej, 
a problemów w szczególności. Stu
dium braci PLATOW — jak czy
tamy w książce ,,Sowetekij szach- 
matnij Etiud“ — podobało mu się

szczególnie. Określił on je krótko: 
„KRASIWAJA SZTUCZKA”.

Studium to, mimo że rożudązuje 
się w piątym posunięciu, nie jest 
łatwe i wymaga głębokiego zasta
nowienia. aby znaleźć wreszcie 
te posunięcia. Po 1. 1 odpo
wiedzą czarnych d4 od razu wi

dać, przewaga materialna tria« 
łych jest iluzoryczna, gdyż nie ma 
sposobu na zatrzymanie piona 
2. Sf3 i po odpowiedzi alH. 3. 
G:d4+, H:d4 4. S:d4, K:d4. Wydaj® 
się, że teraz białe łatwo wygry
wają, gdyż po wzięciu piona h7 
awans piona h5 jest nieunikniony. 
Ale po 9... ruchu czarnych KfT 
biały Król nie może wydostać 
z rogu szachownicy i remis.

Właściwa droga jest następują
ca: 1. Gft i 2. tylko Se2. zdaje 
się. że wszystko jedno, gdyż tak 
z f3 jak e2 skoczek robi swoje« 
Po 2... alH białe mają b. piękny i 
niespodziewany ruch. Sądzimy* 
że nasi czytelnicy znajdą ten ruch;

Na przykładzie problemu braci 
PLATÓW widzimy, jakimi nie- 
prześciśnionyml mistrzami w kom
ponowaniu studiów są radzieccy 
probleniiści. Z okazji trwającego 
obecnie Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej również 
dwa najbliższe działy szachowe 
poświęcimy twórczości radzieckich 
szachistów.

Dr G. Grzeban, jeden z najwv* 
bitni&jszych polskich problemistów 
w dziedzinie studiów, dzisiejszy 
problem poświęca redaktorowi 
działu S. L. Za dedykację serdecz
nie dziękujemy.

Za rozwiązanie dzisiejszych pro
blemów przeznaczamy trzy książki 
rosyjskie z dziedziny problemów.

Rozwiązania nadsyłać należy W 
terminie dwutygodniowym na 
adres: „Trybuna Robotnicza” — 
Stallnogród, Mickiewicza 9, z do 
piskiem „Szach—mat”.

Kochana 
redakcjo
O1- Bogumiła Pośpiech, 

Stalinnirród — N:e trzeba 
przesyłać każdego rozwiąi#- 
nia o.,obno. Pełne rozwiąza
nie konkursu należy wpisać 
d-cpiero do arkusza, który u- 
każę się 8. X. br.-

Ob. Józef Mauzer. Bielsko- 
Biała — Dziękujemy za prze
słane nam dane, odnośnie 
zawartości witai lit w po
szczególnych owocach. Przy 
okazji postaramy się wyko
rzystać.

Ob. Rafał Sądecki, Stalino- 
gród — Fraszeik nie wyko, 
rzystamy.

Ob. Antoni Maludy, Łódź 6 
— Wiersz istotnie serdeczny, 
chwytający za serce. Jednaj« 
wydrukować nie możemy.

Oh. Andrzej Palier Tar
nowskie Góry — ttaJzini'’ 
zwróeii się do Wvdzialu Roi- 
nego najbliższej Rady Naro
dowej lub lo Związk1 Sa
mopomocy Chłopskiej. Udzie
lą Wam tam niewątpliwie naj 
lepszych informacji.

Ob. Zbigniew W tydyk. Wiś 
niczr — Niestety, nie mamy 
możliwości wydrukowania 
nadesłanych nam wierszy.

Ob. Juatvna, Bynzyńska, 
Chorzów — Prosimy skontak
tować się z nami osobiście 
(pokój 13'.

Ob Teodor Wieczorek, Be 
dżin — Dziękujemy za cle 
kawą informację. Postaramy 
się zrobić z niej użytek na 
lamach gazety.

Ob. Eugenia Tkai—owna.. 
Piotrowice — Trochę późno 
zabieracie się do tej spr= ty 
Przecież nowy rok szkolny 
;est już w pełnym toku. Na
leży jak najszybciej Dorozu
mieć się z Wydziałem Oświa
ty.

Ob. Franciszek Łuozyk, 
Rybnik — Z przyjemnością 
donosimy, że jedną z czoło
wych nagród naszego kon- 
ku-su „Czy znas<: Związek 
Radziecki“ jest właśnie wy
cieczka do Z.SRR.

„ Zainteresowań»“, Rytom 
— Nie trzeba codziennie przy 
sylać bieżącego rozwiązania, 
lecz dopiero całe konkurso
we zdanie wpisać do arkusza 
konkursowego Radzimy raz 
jeszcze uważnie przeczytać 
regulamin naszego konkursu.

SOBOTĄ
SrALINOGROD - godr. 1» -

„Chory z urojenia”
WYRY — go<3z. 19 — „Komedia 

omyłek”
CZĘSTOCHOWA — Teatr Wielki 

godz. 15 i 19 — ..Lato w Nohant”, 
Kameralny — godz. 19 — „Ostry 
dyżur”, Powszechny — godz. 19 — 
„Wędka Feniksany”

CIESZYN — godz. 19 — „Sprzy- 
siężenie Fiesca w Genui”.

OPERETKA
SOSNOWIEC — godz. 18 *-

„Cnotliwa Zuzanna”.
OPERA

BYTOM — godz. 19 — „Uprowa
dzenie. 7. Seraju”

ESTRADA SATYRYCZNA
STALI.NOGRÖD — godz. 19 — 

rewia — „Co nam zostało z tych 
lat

FILHARMONIA $L.
STAL.INOGRÔD — godz, 19 — 

koncert symfoniczny Orkiestry 
Symfonicznej — Państwowej Fil
harmonii $1.

W programie: B. Britten, R, 
Strauss, W. A. Mozart.

NIEDZIELA
STALLNOGRÖD — godz. 15 —
Komedia omyłek”, godz. 19 — 

„Chory z urojenia”.
CZĘSTOCHOWA — Wielki — g. 

19 — ..Lato w Nohant”, Kameral
ny godz. 15 1 19.15 — „Ostry dy
żur”. Powszechny — godz. 19 — 
„Wędka Feniksany”.

BIELSKO ~~ Państwowy Teatr 
Polski — godz. 19 — „Wschodnie 
zaloty“

CIESZYN — godz. 19 — „Sprzy- 
siężenie Fieeca w Genui".

OPERETKA
SOSNOWIEC — godz. 19 —

; .Cnotliwa Zuzanna ”.
OPERA

BYTOM — godz. 19 — „Legenda 
Ochridska”.

ESTRADA SATYRYCZNA
STALINOGROD — g. 15 i 19 — 

rewia — „Co nam zostało z tych 
lat”.

STALINOGROD: Rialto — Ulica 
(15.45, 17,45, 20,00 — poranek nie
dzielny — 10.00). Zorza — Ich tro
je (15.45. 13.00, 20.15). Światowid —
— sala nr 9 (10.00. 12.15, 14,30, 16.45. 
19,00, 21,15 ’— w sobotę 10,00, 12.15 
wypadają). Ml. Gwardia — Moje 
uniwersytety (17.00, 19,30), Rok 
1905 (15.30). Apollo — Klub Pic
kwicks (17,15. 19.30 — niedz. po
ranki — 10.30.. 15.00), Górnik — 
Cud zdarza się raz. WDK — Mały 
uciekinier (11.00. 15.00. 17.00, 19,00
— w sobotę 11.00 wypada).

BIELSKO — Włókniarz — Śledz
two. Wanda — Ucieczka do Fran
cji. Rialto — Godziny nadzaei.

BYTOM — Bałtyk — Matka, 
Gloria — Tajemnica dzikiego szy
bu. Pokój — Ulica złoczyńców, 
Świt — Aleksander Newski.

CHORZOW; Polonia — Wieczór

Trzech Króli. Pionier — Skąd my 
się znamy. Colosseum — Kala Na g

CIESZYN: Piast — Weseli chło
pcy.

CZĘSTOCHOWA — Wolność — 
Pieśń o człowieku. Bałtyk — Przy
goda z Złotej Zatoce. Tęcza — 
Konwój dr M (10.00. 12.00, 20.00 —• 
w sobotę 10,00, 12,00 wypadają); 
Przygoda w Złotej Zatoce ■ (14.30, 
16,30, 18.30).

GLIWICE — Apollo — Otello; 
Potęga — Dzieciństwo Gorkiego. 
Bajka — Szajka z lawendowego 
Wzgórza. Grażyna — Zagubione 
dzieciństwo.

ZABRZE: Marzenie — Ulica; 
Roma — Poufne wiadomością 
Apollo — Awantura o dziecko^ 
Sionce — Wśród ludzi,

SOSNOWIEC: N. Pokolenie — 
Zdarzyło się w Paryżu. Momus — 
Czyścibuty. Górnik — Karawana.

RYBNIK: Ślązak — Bunt kobiety 
Górnik — Niebezpieczne ścieżki.

GRODZIEC: Polonia — Czyści
buty.

SIEMIANOWICE: Jedność — Mia
sto nieujarzmione. Tęcza Upiór na 
sprzedaż.

SOBOTA — 22 WRZEŚNIA 
PROGRAM II

DZIENNIKI: 5.04 , 6.00, 6.30, 7.Û0, 
7.30, 8,00, 8,30, 12.04, 16.00, 20.00,
23.50.
14.20 Koncert. 15.10 Pieśni. 15,30 
„Bela Bartok“. 16.05 Audycja dla 
młodzieży. 16,20 Gramy i śpiewa
my dla najlepszych. 16.45 Reportaż 
aktualny. 17.00 Retransmisje mu
zyczne. 17,30 Co słychać za Labą.
17.40 Najpiękniejsze głosy świata, 
18,10 Piosenka tygodnia. 18,15 Sta- 
linogrodzki dziennik radiowy. 18,30 
Muzyka i aktualności. 18.55 „Nowe 
perspektywy“. 19,10 Gra radiowy 
zespól taneczny. 19,30 Co nowego 
za granica,. 19,45 Kwadrans walców.
20.30 Kronika sportowa. 20.35 Utwo
ry organowe. 21,00 „Przeprawa na 
drugą stroną". 22,00 Reportaż z 
międzypaństwowe go meczu lekko
atletycznego Polska — Jugosławia.
22.30 Muzyka taneczna.

NIEDZIELA — 23 WRZEŚNIA 
PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00, 16.00, 
20.00, 23.50.

5.30 Początek audycji. 5.40 Muzy
ka na dzień dobry. 8,30 „5:0 dla 
młodości“. 9.00 Odpowiedzi Fali 49. 
9,15 Koncert solistów radzieckich.
9.40 Zespoły świetlicowe przed mi
krofonem, 10.00 Nowe nagrania,
10.30 Listy z teatru. 11.00 Słucha
cze układają program koncertu.
13.30 Koncert solistów. 13.5.5 Audy
cja dla wsi. 14.15 Niedziela na wsi. 
15.00 Słuchowisko dla dzieci „Wy
prawa na księżyc“. 16.05 Tygod
niowy przegląd wydarzeń między
narodowych. 16.20 Porozmawiajmy.
16.30 176 audycja Radiowej Cze- 
lodki. 17.30 Sprawozdanie dźwięko
we z Moskwy z miedzypańst. meczu 
piłkarskiego Węgry — ZSRR. 18.15 
Muzyka taneczna. 20.20 Wiadomości 
sportowe. 21.00 „Niebo i Piekło” — 
komedia. 22,00 Ogólnopolskie wia
domości sportowe. »2,30 lokalne 
wiadomości sportowe. 22.45 Muzyka 
różn^-ch narodów.

R-7-835
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